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N r  266 (9366) R ok założen ia  1945 Cena 1 z lo ty

P rz e ir id u je  się po iuażne p rze k ro c ze n ie  
zad ań  5 -ia tk i ice  w szystk ich d z iedzin ach

1975-rokiem dalszego
szybkiego rozwoju kraju

Z A  1,5 M IE S IĄ C A  w k ro c z y m y  w  1975 ro k  —  o s ta tn i 
obecnego p lan u  5 -le tn ie g o . Zg od n ie  z p rz y ję ty m i 15 bm . przez 
Radę M in is tró w  p ro je k ta m i NPSG  i  budżetu  oraz w e d łu g  w sze l­
k ic h  w ia ry g o d n y c h  p rz e w id y w a ń , ro k  ten  za m kn ie  5 - la tk ę  po ­
w a żnym  p rzekroczen iem  je j  zadań w e w s z y s tk ic h  dziedzinach.

W  O D R Ó Ż N IE N IU  od po 
p rze dn ich  okresów .

o s ta tn ich  la tach  
p la n ó w  5 - le tn ic h  nas tępow a ło  
re g u ły  z w a ln ia n ie  tem pa — w  
obecnym  u zyska liśm y  jego  zna­
czne przysp ieszen ie  we w sze l­
k ic h  dziedzinach.

„Pionier-11“ minął 
księżyce Jowisza

N O W Y  J O R K  P A P . A m e ry k a ń s k a  
•ta-cia m ię d z y p la n e ta rn a  ..P io n ie r -  
11" b ad a jąc a  p la n e ty  U k ła d u  S ło ­
necznego. p rz e k ro c z y ła  o rb itę  cz te ­
re c h  z e w n ę trz n y c h  ks ię życ ó w  J o w i­
sza. S ta c ja  z b liży  sie na n a jm n ie j­
sza odleg łość od p la n e ty  -2 g ru d n ia  
b r .  i  dokona po  ra z  p ie rw s zy  zd ieć  
o ko lic  tam te jsze go  b ie g u n a  p o łu d ­
n io w e g o  i pó łnocnego.

N a s tę p n ie  . .P io n ie r - li l”  w y k o rz y ­
sta s iłę  g ra w ita c y jn a  Jo w isza i w e i  
cteie na t ra je k to r ie  w  k ie ru n k u  
p la n e ty  S a tucn . k tó ra  dotychczas  
n ie  b y ła  jeszcze b a d a n a  o rzez o b ie­
k t y  w y s ła n e  z Z ie m i. S ta c ja  osia- 
ISnać m a o ko lice  S a tu rn a  w  1979 r.

Komputer — 
defraudant

J E D E N  z n a jw ię k s z y c h  s z w a jc a r­
s k ic h  b a n k ó w , „S c h w eizerisc he "  
B a n k g e s e lls c h a ft”  zn a la z ł się w  po­
w a żn y c h  ta ra p a ta c h  fin a n s o w y c h  z 
p o w o d u  m a c h lo je k , ja k ie  z ro d z iły  
sie w .. . sz tu czn y m  m ózgu . R o k te ­
m u  b a n k  za in w e s to w a ł 50 m in  fra n  
k ó w  szw a jc . w  z a k u p  k o m p u te ra  
C D C , re k la m o w a n e g o  p rze z  czo łow y  
k o n c e rn  a m e ry k a ń s k i C o n tro l D a ­
ta  C o rp o ra tio n  ja k o  a rc y d z ie ło  n a j­
n o w o cze śn ie js ze j te c h n ik i ob lic ze ­
n io w e j. N ie  od ra zu  spostrzeżono, 
że z pow odu  b łę du  k o n s tru k c y jn e ­
go cu d o w n y  k o m p u te r  m y li ł  sie 
p rz y  d o k o n y w a n iu  o p e ra c ji f inanso  
w y c h . A  co ju ż  c a łk o w ic ie  n ie w y ­
b ac zalne — m y li ł  sie w y łą c z n ie  na 
n ie k o rzy ś ć  b a n k u , n a to m ia s t z po ­
ż y tk ie m  d la  k l ie n tó w . O m y łk i w  
zak re s ie  cz te rec h  po d staw o w yc h  
d z ia ła ń  a ry tm e ty c z n y c h  z ło ż y ły  sie 
n a o k rą g łą  sum ę 142 m in  f r . ,  k tó ­
re j w  b ila n s ie  I I I  k w a r ta łu  b r . z a ­
b ra k ło  w  s k arbc u  b a n k o w y m .

M ia  Farrow
o włos cd śmierci

L O N D Y N  P A P . B ry t y js k i  dzień  
n ik  „ D a ily  M a i l"  don iósł w  sobo­
tę . że zn an a  3 0 -le tn ia  a k to r k a  M i a 
F a r r o w , *k tó ra  obecn ie  t r iu m fu je  
n a  e k ra n a c h  ja k o  o d tw ó rc zy n i 
g łó w n e j r o l i  w  f i lm ie  „ W ie lk i  
G a ts b y ” , b y ła  w  u b . m iesiącu  o 
w ło s  od ś m ie rc i. J e j m a tk a , ró w ­
n ie ż  a k to r k a  M a u re e n  O’S u ll iv a n  
p o in fo rm o w a ła  d z ie n n ik , że M ia  w  
w y n ik u  p ę k n ię c ia  w y ro s tk a  ro b ac z­
k o w e g o  m u s ia ła  b y ć  n a ty c h m ia s t  
o p e ro w a n a . P o n ie w a ż  stan  ch o re j 
n ie  p o p ra w ił sie, po k i lk u  d n iac h  
tra e b a  b y ło  p rz e p ro w a d z ić  now ą  
o p e ra c je . P rze z  p e w ie n  czas n ie  
b y ło  w ia d o m o , czy M ia  p rz e ż y je . 
O b e c n ie  stan  Jej z d ro w ia  n ie  budzi 
zas trzeże ń .

Bazą, na k tó re j o pa rto  u s ta le ­
n ie  w  p ro je k c ie  p la n u  w yso k ich  
zadań ro z w o jo w y c h  ró w n ie ż  w  
p rz y s z ły m  ro ku , s ta ły  się d o tych ­
czasowe w y n ik i re a liz a c ji p la ­
nu  5 -le tn iego . W  la tach  1971— 74 
(m ożna ju ż  d o k ła d n ie  p rz e w i­
dzieć tegoroczne re z u lta ty ) 
w szys tk ie  pods taw ow e  cele spo­
łeczno -  gospodarcze, w y tyczo ne  
przez V I  Z jazd  p a r t i i  i I  K ra ­
jo w ą  K o n fe re n c ję  P Z P R  b y ły  i 
są w y k o n y w a n e  p om yś ln ie  i  z 
n ad w yżką .

Ś W IA D C Z Ą  o  ty m  d an e z m i ja ją ­
cych 4 la t . O to  n ie k tó re  z n ic h :  
dochód n a ro d o w y  m ia ł sie w  tym  
o kresie  w g  p la nu  zw ię k s zy ć  o ok. 
30 proc (w  p o ró w n a n iu  z 1970 r .) ,  
u zy s k a m y  zaś w zro s t ponad 47-oro- 
ce n to w y . W  leszcze w ię k s zy m  stoD- 

iu  w zró s ł dochód n a ro d o w y  do oo- 
zia łu .
N a  k o n ie c  b r . os iąg n ie m y p ro d u k ­

c ie  p rzem ys ło w a w yższa o 53.5 proc

N a k ła d y  in w e s ty c y jn e  w zra s ta  i a 
ty m -  4 -le c iu  d w u k r o tn ie  (p rz e w id y ­
w a n o  — o 38.4 p roc.) eksport 
p ra w ie  d w u k r o tn ie  (zam iast b lisko  
41 proc.), im p o rt  o  przeszło  33 proc 
(za k ła d a n o  w zro s t o po ło w ę ) o rze -  

w  k t ń r v ń h  c ie tn a  p łaca re a ln a  k tó re j w zrost 
w  K to r y c n  Dia n o w a ,n v  b v ł w  ty m  4 -lec iu  na 

r e a l i z a c j i  u .5  proc a w  ca łe i 5 -ia tc e  o 18—19

(D okończen ie  no s tr. 2)

♦  Odznaczenia dla najlepszych
♦  Wdzięczność mieszkańców Szczecina

P O Ż E G N A N I E  
budowniczych z Leningradu

T R Z Y  L A T A  m ija ją  od c h w ili,  k ie d y  na „O s ie d lu  P rz y ja ź n i"  
p rzy  uL  W itk ie w ic z a  p o ja w iły  się p ierw sze  e lem en ty  b ud ow lane  
i  p ie rw sza  e k ip a  ra d z ieck ich  m on tażys tów . W  p u s tym  p o lu  w y ­
ra s ta ło  nowoczesne osiedle m ieszkan iow e . Czas szybko m ija . 
P ow sta ło  im po nu ją ce  osiedle, w y b u d o w a n e  w  re ko rdo w o  k ró t­
k im  czasie.
P R ZE D  R O K IE M  do p ie r w - ' 

szego b lo k u  w p ro w a d z ili się 
s toczn iow cy. Potem  p rzysz ła  k o ­
le j na zas ied lan ie  następnych  5 
b u d y n k ó w . S ąs iad u jącym  osied­
le m  je s t „K a lin d ” , na k tó ry m  4 
b u d y n k i przeznaczone są d la  
p ra c o w n ik ó w  P Ż M  i p ra c o w n i­
k ó w  g osp od a rk i m o rs k ie j, na ­
tom ia s t p ią ty  — d la  p ra c o w n i­
k ó w  „H y d ro m y ” . Łączn ie  jes t 
ic h  jedenaście  o p ię k n y c h  s y l­
w e tkach  i  p ro s te j a rc h ite k tu rz e .

Do te j p o ry  z d o b ro d z ie js tw  
ła d n ych  m ieszkań  ko rzys ta  ju ż  
1500 ro d z in . Pozostałe b u d y n k i 
zostaną p rzekazane w  dw óch  
etapach, do końca I  k w a r ta łu  
1975 r. W ówczas na ty c h  b liź ­
n iaczych  os ied lach  zam ieszka 
p ra w ie  2 tys . ro d z in , ty le  je s t 
w ła śn ie  m ieszkań  w ty c h  11 bu 
d ynka ch  o w ysokośc i 9 ko nd yg ­
nac ji.

E le m en ty  w ie lk o p ły to w e  za ku ­
p ione  w  L e n in g ra d z ie  w  je dn e j 
z fa b ry k  dom ów , d o c ie ra ły  przez 
m in io n e  trz y  la ta  d rogą  m orską. 
P rz y je c h a li także  spec ja liśc i ra ­
dzieccy, k tó rz y  m o n to w a li te  bu 
d y n k i p rzy  śc is łe j w sp ó łp racy  z 
p ra c o w n ik a m i SPBO -2. W y w ią ­
z y w a li s ię  z te j p racy  n ad zw y­
czaj dobrze. Św iadczą  o ty m  
fa k ty  p rze kazyw a n ia  w ie lu  seg­
m e n tó w  poszczególnych dom ów  
p rzed  w yznaczonym  te rm in em . 
W czora j zakończono os ta tn ie

(D okończenie  na s tr. 2)

632 tys. DWT z „Warskiego" dla PŻM

Jutro podniesienie bandery
m/s „Powstaniecna
Wielkopolski

Kissinger o spotkaniu 
Breżniew -  Ford

W A S Z Y N G T O N  P A P . S e k re tä r *  
stanu  U S A  H e n ry  K iss in g er w  W a­
szy n g to n ie  na ko n fe .re n c ii p rasow e! 
o św iad c zy ł, że sp o tka n ie  m e z y d e n -  
ta  U S A  G e ra ld «  F o rd a  z se kre ta ­
rze m  g e n e ra ln y m  K C  K P Z R  L e o n i­
dem  B re żn ie w e m  da o k a z ie  do w y ­
m ia n y  DofiJ^dów na te m a ty  z w ia z a -  

z p o lity k ą  o d p ręże n ia . K issü»- 
ger w y ra z i ł  o rze k o n a n ie . że lo z m o -  
w y  w e W ła d y w o s to k u  p rzyn ios ą d a l 
szy postęp w  ro zm o w a ch  nad  re­
d u k c ja  zb ro le ń  n u k le a rn y c h , o ro w a  
dzo n ye h  m ie d zy  Z S R R  i U S A  w  G e­
n ew ie .

W ie le  D ytań  d o ty c zy ło  spraw  b li­
skow schodn ich  K iss in g er D owie­
d z ia ł że n ie  p la n u je  obecnie n o w el 
po d ró ży do te j s tre fy . N a w ią z u ją c  
do don ies ień  » ras ow yc h  o w zroście  
n ap ię c ia  na B lis k im  W schodzie , w y ­
ra z ił n a d z ie je  że n ie  d o p ro w ad z i 
ono do  szv b k iea o  w z n o w ie n ia  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h . O d m ó w ił je d n a k  
s k o m e n to w a n ia  don ies ień  o m o b ili­
z a c ji w o js k  iz ra e ls k ic h .

Wzrost napięcia
na Bliskim Wschodzie

JU T R O , w  pon ie dz ia łe k , w  n y ”  32-tys ię czn ików , k tó ry c h  I 
Ś w in o u jś c iu  a k te m  uroczystego p ły w a  pod bande rą  P ZM . „P o 
p od n ies ien ia  bande ry  rozpoczy- w s ta n ie c  W ie lk o p o ls k i”  jes t 
na się eksp lo a ta c ja  nowego s ta t w ię c  9 s ta tk ie m  tego ty p u . D o ­
k u  szczecińskiego a rm a to ra , dać tu  należy, ze d z ię k i P opraw  
P o ls k ie j Ż e g lug i M o rs k ie j — ko m  k o n s tru k c y jn y m  je dn o s tka  
m /s „P o w s tan ie c  W ie lk o p o ls k i” , m a nośność w iększą  o 1,5 tys. 
Jednostka  zbudow ana przez D W T .
S toczn ię  Szczecińską im . A d o l-  mPOWSTANIEC w i e l k o p o l s k i ” 
fa  W arsk iego  należy do „ ro a z i-  j est m a , OWcem  u n iw e rs a ln y m  p rze ­

zn ac zo n ym  do p rzew o zu  lu ze m  ła ­
d u n k ó w  syp k ich  ta k ic h  ia k  ruda. 
k o k s , w ę g ie l, zboże i a p a tv tv  bed - 
fo s fo ry ty . S ta te k  m a  7 sa m o try m u -  
ją c y c h  ła d o w n i i S lu k ó w  ła d u n k o ­
w y c h . Zasięg  p ły w a n ia  określono  
na 12 tys . m il m o rs k ic h , a re  ony  
żeg lug i ja k o  n ie og ra n ic zon e . S iło w ­
n ia  s ta tk u  jest c a 'k o w ic ie  za u to ­
m a ty zo w a n a  u m o ż liw ia ją c a  stoso­
w a n ie  system u b e /w a < h 'o w e g o  
przez  16 godzin  na dobę. Je d n o st­
k a  posiada k o m fo rto w e , 'ednooso- 
bow e k a b in y  d la  załogi, a tak że  
pom ieszczen ia  o c h a ra k te rz e  so­
c ja ln y m . W s zy s tk ie  pom ieszczenia  
są k lim a ty z o w a n e .

M /S  „P O W S T A N IE C  W IE L ­
K O P O L S K I”  je s t 263 s ta tk ie m  
zb ud ow an ym  przez „W a rs k ie ­
go” , i  47 s ta tk ie m  d la  PŻM . 
Ł ączn y  tonaż s ta tk ó w  zbudow a­
n ych  przez „W a rs k ie g o ”  d la  
P Ż M  w y n o s i ju ż  632 tys. D W T  
i  je s t ponad 5 ra zy  w ię kszy  n iż  
lic z y ła  cała po lska  f lo ta  przed 
1939 ro k ie m . T rzeba  też s tw ie r­
dzić, że je dn a  trzec ia  tonażu 
P o ls k ie j Ż e g lug i M o rs k ie j zbu 
dow ana  zosta ła  w  Szczecinie.

„P ow stańcem  W ie lk o p o ls k im ”  
d ow o d z i je d yn a  w  p o ls k ie j f lo ­
c ie  k o b ie ta -k a p ita n , k p t.  ż.w. 
D a nu ta  K o b y liń s k a -W a la s . S ta ­
te k  w  p ie rw szy  re js  u da je  się z 
w ę g lem  do Ja p o n ii. (w it)

Mobilizacja
w Izraelu

AMERYKAŃSKIE DOSTAWY 
BRONI OFENSYWNEJ

K A IR  P A P . P ra sa  lib a ń sk a  pis*«  
z n ie p o k o je m  o ro snącym  z w in y  
Iz ra e la  n ap ię c iu  n a lin ia c h  p rz e rw a ­
n ia  ogn ia . N a s ila ją c y m  sie p ro w o ­
k a c jo m  p rze c iw k o  L ib a n o w i i zb ro j­
n y m  w y p a d o m  na te ry to r iu m  L ib a ­
nu  to w a rzy s zy  w  o statn ich  d n ia c h  
k o n c e n tra c ja  w o js k  iz ra e ls k ic h  
w zd łu ż  lib a ń s k ie j g ra n ic y  o raz ru ­
chy o d d z ia łó w  p a n c ern y ch .

A m e ry k a ń s k ie  agencie  in fo rm a ­
c y jn e  donoszą z T e l -A w iw u . że w  
Iz ra e lu  t r w a  częściow o m o b iliza c ja -  
J a k  in fo rm u je  ..W ash ing ton  Post . 
zm o b ilizo w a n o  oko ło  dw óch trz e -  
c ich  re z e rw is tó w . W  o statm en  
d n iac h  na W zgó rza ch  G o la n  n rx ę -  
b y w a li c z ło n k o w ie  rzą d u  iz ra e ls k ie ­
go w  to w a rz y s tw ie  szefa sztabu ge­
n era ln e go  M o rd e c h a ja  G u ra . _

K o m e n tu ją c  s y tu a c je  na B lis k im  
W schodzie , prasa a m e ry k a ń s k a  zw ™  
ca uw a gę  n a n ie p rze rw a n e  do staw y  
a m e ry k a ń s k ie !  b ro n i o fe n s y w n e j d la  
a r m ii iz ra e ls k ie j Z d a n ie m  a m e ry -  
k a ń s k ie j p ras y  od p a ź d z ie rn ik a  
1973 r  Iz ra e l o trz y m a ł z U S A  4»* 
c iężk ich  czo łgów  i o trz y m a  ich  ie je -  
cze 250 w  c ia e u  n a jb liższe g o  nO* 
ro k u .

Amrestia ich nie objęła

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : „ n a ro d z in y ”  Pow stańca W ie lk o p o l­
sk iego  —  m o m e n t w odo w a n ia  w  d n iu  26 czerw ca 1974 ro ku . (fo t. M . Jasiecki)

Młodociani sprawcy
profanacji cmentarza 
w Zdrojach

B Y Ł  m a jo w y  poranek. M iesz­
ka ńcy  podszczecińskich Z d ro jó w  
ja k  co dzień śp ieszyli na p rz y ­
s tanek autobusow y. Jak  p rz y ­
s ło w io w y  g rom  z jasnego n ieba 
spadła  na lu d z i, n ie w ia ryg o d n a  
zd aw a łoby  się. a — n ies te ty  —  
p ra w d z iw a  w iadom ość o^ sp ro ­
fa n o w a n iu  w  nocy dz ie ln ico w e ­
go cm en ta rza  kom una lnego.

O D E W A S T A C J I m ie js ca  o stat­
n iego  spoczynku  z m a rły c h  z a w ia ­
dom io n o  n ie zw ło c zn ie  m il ic ję  i  p ro  
k u ra to r a  d la  m . S zczec ina. N a  
m ie js cu , u trw a lo n o  n a k lis z y  ob raz  
zn is zcze nia  — p rzez  c m e n ta rz  w  
Z d ro ja c h ' p rzeszed ł ja k b y  h u ra g a n  
o n ie s a m o w ite j w p ro s t s ile . N ie ­
zn a n i w a n d a le  zn is zczy li 66 p o m n i­
k ó w . rzeźb  i p ły t  nagrobkow ych«  
u s zk o d z ili da lszych  40. w y r w a li  S 
z ie m i k rz y ż e , p o ła m a li d rz e w k a  X 
ła w k i ,  zd ew as to w a li rosnącą w o k ó ł 
•m ogił z ie leń . Sam e ty lk o  szk o d y  
m a te r ia ln e , ja k ie  pon iósł Z a rzą d  
Z ie le n i M ie js k ie j ,  o b liczono  n a  *o -  
m e o k . 30 tys . z ł.

(D okończen ie  na str. 2)

Dziś 12 stron ♦  Rozmowa z Bronisławem Pawlikiem ♦  Zwycięstwo kobiecości ♦  Cena 1 zł
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1975 — rokiem
dalszego szybkiego
rozwoju kraju
(D okończen ie  ze s tr .  1)

łunoe. podmdesie się  aż o 34,7 p roc.. 
«Iwehody londiności ro ln ic z e j zaś o 
*2 proc.

D o ro b e k  4 la ł  b ieżącego  5 -le c ia  
w y w a r ł  zas ad n ic zy  w o ły  w  n a k o n ­
cepcje o ro ie k tu  p la n u  n a ro k  o rz y -  
■ z ly  —  ro k  o s ta tn i 5 -le c ia . ro k  V I I  
Zjaradu p a r t i i .

CO  P R Z E D E  W S Z Y S T K IM
c h a ra k te ry z u je  tę  koncepcję?

Będzie  to  ro k  k o n s e k w e n tn e j 
k o n ty n u a c ji s t ra te g ii szybk iego , 
e fe k ty w n e g o  ro z w o ju  k ra ju  i  o - 
s iągan ia  n a  te j d rodze  da lsze j 
w y ra ź n e j p o p ra w y  w a ru n k ó w  
iy c ia  ludn o śc i. Będzie  to  k o le j­
n y  ro k  ro z b u d o w y  i unow ocześ­
n ia n ia  m a ją tk u  p ro d u k c y jn e g o ,

Posiedzenie sekcji
nauki ZG ZNP

W C Z O R A J  w  P o lite c h n ic e  o b ra ­
d o w a ło  P re z y d iu m  s e k c ji n a u k i  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  N a u ­
c zy c ie ls tw a  P o ls k ieg o  pod p rze w o d ­
n ic tw e m  doc. d r  W ie s ła w a  Jas io -  
b e d zk ie g o . N a  p o s ie d zen iu , w  k tó ­
ry m  u c ze s tn ic zy li c z ło n k o w ie  k ie ­
r o w n ic tw  trz e c h  szczec iń s k ic h  u -  
c z e ln i re s o rtu  n a u k i,  te c h n ik i i  
s z k o ln ic tw a  w yższego, m ó w io n o  o 
b ie żą c e j p ro b le m a ty c e  z w ią z k o w e j.

J u tro  te m a te m  o b ra d  będ ą  za ­
g a d n ie n ia  w a ru n k ó w  p ra c y  i  ż y ­
c ia  p ra c o w n ik ó w  szc zec ińskich  
s z k ó ł w y żs zy c h  o ra z  k w e s tia  w y p o ­
c z y n k u  u r lo p o w e g o  p ra c o w n ik ó w  
za tru d n io n y c h  w  je d n o s tk a c h  s z k o l­
n ic tw a  w y ższe g o. ( j f )

Z procesu
Z. Marchwickiego

K A T O W IC E  P A P . P ią te k  15 bm
—  k o le jn y  d z ie ń  o d b y w a ją c e j się 
w  K a to w ic a c h  ro z p ra w y  Z d z is ła w a  
M a rc h w ic k ie g o , o s k arżo n e g o  o w ie ­
lo k ro tn e  za b ó js tw a  k o b ie t , ro zp o ­
c zą ł sie od d a lszy ch  zezn a ń  H e n r y ­
k a  M a rc h w ic k ie g o . J a k  w ia d o m o  —  
z a rz u c a  sie m u  g łó w n ie  u d z ie le n ie  
p o m o c y  b ra tu  — Z d z is ła w o w i w  
d o k o n a n iu  m o rd e rs tw a  J a d w ig i K . 
w  d n iu  4 m a rc a  1370 r.

H . M a rc h w ic k i zezn a ł, że n ie  w ie  
n ic  o ty m , ja k o b y  zab ó jc a  ko b ie t  
z a b ra ł je d n e j ze sw o ich  o f ia r  
p ła szc z  o r ta lio n o w y , a le  fa k te m  
je s t , że w  d ru g ie j p o ło w ie  la t  
sze ść d zie sią ty ch  w id y w a ł  Z d z is ła w a  
M a rc h w ic k ie g o  w  t a k im  o k ry c iu .

P rz e w o d n ic z ą c y  zespołu  sądzącego  
p rz y s tą p ił n as tę p n ie  do dalszego  
o d c z y ty w a n ia  p ro to k o łó w , s p o rzą ­
d zo n yc h  w  o p a rc iu  o n a g ra n e  na 
ta ś m ie  m a g n e to fo n o w e j zezn a n ia  
o sk arżonego, z ło żo n e  w  ró żn y c h  
faza ch  ś le d z tw a  o ra z  ośw iad c zeń  
n a p is an y ch  p rz e z  n ie g o  w ła sn o ­
rę czn ie . H e n ry k  M a r c h w ic k i op isał 
<k  n ic h  o ko liczn o śc i s p rze d an ia  
s n a jo m e j k o b ie c ie  c z a p k i fu trz a n e j,  
W ręczen ia p rz e z  Ja n a  M a rc h w ic k ie ­
go jego  żo n ie  g a rd e ro b y  d am s k ie j 
W za m ia n  za p ra n ie  m u  b ie liz n y  
sraZ' p o d a ł p rze b ie g  ro zm o w y , w  
t ta s ie  k tó re j z a p y ta ł b ra ta  Ja n a  o 
to. czy  Z d z is ła w  M a rc h w ic k i jest 
te b ó jc ą  k o b ie t . P o  o trz y m a n iu  
tw ie rd zą c e j o d p o w ie d z i, p o w ie d z ia ł:
— to  po coście m n ie  w  to  w c ią -  
■nęłi? — Ż eb y ś  m u s ia ł s ied zie ć c i-  
th o  i  n ie  m ia ł o c h o ty  in fo rm o w a -

Ei  o c z y m k o lw ie k  m il ic j i  _  o d - 
r ł  m u  Ja n .

H e n r y k  M a rc h w ic k i p o d a ł ró w -  
M eż w e  w s p o m n ia n y c h  o św iad c ze -

{la c h  n o w e szc zeg ó ły  zab ó js tw a  
B dw ig i K . o ra z  u ja w n i ł  z a m ia r  

w y s ła n ia  z  G d a ń s k a  lis tu  a n o n im o ­
w ego, p rz y  p o m o cy  k tó re g o  Jan  
M a rc h w ic k i z a m ie rz a ł w p ro w a d z ić  
W b łą d  o rg a n a  śc ig a nia .

Z  k o le i  o d c zy ta n o  s k ie ro w a n e  do 
Bądu W o je w ó d z k ie g o  w  K a to w ic a c h  
p ism o, w  k tó ry m  H e n r y k  M a r ­
c h w ic k i p rze p ra s za  za n ie k tó -e  
» łożone p o p rze d n io  k ła m liw e  w y ­
ja ś n ie n ia  i  za p e w n ia , że p o dana  
p rze z  n ie go  w  ty m  p iś m ie  w e rs ja  
In s p iro w a n e g o  p rz e z  Ja n a  M a r ­
c h w ic k ie g o  m o rd e rs tw a  w  d n iu  
*  m a rc a  1970 r .  je s t  p ra w d z iw a  i 
o sta te czn a . W  p ią te k  — n a sa li są­
d o w e j o d w o ła ł i  te  w e rs ję , u t r z y -  
m u ją c , ze w  re jo n ie  za b ó js tw a  
J a d w ig i K . b y ł t y lk o  je s ie n ią  1989 
r . ,  n a to m ia s t podczas s p o tk a n ia  
b ra c i M a rc h w ic k ic h , J ó ze fa  K l im ­
c za k a  i Z d z is ła w a  F la k a  w  p ie r w ­
szych d n ia c h  m a rc a  1970 r .  n ig d z ie  
m e  n ie  o d d a la ł;  u c z y n ił to  n a to ­
m ia s t — je g o  b ra t  — Z d z is ła w .

T e  sam ą l in ie  o b ro n y  k o n ty n u o ­
w a ł w  to k u  z a rzą d zo n e j k o n f ro n ta ­
c j i  z Jó ze fe m  K lim c z a k ie m .

w y d a tn e g o  postępu  w  d z ied z in ie  
e fe k ty w n o ś c i g o s p od a ro w an ia  na 
w s z y s tk ic h  o dc in k a c h  (podn ies ie  
n ie  w y d a jn o ś c i p ra c y , o b n iżka  
ko sz tó w  w ła s n y c h  —  g łó w n ie  
m a te r ia ło w y c h , m. in . w  o p a rc iu  
o w y n ik i  powszechnego p rz e g lą ­
du  zapasów , w yższa  op łaca lność 
w  h a n d lu  za g ran iczn ym ).

B Ę D Z IE  T O  ro k  u m o c n ie n ia  i u -  
t r w a le n ia  ró w n o w a g i e k o n o m ic z n e j 
w  w ę z ło w y c h  d z ie d z in a c h  gospodar­
k i  zw ła szc za  zaś n a  f ro n c ie  in w e s ty  
c y jn y m . n a r y n k u  w e w n ę trz n y m  i 
w  o b ro ta c h  z a g ra n ic z n y c h .

B e d z ie  to  w re s zc ie  n ie w ą tp liw ie  
ro k  w zm o żo n e i a k ty w n o ś c i soołecz- 
n o -p ro d u k c y in e i w s zy s tk ic h  p ra c u ­
ją c y c h . co P rz y  u m ie ję tn y m , ra c jo ­
n a ln y m  w y k o rz y s ta n iu  c e n n y c h  in i ­
c ja ty w  i u m ie ję tn y m  n im i s te ro w a ­
n iu  p o w in n o  za p e w n ić  w y k o n a n ie  z 
-a d w y ż k a  zad a ń  ró w n ie ż  o s ta tn ie ­
go ro k u  5 - la tk i.

K IL K A  P R O B L E M Ó W  w y s u ­
w a  się na czo łow e m ie jsce  w  
naszej p rzysz ło ro czne j d z ia ła l­
nośc i gospoda rcze j. P rzede  wszy 
s tk im  —  rosnąca  p ro d u k c ja  
p rze m ys ło w a  m u s i c h a ra k te ry ­
zować się w yższym  s to p n ie m  no 
woczesności i  ja k o ś c i. D o b ó r je j 
a s o r ty m e n tó w  p o w in ie n  p e łn ie j 
u w z g lę d n ia ć  p o trz e b y  rv n k u  
w e w n ę trzn e g o  i  h a n d lu  za gra ­
n icznego.

K O N T Y N U O W A N A  b ed z ie  w  p rzy  
szłj-m  ro k u  p rę ż n ą  d z ia ła ln o ś ć  in ­
w e s ty c y jn a . N a k ła d y  będ ą  le d n a k  
b a rd z ie j s k o n c e n tro w a n e  g łó w n ie  
na in w e s ty c ja c h  b ęd ą cy ch  w  to ku  
re a liz a c ji. C h o d z i b o w ie m  o ia-k n a i 
szybsze ic h  zak o ń c ze n ie  i u ru c h o ­
m ie n ie  w  n o w y c h  o b ie k ta c h  pe łne  i 
p ja n o w a n e i p ro d u k c ji. K a żd a  z ło ­
tó w k a  in w e s ty c y jn a  m u si b v ć  ja k  
n a jra c jo n a ln ie j u lo k o w a n a  i la k  n a i  
w c ześ n ie j d a w a ć  e fe k ty  w y tw ó rc z e .

W  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m  n a jw ię k ­
szy n ac is k  p o w in ie n  b y ć  p o łożony  
n a , w y d a tn e  p o d n ie s ie n ie  e f e k t y w ­
ności ek s p o rtu . P e łn e  w y k o n a n ie  
p la n u  o b ro tó w  h a n d lo w y c h  i p ła t ­
n ic zyc h . a zw ła szc za  p ro g ra m u  eks­
p o rtow eg o . b e d z ie  m ia ło  is to tn e  zna  
c»enie n ie  ty lk o  d la  r e a liz a c ji  za ­
dań  p ro d u k c y jn y c h  i in w e s ty c y j­
nyc h . a le  ta k ż e  d la  u t rw a le n ia  ró w ­
n o w a g i ek o n o m ic zn e j w  ogóle.

W  p rz y s z ły m  ro k u  n ie zbę d n a  be -  
dzne e n e rg ic zn ie  isza ra c jo n a liz a c ja  
z a tru d n ie n ia , m  o r l i  w ie  n a ile o s ze  w v  
k o c zy s ty w a n ie  _ d n ia  roboczego  i k w a  
•’ f ik a c j i  lu d z k ic h , p ra w id ło w a  obsa­
d ę  s ta n o w is k  i w z o ro w a  o rg a n iz a c ja  
p ra c y . P ro b le m  ie s t ty m  is to tn ie j­
szy  że b a rd zo  d u ża  g ru p ę  n o w o  
z a tru d n i on v c h  w c h ło n ie  h a n d e l i u -  
sługi, k tó re  m u szą  ro z w ija ć  się szy b  
c ie l n iż  d o tychczas .

P e łn e  i p o m yś ln e  w y k o n a n ie  z a ­
dań p rzys z ło ro c zne g o  n la n u . a ty m  
s a m y m  p o w a żn e  p rz e k ro c z e n ie  za ­
dań  c a łe j 5 - la tk i  s tw o rz y  d o b ry  
g ru n t s iln ą  b azę  w y jś c io w ą  do re a ­
l iz a c j i  no w eg o  p ro g ra m u . k tó r v  o - 
k re ś li V I I  Z ja z d  P Z P R  n a d ruga  
p o ło w ę la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h .

T A D E U S Z  S A P O C T ^ S K '

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ Iw o n ic z -Z d r ó j”  z A n t ­

w e rp ii  z d ro b n ic ą , 
m /s  „C ie p lic e ”  z  R o tte rd a m u  

z d ro b n icą ,
m /s  „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  z 

S a fi z fo s fo ry ta m i ze  Ś w in o ­
u jś cia ,

s/s „ M a lb o r k ”  z  R F N  w  ba­
la śc ie .

s/s „ K ie lc e ”  z  D a n ii  w  b a­
laśc ie ,

s/s „ S ła w n o ”  z  D a n ii  w  b a ­
laśc ie ,

s/s „ T e z e w ”  ze  S z w e c ji z  r u ­
dą,

m /s „ S u w a łk i”  z  B e lg ii w  b a ­
la śc ie ,

m /s  ..K ę d z ie rz y n ”  z H o la n d ii  
w  balaście .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „K o -p a ln ia  S o ś n ica” do 

D a n ii z w ę g le m .
m /s  „S to c zn io w ie c ”  do  M u r ­

m a ń s k a  w  b alaś cie .
m /s  „Je lc z  I I ”  do B e lg ii z  

w ę g le m ,
m /s „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  

do D a n ii  z w ę g le m , 
s/s „ C ie s z y n ”  do  S z w e c ji z  

w ę g le m .
s/s „ P s tro w s k i”  do D a n ii  z 

w ę g le m .
s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  D a n ii z w ę g le m .
s/s „Sołdeik”  do D a n ii  z  w ę ­

g lem .

S P O R T  -  S P O R T  -  S P O R T

Włosi i Holendrzy ustalili składy
N O W Y  s e le k c jo n e r w ło s k ie j k a d ry  p iłk a rs k ie j F u lv io  B e rn a rd in i *«m  

w o la ł szesnastkę k a d ro w ic z ó w  —  k tó rz y  udad zą  snę do H o la n d ii n a  e li*  
m in a c y jn y  m e cz  m is trzo s tw  E u ro p y . 2« b m . w  R o tte r d a m ie  H o le n d rz y  
i  W ło s i z a in a u g u ru ją  sw e w y s tę p y  w  m is trz o s tw a c h  E u ro p y  a ia k  w » *  
d om o s ta r tu ją  o n i w  te  .i s a m e j g ru p ie  oo po lscy p iłk a rz e  o ra z  F in o w i*

O T O  n a jp r a  w do p o d ob n  ie 1sp:v  sk ła d  
d ru ż y n y :  D in o  Z o ff  (J u v e n tu s ) —  
F ran c es co  R o cc a  (R o m a ), L u c ia n o  
Z e c c h in c h  (M i la n )  F ran c es co  M o r i­
mi (J u v e n tu s ). M o re n e  R oggi (F io -  
re n t in a )  — A d re a  O r la n d in i (N a p o ­
l i ) .  L u c ia n o  R ec ec co n i (L a z io ) . G ia n  
c a rlo  A n tö g n o n i (F io re m tin a ) . A n to ­
n io  J u łia n o  (N a p o li)  — F ra n c o  C a u -  
sio (Ju v e n tu s ) i R o b e rto  B o n in s e g -  
na (In fe n n a z io n a le ) .

R e z e rw o w i:  E n r ic o  A lb e r to s i (M i­
la n ). L u ig i M a r t in  (L a « io ). V in c e n zo  
G u e r in i ( F io r e n t in a ) . P ie tro  A n a s ta -  
si (Ju ve n tu s ) i  G io rg io  B ra g lia  (N a ­
p o li).

S K Ł A D  re p r e z e n ta c ji b ed z ie  o p a r ­
t y  n a  p iłk a rz a c h , k tó rz y  w y w a lc z y li  
w ic e m is trz o s tw o  ś w ia ta  w  R F N  — 
o ś w ia d c z y ł s e le k c jo n e r  je d e n a s tk i 
n a ro d o w e j H o la n d ii , G e o rg  K n o b e l.

O to  szesnastka w y b ra ń c ó w  tre n e ­
r a  G . K n o b la :  B ra m k a rz e :  J a n  Jon  
g b lo ed  (F C  A m s te rd a m ) i P ie te r  
S c h r i jvers  (A ja x )  o ra z  A r ie  H a a n , 
W im  S m irb ie r .  R u u d  K r o i i J o h n y  
R ep  (w szyscy A ja x ) ,  W im  v a n  H a -  
n eg e m . W im  Jansen i W im  R iis b e r -  
g en  (w szyscy F e y e n o o rd ). W il ly  va n

POŻEGNANIE
budowniczych z Leningradu

(D okończen ie  ze s tr .  1)

prace  m on tażow e  p rz y  u dz ia le  
s p e c ja lis tó w  ra d z ie c k ic h . B y ł to 
11 k o le jn y  b u d y n e k  p rzeznaczo­
n y  d la  „H y d ro m y ” .

Z  o k a z ji zakończen ia  p ra c y  
k o n tra k to w e j przez s p e c ja lis tó w  
ra d z ie c k ic h  o d b y ła  się spec ja lna  
u roczystość pożegna lna. W czo ra j 
w  godz inach  w ie c z o rn y c h  w  k a ­
w ia rn i  „D ru ż b a ” , m ieszczącej 
s ię  w  s ie dz ib ie  Z W  T P P R , na 
p ożegna lne j k o la c j i  s p o tk a li się 
m o n ta żyśc i rad z ieccy  opuszcza­
ją c y  nasz k r a j*  i  p ra c o w n ic y  
S P B O -2  o raz  p rz e d s ta w ic ie le  
in w e s to ró w  i  p rz e d s ię b io rs tw  
w s p ó łp ra c u ją c y c h . W  u ro c z y ­
s ty m  pożegnaniu  w z ię li u d z ia ł: 
w o je w o d a  szczecińsk i J. K u ­
c z yń sk i, s e k re ta rz  K W  P Z P R  T. 
W a lu s z k ie w ic z  o raz  k o n s u l 
ZS R R  w  Szczecin ie  A . W . Iw a n -  
cow .

W ys tę pu ją c  w  im ie n iu  b u ­
d ow n iczych  i  in w e s to ró w , d y ­
re k to r  n acze lny  S P B O -2  Z. M u ­
cha p o d z ię k o w a ł ra d z ie c k im  b u ­
d o w n ic z y m  za te n  w k ła d  p ra c y  
w e w sp ó lne  d z ie ło  b u d o w y  
szczecińskich  o s ie d li m ieszka ­
n io w y c h , k tó re  w  k ró tk im  cza­
sie p o z w o liły  w ie lu  ro d z in o m

o trz y m a ć  u p ra g n io n e  w ła sn e  
M -4 .

N a stęp n ie  s e k re ta rz  Z W  T P P R  
J. K o z a r w rę c z y ł z ło te  o d z n a k i 
TP P R , p rzyzn an e  ra d z ie c k im  i 
p o ls k im  b u d o w n ic z y m  n a jb a r ­
d z ie j w y ró ż n ia ją c y m  sią  w  p ra ­
cy i  w  u m a c n ia n iu  p rz y ja ź n i.  
O trz y m a li je : k ie ro w n ik  g ru p y  
ra d z ie c k ic h  s p e c ja lis tó w . O. N o ­
w ik ó w  oraz  J. B łużen , W . K i r y ł  
Io w , N . S ie m ie rn in , W . G ie ra s i-  
m o w , P. P a w lie n k o w ic z  i  A . 
R u m ia n co w , zaś ze s tro n y  p o l­
s k ie j o tr z y m a li je : k ie ro w n ik  bu 
do w y  A . T a rn o w s k i o raz  Z . T o ­
m aszew sk i, W . P a w ło w s k i i  A . 
Ł a ska . P on a d to  5 s p e c ja lis tó w  
ra d z ie c k ic h  o trz y m a ło  O d zn a k i 
W zorow ego  P ra c o w n ik a  S P B O -2  
a  10 sp ec ja ln e  d y p lo m y  u z ­
nan ia .

P rz e m a w ia ją c  w  im ie n iu  
E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  i  w o je ­
w ó d z k ic h  w ła d z  a d m in is tra c y j­
n ych , w o je w o d a  J. K u c z y ń s k i 
p o d z ię k o w a ł b u d o w n ic z y m  ra ­
d z ie c k im  za o fia rn ą  p racę  na 
b ud ow ach  Szczecina, p o d k re ś la ­
ją c  jednocześn ie  h is to r ię  tego 
os ied la , k tó re  z ro d z iło  się n ie  
ty lk o  ze w s p ó łp ra c y , a le  przede 
w s z y s tk im  z d o b re j i  w y p ró b o ­
w a n e j p rz y ja ź n i.  (z)

d e r  K e n k h o f i  W i l ly  v a «  d e r  K u iłe a i
(o ba j P S V ) . J o b a «  C r u y f f  i J o b a *  
Neeskem s (o ba j B a rc e lo n a ), R o b  R en  
s e n b r in k  (A m d e rle c h t). R en e  N o tte n  
(T w e n d e  Em schede) i  Jem P e te ra
(N E C  N ijm w e g e n ) .

Kadra na Wyścig Pokoju 
z Matusiakiem, 

ale bez Kruczyńskiego
POLSKI Związek Kolarski podał 

skład kadry narodowej, która 
przygotowywać się będzie do star­
tu w przyszłorocznym 28 Wyścigu 
Pokoju i mistrzostwach świata, 
które odbędg się w Liege (Bel­
g ia). Do 16-osobowej grupy po­
wołano: Floriana Andrzejewskie­
go, Edwarda Barcika, Stanisława 
Bonieckiego, ic n a  Brzeżnego, Jó­
zefa Kaczmarka, Janusza Kowal­
skiego, W ojciecha M atusiaka, Ja­
na M ajchrowskiego, Tadeusza 
Mytnika, Mieczysława Nowickiego, 
Tadeusza Ochota, Jana Raczkow­
skiego, Stanisława Szozdę, Ry­
szarda Szurkowskiego, Jana Try- 
bałę  i Tadeusza Zawadę. O piekę 
nad kadrowiczami powierzono Ka­
rolowi M adajow i, jego asystentem 
jest M arian  Więckowski.

Tak więc w grupie  kandydują^ 
cej do startu w WP na trasie Ber­
lin  — Praga — Warszawa znalazł 
się tylko jeden zawodnik szczeciń­
ski — W ojciech M atusiak (Arko- 
n ia). Ubiegłoroczny kapitan b ia ło - 
czerwonych, Bernard Kręczyński, 
na skutek słabych występów w  
wyścigach Dookoła Słowacji i Do­
okoła Polski nie zdo ła ł wywalczyć 
miejsca wśród najlepszych. (d)

Polski debel
w yelim inow any

W  H A L O W Y M  tu rn ie ju  „G ra n d  
P r ix ”  w  O slo  p o lscy  ten is iśc i T a ­
deusz N o w ic k i i  W o jc ie c h  F i -  
b a k  p rz e g ra li w  p ó łf in a le  d e b la  
z  H a ro on e m  R a h im e m  (P a k i­
stan) i  K a r le m  M e ile re m  (R FN ) 
3:6, 3:6.

P O K R Ó T C E

W  P IE R W S Z Y M  m e czu  e l im in a ­
c y jn y m  g ru p y  I  p iłk a rs k ic h  m i­
s trzo s tw  E u ro p y  ju n io ró w  (do  23 
la t)  N R D  z re m is o w a ła  z F ra n c ją  
1:1 (0:1).

T E N IS IŚ C I J a p o n ii w y e lim in o w a ­
l i  e k ip ę  In d o n e z ji  z ro z g ry w e k  o  
P u c h a r  D a v is a . P o  d ru g im  d n iu  
ro z g ry w a n e g o  w  D ż a k a rc ie  m e czu  
s tre fy  a z ja ty c k ie j J a p o n ia  prowa­
d z i z  In d o n e z ją  3:0.

Sprawcy profanacji cmentarza
(D okończen ie  ze s tr .  1)

D O B R A N A  „P A C Z K A ”

Ż M U D N E  D O C H O D Z E N IA  p ro w a ­
d zo n e  p rze z  w ia d z e  śc ig a n ia  pod ją c y , w y w o d z ą c y  się z p rze s tę p - 
n a d zo re m  p ro k . I r e n y  N o w ic k ie j,  
t r w a ły  p rzes z ło  m ie s iąc , ja k o  że 
ro z p o c z y n a ły  się  od ze ra . C o  n a j -  
b ie g le js i w  sztuce* t ro p ie n ia  p rz e ­
s tępców  w y w ia d o w c y  M O  w y c h o ­
d z i l i  d o s ło w n ie  ze s k ó ry , b y  u s ta -  
l ić  s p ra w c ó w  m a k a b ry c z n e g o  p rz e -  L m « Ł ro w

rz y ło  się 30 k w ie tn ia  i  p o tem  w  
nocy na 1 m a ja  w  Z d ro ja c h . 
H e rsz te m  g ru p y  o kaza ł się T a ­
deusz B a je r, n ig d z ie  n ie  p ra c u ­
ją c y , w y w o d z ą c y  się z p rzestęp ­
czego m a rg in esu . N a w sk ro ś  zde 
m o ra liz o w a n y m  o s ob n ik ie m , bez 
a m b ic ji i  w s ty d u , uzna ny  zosta ł 
przez b ie g łych  le k a rz y -p s y -  

1 7 - łe tn i A r t u r  S ie -
stępstwa, które «¡o głębi wzburzyło k ie rs k i.  W y ta tu o w a n y  na c a ły m

zmarłych' aJe c ie le  sp ro śn ym i m a lu n k a m i, re jro w m e z  w s zy s tk ic h  szc ze c in ia n , do ____ 3 J
k tó ry c h  in fo rm a c ja  o p ro fa n a c ji  w ° d z ił  W  c h u lig a ń s k ie j k o m p a - 
c m e n ta rz a  szy b ko  d o ta r ła . n ii.  Z a trz y m a n y  zos ta ł ja k o  p o -

W  P O Ł O W IE  cze rw ca  sieć d e jrz a n y  ró w n ie ż  o u d z ia ł w  in -  
p osz la k  za c ieśn ia ła  s ię  w o k ó ł n y ch p rzes tęps tw ach  k ry m in a l-  
g ru p y  n a s to la tk ó w , c ieszących  n y ch m - in - napadzie  ra b u n k o ­

w y m  i  w ła m a n iu .

T A K  S IĘ  Z A C Z Ę Ł O

K R Y T Y C Z N E G O  W IE C Z O R U  p i­
ja c k a  fe ra jn a  z o rg a n iz o w a ła  na 
z a m k n ię ty m  te re n ie  O H P  w  Z d ro -

się w  d z ie ln ic y  n a jg o rszą  o p i­
n ią . N ie k tó rz y  z n ic h  b y l i  ju ­
n a k a m i, in n i za n a d u żyw a n ie  
a lk o h o lu  i  c h u lig a ń s k ie  ekscesy 
z o s ta li z Ó H P  w y d a le n i. Pod
k lu c z e m  z n a le ź li się w reszc ie : . _ _ _ _ _ _  ____
Tadeusz B a je r  1. 21, Tadeusz ł ach nbację, która p-rzeciągnęła się
” ■....................... do pó łn o cy . W y p i l i  „ m o rz e ” w ó d k i

i d o b rze  ju ż  p o d c h m ie le n i, n ie z a ­
b ezp ie czo n y m  „ o k n e m  p rz e z  p ło t”  

Z b ig n ie w a  
w  K lę s k o -

w ie . T u  w y p i l i  je szc ze 2 l i t r y  sa­
m o g o n u .

H as ło  do „ ro z ró b y ”  rz u c i ł B a je r .  
N a  je g o  zew  p o g o n ili p a k ą  _  n a  
c m e n ta rz ! ! !  P ie rw s z y  za c zą ł w y r y ­
w a ć  k r z y ż e  in ic ja to r  „ u b a w u ” , do 
bezczeszczen ia  g ro b ó w  d o łą c z y li  
w s zys cy . D e w a s ta c ja  m ie js c a  w ie c z ­
n ego  spoczynku  i k u l tu  z m a r ły c h

W ie s io łe k  1. 18, M a r ia n  Z io ła  1.
19, F ra n c iszek  Fecak  1. 17,
Z b ig n ie w  B ia ła s  1. 19 i  A r t u r  ruszyli do mieszkania 
S ie k ie rs k i 1. 17. D o b ran a  szóst- -BAa ła s a n a  łączną , 
k a  —  m im o  m łodego  w ie k u , zde 
p ra w o w a n a , agresyw n a  i  bez­
cze lna. T a k ą  pos taw ę  z a ch o w a li 
w  areszcie  i  p rz y z n a li się do 
w in y  d op ie ro , k ie d y  je de n  z 

rozprawie zarządzono przerwe | c h ło p a k ó w  zaczął „ś p ie w a ć ” ,7 M H | ___i „  „  . , ,  » n e s u  spoezynKU i  K u ltu  z m a r ły c h
l  Szczegółowo o p o w ie d z ia ł CO z d a - t r w a ła  p ra w ie  3 g o d z in y , w  k o ń ­

cu  ro zes z li s ię , b y  w ie c z o re m  —  
ja k b y  n ig d y  n ic  — s p o tka ć  się na  
o k o lic zn o ś c io w e j p o ta ń có w c e . K ie ­
d y  z o r ie n to w a li  się, że m il ic ja  
e n e rg ic z n ie  szu k a  s p ra w c ó w  sp ro ­
fa n o w a n ia  c m e n ta rz a , u lo tn i l i  się 
z n a jd u ją c  a z y l w  h o te lu  ro b o tn i­
c zy m .

P R Z E D  S Ą D E M

P O  U S T A L E N IU  s ta n u  f a k ty c z ­
nego , w  o p a rc iu  o  w y n ik i  do ch o ­
d zeń . P r o k u ra tu ra  d la  m . S zc zec i­
n a  s p o rzą d z iła  p rz e c iw k o  m ło d o ­
c ia n y m  w a n d a lo m  a k t  o s k a rże n ia . 
R o z p ra w a  p rze d  I I I  w y d z ia łe m  k a r  
n y m  S ądu  P o w ia to w e g o , z a k o ń c z y ­
ła  się os ta te czn ie  z  k o ń c e m  u b . t y ­
g o d n ia . S zó s tk a  po d są dn y ch , n ie  t r a ­
cąc tu p e tu , o d w o ła ła  z e zn a n ia  z ło ­
żo n e  w  ś le d z tw ie . B ezs p orne  d o w o ­
d y  w in y  p o tw ie rd z o n e  je d n a k  zo­
s ta ły  z e zn a n ia m i ś w ia d k ó w , co w  
k o ń c o w y m  p rz e m ó w ie n iu  w y k a z a ł  
o s k a rż y c ie l p u b lic z n y . P r o k u r a to r  
Ir e n a  N o w ic k a , w no szą c  o  p rz y k ła d ­
n e k a r y  b e zw zg l. p o z b a w ie n ia  w o l­
nośc i, w  m o c n y c h  s ło w ac h  n a p ię t ­
n o w a ła  w y b itn ie  c h u lig a ń s k ie  m o ­
t y w y  c zy n u , p o p e łn io n e g o  bez j a ­
k ie g o k o lw ie k  p o w o d u , l i  t y lk o  d la  
„ w y ż y c ia  się” , w  s ta n ie  a lk o h o lo ­
w e g o  u p o je n ia . O b ro ń c y  i  o s k a rże ­
n i  (w  o s ta tn im  s ło w ie ) p ro s ili o ła ­
g o d n y  w y m ia r  k a r y , w z g l. u n ie ­
w in n ie n ie .

S E N T E N C JA  W Y R O K U

P O  D Ł U Ż S Z E J  N A R A D Z IE  
p rze w od n icząca  k o m p le tu  o rze­
ka jącego , sędzia L u c y n a  M a ty -  
s ie w ic z  o g ło s iła  w y ro k ,  s k a z u ją ­

c y  Tadeusza B a je ra  i  M a ria n a  
Z io łę  na  k a ry  po  2 la ta  w ię ­
z ie n ia , Tadeusza W ie s io łk a  i 
Z b ig n ie w a  B ia ła s a  po ro k u  i  1Q 
m ieś. p o zb a w ie n ia  w o ln ośc i, na ­
to m ia s t M a r ia n a  Fecaka  i  A r ­
tu ra  S ie k ie rsk ie g o , ja k o  n ie p e ł­
n o le tn ic h , na  um ieszczen ie  w  
za k ład z ie  p op ra w c z y m . Z  u w a g i 
n a  c h u lig a ń s k i c h a ra k te r p rz e ­
stęps tw a , u s ta w a  o a m n e s tii s  
Hpca b r. n ie  m a  tu  zastosow a­
n ia . S kaza n i zo bo w ią za n i są 
n a d to  z w ró c ić  Z a rz ą d o w i Z ie le ­
n i M ie js k ie j ró w n o w a rto ś ć  w y ­
rzą d zon e j szko dy  w  k w o c ie  30 
tys . z ł w ra z  z odse tkam i.

Ź R Ó D Ł O  Z Ł E G O  C Z Y N U
W  U S T N Y M  U Z A S A D N IE N IU  w f  

ro k u  sę d z ia  M a ty s ie w ic z  p rz y p o m ­
n ia ła , że p ro fa n a c ja  e m e n ta rz a  W  
Z d ro ja c h  je s t  ju ż  t rz e c im  teg o  n ie ­
s a m o w ite g o  w rę c z  g a tu n k u  p rz e ­
s tę p s tw e m  w  k r a ju :  w  s ty c z n i«  
p i ja n i  w a n d a le  zb ezc ześ c ili cm e n ­
t a r z  w  T o ru n iu , n a to m ia s t w  lip c ń  
z d e w a s to w a li c m e n ta rz  C z e rn ia ­
k o w s k i w  W a rs z a w ie . P rz e ra ż a ją c «  
je s t  s iła , ja k ą  w  „ p ija n y m  w id z ie ”  
za d e m o n s tro w a li f iz y c z n ie  dość  
m iz e rn i T a d e u s z  B a je r  i je g o  k o m ­
p a n i, d o k o n u ją c  o g ro m n y c h  znisz»» 
czeń g o ły m i rę k a m i. N ie p o k ó j bu*» 
d zą  s k a n d a lic zn e  s to s u n k i u ja w n io ­
n e w  ju n a c k im  O H P , z lo k a liz o w a ­
n y m  w  Z d ro ja c h . P e rs o n e l je s t  t u  
z u p e łn ie  n ie p rz y g o to w a n y  do  sw o­
ic h  n ie z w y k le  t ru d n y c h  i o d p o w ie ­
d z ia ln y c h  o b o w ią z k ó w , to le ro w a n a  
je s t  n o to ry c z n e  p ic ie  w ó d k i i  sa­
m o w o ln e  opu szc zan ie  te re n ó w  z g ru ­
p o w a n ia  p rz e z  n ie z d y s c y p lin o w a ­
n y c h  ju n a k ó w . W n io s k i są o c zy w i­
ste , o b y  ja k  n a js z y b c ie j w y c ią g n ię ­
to  z  n ic h  k o n s e k w e n c je .

A d a m  Ł A W N IK
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Po zakończeniu wizyty P. Jaroszewicza w Iranie

Współpraca korzystna
dln obu państw

® Wspólny komunikat ®  Głosy prasy
W  P IĄ T E K  p o w ró c ił z Ira n u , po zakończen iu  w iz y ty  o f i ­

c ja ln e j w  ty m  k ra ju ,  p re m ie r P io tr  Ja roszew icz z m a łżo nką  
i  to w a rzyszą cym i osobam i. W  o p u b lik o w a n y m  na  zakończenie  
w iz y ty  w s p ó ln y m  k o m u n ik a c ie  p o ls k o - ira ń s k im  c z y ta m y  m . in .:

—  JE G O  cesarska mość M o ­
ham m ad  Reza P a h la v i A ry a -  
m e h r, szachinszach Ira n u , p rz y ­
ją ł  P io tra  Ja roszew icza  na au­
d ie n c ji p ry w a tn e j.  W  czasie au ­
d ie n c ji prezes R ady M in is tró w  
P R L  p rze kaza ł zaproszenie 
przew odn iczącego R ady P a ń ­
s tw a  H e n ry k a  Ja b ło ń sk ie go  d la  
jego  ce sarsk ie j m ości sza ch in - 
szacha I ra n u  do złożen ia  o f i ­
c ja ln e j w iz y ty  w  Polsce. Za ­
p roszenie  zostało p rz y ję te  z za­
d ow o len iem .

N R D  I  K P N  C Z Ł O N K A M I  
G E N E W S K IE G O  
K O M IT E T U  R O Z B R O J E N IA

K o m ite t  P o lity c z n y  Z g ro ­
m a d ze n ia  O gólnego O N Z  u- 
c h w a li ł re zo lu c je , z a tw ie rd z a ją ­
cą rozsze rze n ie  s k ła d u  uczest­
n ik ó w  K o m ite tu  R o zb ro jen io ­
w ego  w  G e n e w ie  o p iąć  
p a ń s tw : N R D . R F N , Ir a n .  P e ­
ru  i  Z a ir .  D e le g a c ja  p o lsk a  je s t  
w s p ó ła u to re m  re z o lu c ji w  te j 
sp ra w ie .

K o n ie c  ub . ty g o d n ia  p rz y ­
n iósł n o w ą, s iin ą  fa lę  p e r­
tu rb a c ji na zac hodnich  ry n ­
ka ch  w a lu to w y c h . C e c h u je  ją  
z je d n e j s tro n y  spa d ek  k u rs u  
d o ia ra  i  fu n ta  sz te rlin g a . z w ła ­
szcza w obec w a lu t R F N  i 
S z w a jc a r i i, a  z  d ru g ie j s tro n y  
u trz y m y w a n ie  się re k o rd o w o  
w y s o k ic h  cen z ło ta .

W  p ią te k  na g ie łd z ie  f r a n k ­
fu rc k ie j — w o b ec  in te n s y w ­
n yc h  i g o rą c zk o w y c h  t ra n s a k ­
c j i  w y m ia n y  w a lu ty  U S A  na  
m a rk i zac h o d n io n ie m ie c k ie  — 
k u rs  d o ia ra  spad ł do 1 d o la r  — 
2,59 D M . Z a c h o d n io n ie m ie c k i 
B a n k  F e d e ra ln y  zm u szo n y  zo­
s ta ł do in te rw e n c y jn y c h  z a k u ­
p ów  d o la ra .

P R Ó B A  O G R A N IC Z E N IA  
D Z IA Ł A L N O Ś C I K O M U N IS T Ó W  
W  R F N

W  B u n de stag u  o d b y ło  się 
w  p ią te k  p ie rw s ze  c zy ta n ie  
rzą do w eg o  p ro je k tu  u s taw y  o 
n ie z a tru d n ia n iu  w s łużb ie  pub­
lic zn e j, c zy li ja k o  u rzę d n ik ó w , 
n a u c zy c ie li p o lic ja n tó w  itp . 
osób o kre ś lo n y c h  ja k o  „ w r o ­
g o w ie  k o n s ty tu c ji” . W p ra w d z ie  
p ro je k t  u s taw y  s tw ie rd z ił w y ­
ra ź n ie , że c h o d z i o  „zw a lc za ­
n ie  s k ra jn y c h  postaw  le w ic o ­
w y c h  i p ra w ic o w y c h ” , to  je d ­
n a k  w  czasie d e b a ty  m ó w iło  się  
w y łą c zn ie  o le w ic y . .Ig n o ro w a ­
no c a łk o w ic ie  fa k ty  n eo h it le -  
ro w s k ie j d z ia ła ln o ś c i w  in s ty ­
tu c ja c h  p ań s tw o w yc h  R F N . Jest 
to  d o w ód , że s iły  k o n s e rw a ­
ty w n e  R F N  w zm a g a ją  n ac is k  
n a rzą d . ab y  o k ó ln ą  d rogą po­
s ta w ić  poza p ra w e m  le g a ln ie  
d z ia ła ją c ą  N ie m ie c k ą  P a rt ię  
K o m y n ¡s ty c zn ą  (D K P ) .

M in is te r  s p ra w  w e w n ę trz ­
nyc h  R F N  M a ih o fe r . w  p rze c i­
w ie ń s tw ie -  do s ta no w isk a  z a j­
m ow a n eg o  p rzez  rzą d  R F N  za  
k a d e n c ji B ra n d ta , u zn a ł D K P  
za  p a rt ię  w ro g ą  k o n s ty tu c ji.

P a p ież . P a w e ł V I  p rz y ją ł  
w  sobotę w  W a ty k a n ie  na a u ­
d ie n c ji p ry w a tn e j p rze d s ta w i­
c ie la  k ie ro w n ic tw a  O rg a n iza c ji 
W y zw o le n ia  P a le s ty n y  G ib re e la  
S a u k r l, k tó ry  re p re ze n to w a ł 
A ra b ó w  p a le s ty ń s k ic h  n a  Ś w ia ­
to w e j K o n fe re n c ji Ż y w n o ś c io ­
w e j w  s to lic y  W łoch ,

budow ę p rze m ys łu  ro ln o -s p o ­
żywczego w  zam ian  za d os ta w y 
p ew n ych  a r ty k u łó w  w y tw a rz a ­
n ych  przez ten  p rze m ys ł. „K a y -  
han In te rn a t io n a l”  s tw ie rd za , 
że je s t to  po rozu m ie n ie  k o rz y ­
s tne  d la  obu s tro n : I ra n  będzie 
m ia ł zapew n ione  d os ta w y n ie ­
k tó ry c h  a r ty k u łó w  ro ln o -s p o ­
żyw czych , zaś P o lska  u zysku je  
k re d y ty  w  c h w ili,  gdy w s k u te k  
in f la c j i  s ta ją  s ię  one t ru d n ie j 
dostępne.

P re m ie r P. Ja roszew icz  o d b y ł 
p rzy ja zn e  ro z m o w y  i  dokona ł 
sze ro k ie j w y m ia n y  p og lą dó w  z 
p re m ie re m  A . A . Hoveydą .

O B IE  S T R O N Y  b y ły  je d no m y ś ln e  
że w z a je m n a  w s p ó łp rac a  w  d z ie d z i­
n ie  g o sp o d ark i i h a n d lu  m oże u lec  
dalsze j in te n s y f ik a c j i w o p a rc iu  o 
p e łn a  re a liz a c je  u s ta leń  V  sesji 
P o ls k o -Ira ń s k ie g o  K o m ite tu  M ię d z y ­
m in is te r ia ln e g o  o raz pod p isa n yc h  w  
czasie w iz y ty  w ie lo le tn ic h  u m ó w  —  
h a n d lo w e ! i P ła tn ic z e j na la ta  1975— 
1979.

O b ie  s tro n y  sa zgodne że p o d ję ­
te w  czasie w iz y ty  ustaleni#» i p r a k ­
tyc zna  re a liz a c ja  u zg o dn ion y ch  no ­
w y ch  fo rm  i d z ie d z in  w sp ó łp rac y  
p o zw o li obu k r a jo m  n a osiągn iecie  
d yn a m ic zn e g o  w zro s tu  w y m ia n y  
h a n d lo w e j 1 w s p ó łp ra c y  gosoodaz- 
c ze l. k tó r y  becteie o d p o w ia d a ł w  
w ię k s zy m  s to p n iu  o b ec n ym  i p rz y ­
sz łym  a m b ic jo m  i re a ln y m  m o ż li­
w ościom  P o ls k i i Ir a n u .

Prezes R a d y  M in is tró w  P R L  za p ro  
s il p re m ie ra  I r a n u  do  z ło że n ia  o f ic ­
ja ln e j w iz y ty  w  Polsce.

C A Ł A  sobo tn ia  p rasa teh e - 
ra ń s k a  na czo łow ych  m ie jscach  
in fo rm u je  o  zakończen iu  w iz y ­
ty  P io tra  Jaroszew icza  w  I r a ­
n ie  i  p od sum ow u je  w  ko m e n ­
ta rzach  je j  w y n ik i.

„ K A Y H A N  IN T E R N A T IO N A L ”  w y  
su w a na p ie rw s zy  p la n  re z u lta ty  
gospodarcze ro z m ó w  p o ls k o -ira ń ­
s k ic h . D z ie n n ik  s tw ie rd za , że poro­
zu m ie n ia  ira ń s k o -p o ls k ie  ..oznacza­
ją  d la  Ira n u  w a żn y  p rze ło m  w  sto­
sun k ac h  z k r a ja m i b lo k u  w schod­
n io e u ro p e js k ie g o  i dalsze ro z w in ie ­
cie p o lity k i h a n d lo w e j”  W spom ­
n ia w s z y  o p o ro z u m ie n iu  w  so rą w ie  
w s p ó łp ra c y  w  p rze m y ś le  p a p ie rn i­
czy m  d z ie n n ik  p o d kre ś la  że lest 
to  p ie rw s ze  tego ro d z a ju  p rzed s ię ­
w z ię c ie  w  sto su n k ac h  Ir a n u  z k r a ­
ja m i s o c ja lis ty c zn y m i.

K o m e n ta to r  d z ie n n ik a  w y ró ż n ia  
ta k ż e  p o ro zu m ie n ie  o p o w o ła n iu  
w spólnego b iu ra  p ro ie k b o w o -in ż y n ie -  
ry in e g o  d la  p ro g ra m o w a n ia  i p ro ­
je k to w a n ia  ro z w o ju  ira ń s k ie g o  p rz e ­
m y s łu  c u k ro w n ic ze g o . P o ls ka 1est 
w  te i d z ie d z in ie  od d a w n a  g łó w n y m  
dostaw ca  sp rzę tu  i m a szy n  d ła  I r a ­
n u , Z  d w u n a s tu  c u k ro w n i zbudo­
w a n y c h  w  Ir a n ie  d o  w o in ;e. sp ecja­
liś c i po lscy p o s ta w ili s iedem , k tó ­
re  obecn ie  p ro d u k u ją  je d n a  c zw a rta  
c u k ru  ira ń sk ieg o .

IR A N  zgod z ił s ię  u d z ie lić  
Polsce k re d y tu  w  w yso kośc i 
250 m ilio n ó w  d o la ró w  na ro z -

Trwa walka ze skutkami
klęsk żywiołowych na Białorusi

M O S K W A  P A P . K o responden t 
P A P  Z b ig n ie w  S uch a r p isze: —  
W  sobotę prasa ra d z iecka  p rz y ­
n ios ła  k o le jn e  m a te r ia ły  o  sy ­
tu a c ji w  O bw odz ie  B rze sk im , 
k tó r y  —  ja k  w ia d o m o  —  do ­
tk n ię ty  zosta ł k lę ską  ż y w io ło w ą . 
W  w y n ik u  u le w n y c h  deszczów 
l  p rzedw czesnych  opa dó w  śn ie -, 
gu w y s tą p iły  z b rze gó w  liczn e  
rze k i, je z io ra  i  k a n a ły  m e lio ra ­
cy jn e . P rzeszło  500 w s i zosta ło  

.odc ię tych  od św ia ta . Jednocześ­
n ie  s iln y  h urag an  zn iszczy ł s e tk i 
k i lo m e tró w  l i n i i  e le k try c z n y c h  i  
te le fo n iczn ych .

W  G A Z E T A C H  i w  te le w iz j i ,  k tó ­
r a  n a d a ła  re p o r ta ż  z m ie js c  n a ­
w ie d zo n y c h  p o w o d zią  p o d kre ś la  sie.

żo lu d n o ść p rz e c iw s ta w ił«  k lep k om  
ż y w io ło w y m  n ie z w y k ła  o d w ag ę  i 
zd y s c y p lin o w a n ie . O rg a n a  p a r ty jn e ,  
p ań s tw ow e i  gospodarcze p rzed s ie -  
w ra ę ły  e n e rg ic zne  ś ro d k i w  celu  
z lik w id o w a n ia  s k u tk ó w  p o w o d zi. 
„K o m s o m o ls k a ia  P ra w d a ’* p rzy ta c za  
p rz y k ła d y  o f ia r n e j p ra c y  s łu żby  
z d ro w ia , ro ln ik ó w  ra tu ją c y c h  p lo n y , 
d ro g o w c ó w , k tó rz y  c z u w a ją , a b y  
n ie  doszło do p rz e rw a n ia  k o m u n i­
k a c j i  { w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  
w znoszą w a ły  o c h ro n n e . D z ie n n ik  
po d aje , f i  w  a k c i i  ucze s tn ic zą  t y ­
siące o sób : k ie ro w c y  sprzę tu  z m e ­
ch a n izo w a ne g o . p ilo c i h e lik o p te ró w ,  
ro b o tn ic y  b u d o w la n i.

D O  O b w o d u  B rzes k ieg o  d o starczo ­
no  d o d a tk o w o  3 tvs . to n  m a k i.  1000 
ton  ka s zy , k o n s e rw y , m le k o  w  p ro ­
szku i In n e  a r ty k u ły .  O p e ra ty w n ie  
nad c h od zą  do  m ie js c  p rzezn a cze n ia  
g u m o w e  b u ty . s i ln ik i do  ło d z i, u -  
branda ro b o cze itd .

K O Ñ  s ta ł się w  U S A  
zw ie rzę c ie m  rza d k im . D z ie ­
c i z w ie lu  s tanów  n ie  w i­
d z ia ły  go n igd y  żywego, a 
je d y n ie  zna ją  go z f i lm ó w  
W  H o lly w o o d  nie hodu je  
się ko n i, a pon iew aż są 
n ie zm ie rn ie  potrzebne  do 
k rę ce n ia  f i lm ó w  o „D z ik im  
Zachodzie ” , sp row adza  się 
je  p rze w ażn ie  z E uropy  
F ilm o w a  gaża ko n ia  jest 
p rze c ię tn ie  trz y k ro tn ie  wyż 
sza  od gaży s ta tys ty .

CORAZ WIĘKSZY ZASIĘG

AKCJI STRAJKOWEJ WE FRANCJI

•  Kraj nadal bez poczty
® Wojsko uprząta śmieci

P A R Y Ż  P A P . K oresponden t P A P  R obe rt B ie le c k i pisze:
—  M im o  że p o lic ja  usunęła  s tra jk u ją c y c h  z c e n tra l poczto­

w y c h  w  P a ryżu  i  na p ro w in c ji,  s y tu a c ja  n ie  p o p ra w iła  s ię  i  w  
d a lszym  c ią gu  F ra n cuz i p ra k ty c z n ie  n ie  o trz y m u ją  ko re spo n ­
d e n c ji. N a d a l s t ra jk u je  co n a jm n ie j 35 p roc. persone lu  poczto ­
wego; w  so rto w n ia ch  n ie  p o d e jm u je  p ra c y  aż 90 proc. pocz­
tow ców . W  p ią te k  i  sobo lę  k i lk u  cz ło nkó w  rzą d u  z łoży ło  oś­
w iadczen ia , w yk lu c z a ją c e  m oż liw ość  p o d ję c ia  n eg oc jac ji p rz e r­
w a n y c h  p rzed  10 d n ia m i.

S Y T U A C J A , ja k a  w y tw o rz y ła  
się w  z w ią z k u  ze s tra jk ie m  po­
cz tow ców , je s t coraz b a rdz ie j 
s k o m p lik o w a n a . Prasa p aryska

Poszukiwania
lorda -  zabójcy

L O N D Y N  P A P . F u n k c jo n a riu s ze  
S c o tlan d  Y a rd u  o ra z  p o lic ja  z w ic ­
iu  k r a jó w  p ro w a d z i, bezsku teczne  
ja k  d o tą d , p o s zu k iw a n ia  30 -le tn iego  
a r ty s to k ra ty  b ry ty js k ie g o  lo rd a  L u -  
ca n a , k tó r y  z a g in ą ł w  t a je m n i­
czych  oko liczn o śc ia ch  3 lis top a d a  
b r. Je s t on  o sk a rżo n y  o za m o rd o ­
w a n ie  za p o m o cą o ło w ia n e j ru rk i  
o p ie k u n k i sw o ich  d zie c i S a n d ry  
R iv e lt  o ra z  o u s iło w an ie  za m o rd o ­
w a n ia  s w o je j żo n y . W y d a rz y ło  się 
to  w  d o m u  ia d y  Lucan  w  e le g a n c ­
k ie j  d z ie ln ic y  L o n d y n u  — B e lg ra ­
v ia .

R ze c zn ik  S c o tlan d  Y a rd u  p rz y z n a ł 
w  sobotę, te  p o s zu k iw a n ia  u tk h ę ły  
na m a r tw y m  p u n k c ie . > W y s u w a n e  
są ró żn e  p rzyp u s zcze n ia  co do lo ­
su L u c a n a . N ie  w y k lu c z a  się, że 
p o p e łn ił on  sa m o b ó js tw o  lu b  u k r y ­
w a  się w  je d n y m  z n ie  z a m ie s zk a ­
n yc h  downów n a  te re n ie  W ie lk ie j  
B ry ta n i i. W e d łu g  in n y c h  w e rs ji, 
lo rd  L u c a n  p rze b y w a  w e  F ra n c ji  
lu b  w  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h . P o ­
l ic ja  b ry ty js k a  zw ró c iła  się z proś­
b ą  do p o lic j i  fra n c u s k ie j i  a m e ry ­
k a ń s k ie j, a b y  poddano p rzes łu c ha­
n io m  p rz y ja c ió ł lo rd a  L u ca n a .

W  p ią te k  e k ip a  p łe tw o n u rk ó w ’ 
p o lic y jn y c h  bezs ku tec zn ie  p o szu k i­
w a ła  z w ło k  L u c a n a  w  p o rc ie  N e w ­
h a v e n , o d le g ły m  o 80 k m  na p o łu ­
d n ie  od  L o n d y n u .

Mord na związkowcu
N O W Y  J O R K  P A P . W  c ia łe k  w ie ­

czo re m  w  je d n y m  z h o te li w a s zy n g ­
to ńs k ich  zam o rd o w a n o  Sarna L it t le -  
f ie ld a . z w ią z k o w c a  a m e ry k a ń s k ie ­
go. d e le g a ta  Z w ią z k u  G ó rn ik ó w , k tó  
ry  w  W a s zy n g to n ie  h ra ł u d z ia ł w  
ro k o w a n ia c h  d o ty czą cy ch  now ego  
u k ła d u  zb io ro w e g o . Z g in a ł on od po 
c isk ó w  u zb ro jo n eg o  gangstera.

zw raca  uw agę, że w ie le  f ra n ­
cusk ich  to w a rz y s tw  n ie  o trz y ­
m u je  zam ów ień  zza g ra n ic y , 
przez co zm n ie jszy  się e k s p o rt 
re p u b lik i,  a w ię c  u c ie rp i b ila n s  
p ła tn ic z y  p aństw a.

D U Ż A  C Z Ę S C  p rze d s ię b io rs tw  nie 
iest w  s ta n ie  w y w ią z a ć -s ię .z e  sw  -ch  
p ła tnośc i b o w ie m  poczta n ie  p rz y j­
m u je  cze kó w  i p rze k a zó w  p ie n ię ż ­
n y c h . W p ły w y  p ań s tw a  z ty tu łu  Do­
d a tk ó w . p ła co n yc h  w ła ś n ie  ood ko ­
n iec ro k u . »os ta ły  za b lo k o w a n e  po­
d o b n ie  ja k  o p ła ty  o a ń s tw o w e i te le ­
w iz j i  i ra d ia . W iększość to w a rz y s tw  
p rze m y s ło w y c h  n ie  te»t w stan ie  
ściągnąć w  n a jb liż s z y m  czasie n a ­
leżności od sw ych  d łu ż n ik ó w  i n ie ­
k tó re  z n ic h  o ś w ia d c za ła  że sa na 
k ra w ę d z i b a n k ru c tw a .

T Y M C Z A S E M  w  P a ryżu  s to ­
sy n ie  usuw a n ych  śm iec i u ro ­
s ły  do ta k ic h  ro z m ia ró w , że 
m in is te r s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
M ic h e l P o n ia to w s k i za po w ie ­
d z ia ł, iż  aby zapobiec e p id e m ii 
w  n iedz ie lę  zacznie je  sp rzą tać 
w o jsko .

W  S O B O T Ę  n a  w e z w a n ie  c e n tra l  
C G T  i C F D T  ro zp o czą ł sie ..s tra jk  
g o rliw o ś c i”  c e ln ik ó w , k tó rz y  szcze­
g ó ln ie  ry g o ry s ty c zn ie  zac zę li speł­
n ia ć  swe o b o w ią zk i na g ra n ic y  fra n  
eu s k o -b e lg i ja k ie j. Z  tego w zg lędu  
przez  p rze jś c ia  g ran iczn e  w  V a la n -  
ciennes mogą p rze  jechać w  ciągu  
g o d zin y  n ie  w ię c e j n iż  t r z v  sam o­
chody . T y m  sa m y m  w ie c  ustała m o­
ż liw ość w y s y ła n ia  kore sp o n d en c i; 
za p o ś re d n ic tw e m  p o czty  b e lg ijs k ie j.

Stara Praga —
miastem dla pieszych

P R A G A  P A P . H is to ry c z n e  cen ­
tru m  s ta re j P ra g i s ta je  się co ra z  
t r u d n ie j dostępne d la  tra n s p o rtu  
m ie js k ie g o . O b e cn ie  Już 38 ulic. 
S tareg o  M ia s ta  zo sta ło  za m k n ię ty c h  
d la  ru c h u  k o łow eg o .

W  p e rs p e k ty w ie  p ra ż a n ie  chcą  
c a łk o w ic ie  p rz e k s z ta łc ić  ś re d n io ­
w ie c z n e  c e n tru m  teg o  m ia s ta  w  
sw ego ro d z a ju  re z e rw a t , d o  k tó r e ­
go w z b ro ń io n y  b ęd z ie  w ja z d  sa m o ­
ch odów .

W  P R Z Y S Z Ł Y M  tygod ­
n iu  w  L o n d y n ie  odbędą się 
w y b o ry  M iss Ś w ia ta . 13 bm . 
k a n d y d a tk i do tego ty tu łu  
zw ie d za ły  m iasto .

N A  Z D J Ę C IU : od le w e j 
—  G . B a im  (H o la n d ia ), T. 
Larsan  (N o rw eg ia ), M . Ek- 
m an (F in la n d ia ), J. L in d ­
q u is t (S zw ecja ) i  J. M o lie r 
(D an ia ) na dz iedz ińcu  p a ła ­
cu H a m p ton  C ourt.

(C A F  - A P)

W k c y  neofaszyści 
zapow iada ją  

nowe masakry
R Z Y M  P A P . W  liśc ie  p rzes ła n ym  

w sobotę do a g e n c ji A N S A  w  W e­
ro n ie . p o d z iem n a , s k ra jn ie  p ra w ic o ­
w a o rg a n iza c ja  w ło s k a  ..C z a m v  Po­
rzą d e k '* za p o w ie d z ia ła  n a n a jb liżs zą  
przyszłość n o w e m a s a k ry . O rg a n iz a ­
cja ta  uw a ża że odp ow ied z ia ln o ść  
za m a s a k ry  spada na p re zy d e n ta  
W ło ch  m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz ­
n yc h  o ra z  n a sędziego śledczego z 
P a tiw v . k tó rv  p ro w a d z i ś led ztw o  
p rze c iw k o  in n e j s k ra jn ie  p raw ico ­
w e j o rg a n iz a c ji noszącej n azw ę  
„R óża w ia t ró w ” .

Prcces spiskowców
w Kairze

K A IR  p a p . W  K a ir z e  ro zp o czą ł 
się w  soóo-te proces 95 osób. osk ar­
żo nych  o u d z ia ł w  sp isku  m a ją c y m  
na ce lu  o b a le n ie  rzą d u  p re zy d e n ta  
S a d a ta . S p is k o w c y  n a łeża  do pod­
z ie m n e j o rg a n iz a c ji „ P a r t ia  W y z w o ­
le n ia  Is la m s k ie g o ” . C z ło n k o w ie  te j  
o irganizac ii d o k o n a li w  k w ie tn iu  b r. 
atak,u na W o js k o w a  A k a d e m ię  T ec h  
riiczna w  K a ir z e . W  w y n ik u  tego  
a ta k u  Ł1 osób poniosło  śm ierć .

Katastrofalna powódź
we Francji

P A R Y Ż  p a p . P a d a ją c e  od dłuż­
szego czasu deszcze spowodowały 
we F ra n c ji ,  przede wszystkim w  
p ó łnocnych  je j  d e p a rta m e n ta c h  k a ­
ta s tro fa ln a  pow ó d ź A g e n c ja  A F P  
co k i lk a  g odzin  donosi •  nowych 
» o w a ln y c h  s tra ta c h .

W od a z a la ła  w ie le  dróg. Przerwa­
n e zo sta ły  m . in . po łąc zen ia  Pary* 
— N o rm a n d ia  i P a ry ż  — Cherbonrg 

D u n k ie rk a . Kilkusetmetrowe 
o d c in k i d róg  i autostrad w północ­
n yc h  d e p a rta m e n ta c h  tona pod w o ­
da g łębokośc i 50 cm .

W  o k o lic y  I .e  M an s  rz e k a  w y s tą ­
p iła  z b rze g ó w . W  w ie lu  m ia s tac h  
d e p a rta m e n tu  R h o ne w oda z a la ła  
c h o d n ik i o ra z  p la ce  i  w d a r ła  sie do  
p iw n ic . 'Podobna s y tu a c ja  p a n u je  W 
L y o n ie .

W  o b ję ty c h , lu b  *ą g ro io n v c h  po­
w o d zią  re io n a c h  do a k c i i  ra tu n k o ­
w e j p rz y s ta n iu  ro b o tn ic y , s tra ża c y  i 
w o js k o . V f L y o n ie  m u s ian o  e w a k n o  
w a ć c h o ry c h  z  m ie js co w e g o  szp ita la .



WIM M  „Fiat” na benzynę z ■ ■ ■

GDANSK

D Ą Ż E N IA  d o  oszczędności 
p a liw a , do u c z y n ie n ia  z sam o­
chodu  tańszego ś ro d k a  lo k o m o ­
c j i  p rz y b ie ra ją  ró żn e  fo rm y .  
K ilk a  d n i tem u  p re z e n to w a li­
śm y n a  la m a c h  „ W . W .”  f r a n ­
cuskiego  k o n s tru k to ra , k tó ry  
z a in s ta lo w a ł w  sw o im  „ R e ­
n a u lt”  p rz y s ta w k ę  p o zw a la ją c ą  
z a m ia s t b e n z y n y  u ży w a ć  do  
n ap ę d u  m ie s za n k i s p iry tu s u  z 
w o d ą . M o d a  n a  p o s zu k iw a n ia  
w  t e j  b ra n ż y  n ie  o m in ę ła  ró w ­
n ie ż  naszego k r a ju . —  Pisze  
re p o r te r  „W ie c zo ru  W y b rz e ż a ” .

O T Ó Ż  ju ż  od  k w ie tn ia  b r. 
u l5ca m i T ró jm ia s ta  je źdz i p o l­
s k i „F ia t “  n apędzany m ieszan­
k ą  ben zyny  z  w odą . P osiada­
czem i  w  p e w n y m  sensie k o n ­
s tru k to re m  tego p o ja zd u  je s t 
pan Lech  B ednarek , k tó r y  po  
ukoń czen iu  d w ó c h  szkó ł testo ­
w a n ia  i  ra so w an ia  s iln ik ó w  
sam ochodow ych  w  A n g li i  i  
U S A  p ro w a d z i a k tu a ln ie  w  
G dańsku  w a rs z ta t d ia g n o s ty k i 
sam ochodow e j.

U ś c iś l ijm y  —  n ie  je s t to  w y ­
n a lazek  p. B ed n arka . Jego ro la  
o g ran iczy ła  się b o w ie m  ty lk o  
do  a d a p ta c ji f irm o w e g o  u rz ą ­
d zen ia  a n g ie ls k ie j f i r m y  „S t i -

n in je c to r ” do  p o lsk ieg o  „F ia ta  
125“ , co w ią z a ło  się je d n a k  z 
kon iecznośc ią  szeregu p rze ró ­
b ek  i  d odan ia  n ie k tó ry c h  u rzą 
dzeń pom ocn iczych .

Zasada d z ia ła n ia  p rz y s ta w k i 
je s t s tosunkow o  p ro s ta : w oda 
z n a jd u ją c a  się w  o d d z ie ln y m  
z b io rn ik u  pod m aską  je s t pod­
g rzew ana  do  stanu  p a ry . P ara 
m iesza się w  gaźn iku  z  benzy­
ną  i  w  ten  sposób p ow s ta je  
m ieszanka  u m o ż liw ia ją c a  spa­
la n ie  p a liw a  w  w a ru n k a c h  o p ­
ty m a ln y c h . N a 100 k m  „F ia t “  
zu żyw a  1 l i t r  w o d y  i  za leżn ie  
od w a ru n k ó w  e ksp lo a ta c ji, 8—  
9 l i t r ó w  p a liw a .

D z ię k i zastosow an iu  urządzę  
n ia  u z ysku je  się pow ażną, bo 
15-procentow ą  oszczędność p a ­
liw a . P onadto  za m ia s t ben zyny  
ż ó łte j p. B e d n a re k  u ż y w a  n ie ­
b ie s k ie j, u z y s k u ją c  te  same pa 
ra m e try  e ksp lo a ta cy jn e . T ru d ­
no po  za led w ie  k ilk u m ie s ię c z ­
n ych  p ró ba ch  w o zu  pow iedz ieć  
czy za m o n to w an a  p rz y s ta w k a  
posiada ty lk o  za le ty . Rzecz je s t 
w a rta  chyba  zb ad an ia  1 w  ra ­
z ie  uzyskan ia  p o z y ty w n y c h  e - 
fe k tó w  p od ję c ia  p ro d u k c ji p o l­
skiego  u rządzen ia  p rzystosow a  
nego do  e k sp lo a to w a n ych  w  
k ra ju  sam ochodów , (bw )

Eksplodująca przesyłka

K IELC E

N IE Z W Y K Ł A  p ró b a  z b ro d n i­
czego zam ac hu  zosta ła  p rz y ­
g o to w a n a  n a  ż y c ie  je d n e j z 
m ie s zk a n e k  L u b lin a . B a rb a ra  
W . w  m a rc u  b r . o trz y m a ła  za 
p o śre d n ic tw e m  p o czty  m a łą  
p ac zkę . W ie d z io n a  c iek aw oś cią  
o tw o rz y ła  p rz e s y łk ę , k tó re j w 
ogóle się n ie  s p o d z ie w a ła . P a­
c zk a  za w ie ra ła ... m a s zy n k ę  e- 
le k try c z n ą . W  c h w ili g d y  B a r ­
b a ra  W . w łą c z y ła  tę  m a s zy n k ę  
d o  k o n ta k tu  n as tą p iła  silna  
d eto n a c ja . K o b ie ta  d o zn a ła  o - 
p a rze ń . —  P isze re p o r te r  „E c h a  
D n ia ” .

N IE  U L E G A Ł O  K W E S T II,  
że p rze sy ła jąc  B a rba rze  W. 
p re ze n t n a d z ie w a n y  m a te r ia ­
łe m  w yb u c h o w y m , k toś  zam ie ­
rz a ł pozb aw ić  ją  życia . S pra ­
w ą  za ję ła  się m i lic ja .  Bez t r u ­
d u  o dn a lez ion o  nadaw cę pacz­
k i,  choć —  rzecz ja sna  —  na 
b la n k ie c ie  p o cz to w ym  sk ła da ­
ją c  p rze sy łkę  n ie  p od a ł on  
p ra w d z iw y c h  d an ych  o  sobie. 
B y ł n im  4 5 - le tn i H e n ry k  S k i­
ba, n au czyc ie l je d n e j z lu b e l­
sk ich  szkó ł zaw odow ych .

W  ro k u  1971 H . S k ib a  zo­
s ta ł są dow n ie  u zn a n y  o jcem  
dz iecka  B a rb a ry  W . Ż o s ta ł na  
m ocy w y ro k u  zo bo w ią za ny  do  
p łace n ia  a lim e n tó w . O d te j 
p o ry  ż y czy ł B arba rze  W . 
w szys tk iego  najgorszego. P o- 

. s ta n o w ił zaaranżow ać w y p a ­
d e k .  K u p i ł  m aszynkę  e le ­

k try c z n ą . Sam sp o rząd z ił m ie ­
szankę w yb uch o w ą , w  skład  
k tó re j w c h o d z ił m . in . t ro ty l .  
E kspe rc i b ad a li tę  m aszynkę  
po w y p a d k u . O kaza ło  się, że 
B a rb a ra  W . uszła  z życ iem  z 
tego zam achu ty lk o  d z ię k i te ­
m u , że w ła ś c iw y  ła d u n e k  w y ­
b u ch o w y  pozostał n ie  naruszo­
ny. P0 w łą cze n iu  do  k o n ta k tu

e lek tryczne go  e ksp lo d o w a ł je ­
d y n ie  sam  d e to n a to r m in y  u - 
k ry te j w e w n ę trz u  u rządzenia .

Pod za rzu te m  u s iło w a n ia  za­
b ó js tw a  H . S k iba, do tą d  n ie  
k a ra n y  sądow n ie , zas iad ł na 
ła w ie  oskarżonych . Sąd W o je ­
w ó d z k i w  L u b lin ie  w y m ie rz y ! 
m u  ka rę  9 la t  p ozb aw ie n ia  
w o ln ośc i, ( ju r )  •

B E Z  SLOW. B E Z  S LO W .

Test dla 
wszystkich Jaki masz charakter?

Ł  Z  o k a z ji im ie n in  o trzym a łeś  
p re z e n t, k tó ry  n ie  b ard zo  c i się 
pod ob a . Co z n im  zrobisz?

a )  p o d aru je sz  k o m u ś —  2
*») sta rasz się go p o lu b ić  —  3 
c ) schow asz g łę bo k o , a b y  rza d k o  

go o g ląd a ć — 10
a. T w ó j z n a jo m y  p ro p o n u je  cl 

p ra c ę  n ie  w y m a g a ją c ą  w iększego  
w y s iłk u , a  je d no c ześ n ie  dobrze
p ła tn ą ...

a )  n ie  w y o b ra ża s z  sobie, ab y ś  za
n ic  m ó g ł b ra ć  p ie n iąd ze  — 0

b ) o  ta k ie j p ra c y  od  d a w n a  m y ­
ślałeś _  2

c ) uw ażasz, t e  ta k ie  z a ję c ie  ogra
B ieża ło b y  tw o ją  in ic ja ty w ę  — 10
9. L is tonosz p o m y lił się i  do  tw o ­
j e j  s k ry tk i w ło ż y ł lis t, k tó re go  
a d re s a te m  je s t sąsiad.

a) po  s tw ie rd ze n iu  o m y łk i lis t  
p rze k a zu je s z  w ła ś c iw e m u  adresa­
to w i 10

b) o d d a je sz  są siad o w i, a le  u -
p rze d n io  sta rasz się zapo zn a ć  z  
je g o  treś c ią  _  2

c) lis t n iszczysz —  0
4. K ąp ie sz  si«? w wannie i masz 

dobry humor. W jaki sposób go 
wyrażasz?

a) śp iew asz coś pod nosem  —  6
b) b ezc zyn n ie  le żys z  w  w o d z ie

— 2
c) czy tas z  gaze tę  łu b  ks ią żk ę

—  10
5. Podczas spaceru  spo tykasz  

ko legę z dawnych lat.
a) b a rd zo  z teg o  pow odu  się

cieszysz i w s p om in as z  m iłe  o d ­
le g łe  cza sy  — 10

b) n a w ią zu je s z  k r ó tk ą , o f ic ja ln ą
ro zm o w ę  — o

c) u d aje sz, że go nie znasz — 2

i. W twoim towarzystwie opo­
wiadają o sprawie, która dobrze 
znasz.

a) słuchasz t a k  ja k b y ś  o n ic zym
n ie  w ie d z ia ł — 10

b) d a jesz iro n ic zn e  k o m e n ta rze
— e

c) p rze ry w a s z  i sam  rozw odzisz
się n a  ten  te m a t —  2

7. U s łysza łeś p lo tk ę  o sw oim  
w s p ó łp ra c o w n ik u .

a) n ie  p rzy w ią zu je s z  do  n ie j  
w ię ks zeg o  znaczen i?  — 6

ł>) o s tro  re ag u je sz  p rze c iw k o  
p lo tk u ją c e m u  — 1«

c) p lo tk ę  p rzek azu jes z  da le j — •
P o  d a n iu  o d p ow ied zi n a nasze 

p y ta n ia  o b lic z  ilość p u n k tó w  i
s k o n fro n tu j z ty m  co n iż e j n a p i­
s a liś m y :

P O N A D  60 P K T :  M ó w i się o  to ­
b ie , że d la  każdego  m asz serce  
n a d ło n i, choć o p ie ra ją c  się  ty lk o  
n a p ozorach  m ożna c ię  u zn ać  za 
c z ło w ie k a  bardzo  su ro w eg o . M asz

ILUSTROWANY
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BYDGOSZCZ

PO  N IE D Z IE L N Y M  ob ied z ie  
S ta n is ła w  C . p o czu ł się fa ­
ta ln ie , n ie  p o m ó g ł n a p a r z 
m ię ty  i in n e  d o m o w e środ ­

k i.  czu ł się co ra z  g o rze j i w ie l­
k im  g łosem  ż ą d a ł le k a rz a , to też  
Jego żo n a M a r ia  w e z w a ła  k a re tk ę  
p o g o to w ia . W  s z p ita lu  z p a n e m  C. 
■ ro b iło  się ju ż  c a łk ie m  kiep s ko , 
■ tra c ił p rzy to m n o ś ć , a  w  k i lk a  
g o d zin  p ó źn ie j z m a r ł. S e k c ja  
■ w ło k  w y k a z a ła  p rz y c z y n ę  ś m ie r­
c i, b y ło  n ią  z a tru c ie  p o k a rm o w e , 
s p o w o d o w a n e  to k s y n a m i w ła ś c i­
w y m i p e w n e j g ru p ie  g rzy b ó w  n ie ­
ja d a ln y c h , m ię d z y  in n y m i ta k  
z w a n y c h  g rz y b ó w  sza tań sk ic h .

W szczęto  d o ch o d zen ie , p o d e jrz e ­
w a ją c  zam ac h  z b ro d n ic z y  n a  ż y ­
c ie  p a n a  C. T y lk o  sk ąd  n a d o b rą  
s p ra w ę  t ru ją c e  g rz y b y  o te j  po ­
r z e  ro ku ?

M a łż e ń s tw o  C . — w il la ,  sam o­
chód , wóz, do staw czy  —  u p ra w ia ­
ło  p ie c z a rk i. S p e c ja lis tą  w  te j  
d z ie d z in ie  b y ł S ta n is ła w  C ., je g o  
to n a  i  n a je m n a  s iła  A n n a  L „  p o -

Omyłka? Z archiwów M O

m a ga l?  w  p rac ac h  n ie  w y m a g a ją ­
c y c h  s p e c ja ln e j w ie d z y . A  w ię c  
Jednak coś z g rz y b a m i, ty le  że 
p ie c z a rk ą , n a w e t s ta rą , jeszcze  
n ig d y  n ik o g o  n ie  o tru to . A liś c i, 
p rz e g lą d a ją c  p ie c z a rk a rn ię  n a ­
t k n ię to  się w  p e w n y m  m ie js cu  
n a  re s z tk i g rz y b n i, k tó ra  n ie  b y ­
ła  g rz y b n ią  p ie c za re k , a i z ie m ia  
i  ś c ió łk a  n ie  b y ły  w łą ś c iw e  d la  
w e g e ta c ji p ie c z a re k . Po z b a d a n iu  
o w e j g rz y b n i o k a za ło  się, że to  
m in i-p la n ta c ja  g rz y b a  sza tań sk ie ­
go.

N ie tru d n o  b y ło  u s ta lić  z czego  
s k ła d a ł się o s ta tn i p o s iłe k  S ta ­
n is ła w a  C. K ie d y  w k ro c z y ła  m i­
l ic ja  w  k u c h n i s ta ł jeszcze ro n ­
d e l z re s z tk a m i p o tr a w y :  p ieczeń  
w o lo w a  w  sosie p ie c z a rk o w y m  o- 
ra z  n ie  z m y te  n a c z y n ia  z ow ego  
fa ta ln e g o  o b ia d u  — t y lk o  d w a  
n a k ry c ia , poniew 'aź A n n a  L . n ie ­
d z ie le  m ia ła  w o ln e  i w  te  d n i 
n ie  s to ło w a ła  się u c h le b o d a w ­
có w . T a k i p a n o w a ł w  ty m  d om u  
o b y c za j, że b ru d n e  s ta tk i z n ie ­
d z ie li z m y w a ła  w  p o n ie d z ia łk i o- 
soba d o chodzącą, e m e ry tk a  C e lin a  
M „  z a jm u ją c a  się s p rzą ta n ie m  w 
d om u i  go sp o d ars tw ie .

B a d a n ie  re s z te k  o b ia d u  n ie  u - 
ja w n iło  w  g a rn k u  n ic  t ru ją c e g o , 
n a to m ia s t w  je d n y m  z b ru d n v c h  
ta le rz y  w y k r y to  ś la d y  te j  sam ej 
t ru c iz n y , k tó rą  zg ła dzo n o  p a n a  C. 
S k ą d  się ta m  w z ię ła ?  S zu k an o  
te d y  po c a łe j w i l l i ,  m o że  ja k iś  
w ia n u s ze k  suszonych g rz y b k ó w ,  
ja k a ś  m a ry n a ta ?  W  s p iż a rn i obok  
k u c h n i o d k ry to  ro n d e ie k  z re s z tk ą  
ja k ie jś  za s c h n ię te j m a sy  i  to  b y -  
io  w ła ś n ie  to !  P o t r a w k a  z g rz y ­

b ó w  s za tań sk ic h  w y m ie s z a n a  1
sosem p ie c z a rk o w y m . A  w ię c  o - 
t ru c ie  z p re m e d y ta c ją .

A n n a  L . i  C e lin a  M .  n ie  w c h o ­
d z iły  w  ra c h u b ę , bo g d y b y  n a w e t  
u g o to w a ły  tę  p ie k ie ln ą  p o tra w k ę ,  
w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  m o g ły b y  je j  
d o m ieszać n a ta le rz u  p a n a  C ., 
bo p rze z  c a ła  n ie d z ie lę  ic h  ta m  
n ie  b y ło . K to  g o to w a ł ob iad? M a ­
r ia  C . W  sobotę ju ż  w  z a le w ie  z 
w o d y  za p ra w io n e j c y t ry n a  i  k o ­
rz e n ia m i z a m a ry n o w a ła  m ięso a -  
b y  s k ru s za ło , w  n ie d z ie lę  p rzed  
p o łu d n ie m  je  p ie k ła  i  n a w e t po­
k r o i ła  w  p la s try , a le  sos p rz y r z ą ­
d za ł i p rzys m a cza ł S ta n is ła w  C . 
i  w  ty m  n ie  b y ło  n ic  n ie z w y k łe ­
go , b o w ie m  od sosów w  ty m  do ­
m u  b y ł S ta n is ła w  C „ m is tr z  nad  
m is trze  w  te j  d z ie d z in ie . Jego so­
sy b y ły  b e z k o n k u re n c y jn e , ta k  
tw ie r d z i l i  w szyscy z n a jo m i i  
p rz y ja c ie le  dom u.

J A K  p rze b ie g a ł ob iad?  M a r ia  
C ., je d y n y  św ia d e k  i  je d no c ześ­
n ie  p o d e jrza n a  o o tru c ie , tw ie r ­
d z iła , że p o d a w a ł go S ta n is ła w  
C . i ta k ż e  n ie  b y ło  to  o d c h y le ­
n ie m  od o b y c za ju , bo S ta n is ła w  
C ., szczegó ln ie  p rz y  gościach, 
c h ę tn ie  ś w iad c zy ł tego  ro d z a ju  
d ro b n e  u p rze jm o ś c i. W ię c  p o d a ł 
zupę, a p o te m  d ru g ie  d a n ie  i  z a ­
n im  z a b ra li  się do je d z e n ia  tego  
d ru g ie g o  poszedł do k u c h n i po 
k o m p o t. W  ty m  czasie M a r ia  C ., 
w id zą c , że n a  je j  ta le rz u  je s t ła d ­
n ie js z y  k a w a łe k  w o ło w in y  z a m ie ­
n iła  ta le rz e , bo ju ż  ta k a  b y ła , że 
co le p sze  k ę s k i p o d ty k a ła  m ę ż o ­
w i  i  s y n o w i;  syn  w  ty m  czasie

s tu d io w a ł w  in n y m  m ie śc ie , w ię e  
do p o d ty k a n ia  p ozosta ł t y lk o  
m a ż.

J a k  ż y l i  ze sobą? P o zo rn ie  b a r ­
dzo zg o d n ie , a le  o k a za ło  się, p o d ­
czas d o ch o d zen ia , że p an  C . m ia ł 
in n a  k o b ie tę , o is tn ie n iu  k t ó r e j  
pod ob n o  M a r ia  C . n ie  w ie d z ia ła
—  a m oże u d a w a ła , że  n ie  w ie?
— i nosił się z z a m ia re m  p o rz u c e ­
n ia  żo n y . N a  p rze s zk o d z ie  te m u  
s ta ła  je d n a k  z a w iła  k la u z u la  h i ­
p o te czn a , w  m y ś l k tó r e j m a ją te k  
b y ł n ie p o d z ie ln ą  w ła sn o ś c ią  o b o j­
g a w s p ó łm a łżo n k ó w ; k a ż d a  cegła  
w  b u d y n k u  i  k a ż d y  ca l z ie m i w 
ic h  og ro d z ie  n ie  ty lk o  n a le ża ł w  
ró w n e j części do o b o jg a  m a łż o n ­
k ó w . le cz  ta k ż e  n ie  m o żn a  tego  
b y ło  n ig d y  sp rze d ać , a n i p o d z ie lić  
bez je d no c zes n e j zgody ka żd eg o  z 
n ic h .

M a r ię  C . u w o ln io n o  od z a rz u tu  
m o rd e rs tw a , b o w ie m  w s zy s tk ie  o -  
ko liczn o ś c i n ie  w y ja ś n io n e  t łu m a ­
c zy  się n a  ko rzy ś ć  p o d e jrza n e g o , 
a n ie  o d w ro tn ie . U zn a n o , że g d y ­
b y o n a  o tru ła  m ę ża  to  m ia ła  d o ­
sta te czn ą  ilość czasu, a b y  osunąć  
w s zy s tk ie  ś la d y . P rz y ję to , że  
rze c z  m ia ła  się o d w ro tn ie , to  
w ła ś n ie  S ta n is ła w  C. c h c ia ł o tru ć  
żo n ę  i  w ie d z ia ł, że b ęd z ie  m ia !  
dość czasu a b y  z a trze ć  ś la d y . N ie  
p rz e w id z ia ł ty lk o , że o n a  w  s w e j 
tro s k liw o ś c i p o dsun ie  m u  te n  ła d ­
n ie js z y  k a w a łe k  w o ło w in y , c h o ­
c ia ż . -  B y ć  m oże M a r ia  C . w ie ­
dząc o z a m ia ra c h  m ę ża  ś w ia d o ­
m ie  z a m ie n iła  ta le rz ?  A le  tego  
n ik t  n ie  je s t  w  s ta n ie  u d o w o d n ić .

B E Z  S LO W .

—  P o k ó j m a m y  m a ły , a le  
szczęście w y s o k i—

k ry ty c z n e  sp o jrze n ie  Ba w ieM  
s p ra w  p o tra f is z  w y c ią g n ą ć  w ła -  gj 
śc iw e w n io s k i. P o trze b a  c i je d n a k  81 

-n ie c o  w ię ce j s p o k o ju , m n ie j n ie ­
k ie d y  g w a łto w no ś c i.

35—60 P K T :  Z a  b a rd zo  Jesteś
p rześ w ia d czo n y  o s w o je j n ie o m y l­
ności. W  s u m ie  je d n a k  je s t z  c ie ­
b ie  c z ło w ie k  ro zsą d n y , e n e rg ic zny  
i  w ie d zą c y  czego chce.

21—35 P K T :  T w o je  zac h o w a n ie
u za le żn io n e  je s t od  k o n k re tn y c h  
s y tu a c ji. R a d z im y  c i m n ie j ta k ty ­
k i ,  a  w ię ce j sw o jeg o  „ ja ” . W ó w ­
czas m ożesz lic z y ć  n a p o p u la r­
ność.

P O N IŻ E J  20 P K T :  M asz c h w ie j­
n y  c h a ra k te r  i  często lu b is z  się  
p a s jo n o w ać  b y le  c z y m . S poro  c za ­
su m usisz p o św ięc ić  n a  ks zta łto ­
w a n ie  s w e j osobowości.

N ie  spiesz s ię ! Jeszcze lo tn ik  n ie  
p rzyszed ł.

B E Z  SLO W .

H e le n a  S E K U Ł A B E Z  S LO W .
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PONAD 8 tysięcy młodzieży na studiach dziennych, dalsze 4 

tysiące osób kształcących się w systemie wieczorowym i zaocz­
nym -  to potencjał, na który liczy społeczeństwo naszego regio­
nu konstruując plany jego rozwoju. Międzynarodowy Tydzień 
Studenta jest okazją do przedstawienia kilku aspektów działal­
ności tego środowiska, stanowiącego istotny element społeczeń­
stwa naszego miasta.
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czyli wzór domu

O K R E S  k ilk u le tn ic h  s tu d ió w  je s t d la  w ie lu s e t m ło d y c h  lu d z i 
czasem, w  k tó ry m  w ła s n y  dom  z a m ie n ia ją  na  w ła s n y  dom... 
s tu d e n c k i. R óżn i się on zasadniczo od ro d z in n y c h  czterech 
śc ian. T a k  być  p o w in n o . N ie m n ie j n ie  może być m o w y  o tym , 
b y  ró ż n ił się na n ieko rzyść .

W Ł A S N Y  K Ą T  do n a u k i, 
m ie js c e  do  ro zm o w y , pom iesz­
czen ie  d la  a m a to ró w  ro z ry w k i 
a  przede  w s z y s tk im  sp okó j i  
w y g o d a  —  to  w a ru n k i,  k tó re  
m u s i sp e łn ia ć  p rz y z w o ity  DS. 
P on iew aż jego  p en s jo na riu sza ­
m i je s t m łodz ież, je j  sam e j od 
d aw n a  pow ie rzon o  u p ra w n ie n ia  
do rządzen ia  się w e d łirg  po­
trz e b  i uznania . J a k ie  są tego 
e fe k ty ?  R ozm a ite . B y w a ją  k o n ­
f l ik t y ,  zd arza ją  się sy tua c je , w  
k tó ry c h  część m ieszkańców  
trz e b a  p rz y w o ły w a ć  do p orząd ­
k u , je s t czasem nonsza lanc ja  w  
tra k to w a n iu  wspólnego  dobra . 
D ła  porządku  d o d a jm y , że p rze ­
ja w y  aspołecznej p os ta w y zda­
rz a ją  s ię  coraz rza d z ie j.

R ośn ie  n a to m ia s t poczucie  od­
p ow ied z ia ln ośc i, w sp ó lno ty . A k a  
d e m ia  R o ln icza  może w  ty m  
w zg lę dz ie  poszczycić się sukce­
sa m i. D om  s tu d e n c k i „A rk o n a “  
doszedł do k ra jo w e j c zo łó w k i 
w  k o n k u rs ie  na n a jle p ie j p ra ­
cu jącą  radę  m ieszkańców . W  
szczec ińsk im  ś ro d o w isku  z a j­
m u je  p ie rw sze  m ie jsce , a to 
m ięd zy  in n y m i za: sku teczn ie  
p ro w ad zo ną  d z ia ła lność  w y c h o ­
w aw czą , k u ltu ra ln ą , sam opo­
m o co w ą , o rgan iza to rską .

Już  samo otoczenie  „A rk o n y ”  
w y d a je  dobre  św ia d ec tw o  je j 
330 m ieszkańcom , k tó rz y  za ło ­
ż y l i  t ra w n ik i,  w y k o n u ją c  pracę 
w a rto ś c i 100 tys. z ł. W  n a jb liż ­
szych  d n iach  dob iegną końca  
a d a p ta c y jn e  w y c z y n y  s tud e n ­
tó w  i o tw a r ty  zostan ie  k lu b  
„ A r k a “ , w  k tó ry m  ro b o ty  m u ­
ra rs k ie , ty n k a rs k ie , o ś w ie tle ­

n iow e , w y s tró j p la s tyczn y  w y ­
k o n a li sam i, oczyw iśc ie  n ie  t y l ­
k o  d la  siebie. Za łożono  f i l ię  
B ib lio te k i G łó w n e j —  cenna to  
in ic ja ty w a  służąca pom ocą w  
nauce. S tu d en c i la t  s tarszych 
p rzychodzą  także  z pomocą 
m łodszym  ko legom  p rz y g o to w u ­
ją c y m  się do egzam inów .

Z ła z y  tu rys tyczn e , tu rn ie je  
p i łk i  s ia tk o w e j i nożnej —  to  
także  e fe k t d z ia łan ia  ra d y  m ie ­
szkańców . W  „A rk o n ie “  dzie je  
się dużo i  dobrze. O stateczna 
k ra jo w a  k la s y f ik a c ja  ogłoszona 
zostan ie  w  n a jb liż s z y c h  ty g o d ­
n iach . Ż y czym y  ra d z ie  „A r k o ­
n y ”  ta a a k ie j nag ro dy .

A r s e n a ł  w i e l k i c h  m o ż l i w o ś c i

Studencka myśl badawcza
M IN Ą Ł  R O K  od czasu, gdy za w a rte  zostało p orozu m ie n ie  po 

m ięd zy  szczecińską o rgan izac ją  s tudencką  a  P re z y d iu m  W R N . 
W  ten  sposób zos ta ły  wówczas uko ron ow an e  s ta ra n ia  a k ty w i­
s tów  ś ro d ow iska  o o fic ja ln e  uznanie  w ie d zy  i  u m ie ję tn o śc i s tu ­
d e n tó w  s tarszych  la t  za p rzyd a tn e  w  ro z w ią z y w a n iu  gospodar­
czych i  społecznych p ro b le m ó w  reg ionu .

O  IL E  B O W IE M  badan ia  do­
ko n yw a n e  na s tud e nck ich  obo­
zach n au kow ych  zd ob y ły  sobie 
p ra w o  o b y w a te ls tw a  w  naszych 
szko łach  wyższych, a dz ia ła lność 
k ó ł n au kow ych  tam że uzyskała  
s ta tus pożytecznego hobby —  o 
ty le  w  św iadom ości k ie ro w n ic tw  
d użych  o rg a n izm ó w  gospodar­
czych rzecz n ie  b y ła  w a rta  
na leżne j u w a g i. Z a w a rty  w  po­
ro z u m ie n iu  p ro g ra m  w spó łp racy  
z W R N  s ta n o w ił a k t uznania  
w a rto śc iow ośc i p ra c y  badaw czej 
g ru p  s tudenck ich . O grom ne zna

D Z IŚ  s tu d iu ją :  w  la b o ra to ­
r ia c h ,  p r z y  u rz ą d z e n ia c h  p o ­
m ia r o w y c h  i  k o n t r o ln y c h  — 
j u t r o  bę dą  tą  w ie d z ą  w y k o ­
r z y s ty w a ć  w  p r a k ty c e  i  p o ­
g łę b ia ć . P rz e d  c h e m ią  is tn ie je  
w ie lk a  p rz y s z ło ś ć , z a ró w n o  w  
p rz e m y ś le  ja k  i  r o ln ic tw ie  a 
ta k ż e  w e  w s z y s tk ic h  d z ia ła ­
n ia c h  z w ią z a n y c h  z o c h ro n ą  
ś ro d o w is k a .

F o t. Z . J o d k o w s k i

Nie szczędzą 
swych rąk...

T R U D N A  sy tua c ja  w  ro ln i­
c tw ie , spow odow ana  n ie s p rz y ja ­
ją c y m i w a ru n k a m i a tm osfe rycz­
n y m i,  s p ra w iła , że szczecińscy 
s tud e nc i g re m ia ln ie  p o d ję li się 
p om ocy p rz y  w y k o n a n iu  n a jp i l­
n ie jszych  p rac  p o lo w ych . A k c ję  
tę  zakończy ła  ju ż  A kad e m ia  
R o ln icza , k tó re j m łodz ież  p ra ­
c o w a ła  p rz y  zb io rach  b u ra k ó w , 
z ie m n ia k ó w , m a rc h w i o raz  p rz y  
•selekcji w a rz y w . O k o ło  1 200 o- 
sób w y je żd ża ło  do  w szys tk ich  
n ie m a l p o w ia tó w  w o je w ód z tw a , 
z y s k u ją c  sobie m ia n o  rze te lnych  
p ra c o w n ik ó w , s p ra w n ie  uczest­
n iczących  w  robo tach  po low ych .

O becn ie  s tudenc i P o lite c h n ik i 
p rz e ję l i pa łeczkę w  szta fec ie  i 
n a  p o lach  zapozna ją  się z  co­
d z ie n n y m  tru d e m  ro ln ik a .

czenie m ia ł p rzy  ty m  fa k t,  że 
sama m łodzież d ąży ła  do p od e j­
m o w a n ia  tem a tó w  is to t­
n ych  z p u n k tu  w id ze n ia  po­
szczególnych re so rtów . Bo też 
d laczego by p rzysz li in ż y n ie ro - 
w ie - ro ln ic y  m ie li n ie  zbadać 
określonego zagadn ien ia , p rz y  o- 
k a z ji poznaw an ia  m echan izm ów  
rządzących  p rzyg o to w yw a n ie m  
opracow ań  n aukow ych...

R O K . W p ra k ty c e  w ła ś c iw ie  znacz­
n ie  m n ie j, g d y ż  zasad n ic zy  trzo n  w  
re a liz a c ji p o ro zu m ie n ia  tw o rzą  ba­
d a n ia  d o k o n y w a n e  podczas w a k a c y j  
n ych  obozów  n a u k o w y c h . U m o w a  
po d pisa n a 10 cze rw c a b r. p o m ię dzy  
w o je w o d ą  szczec ińskim  a Z a rzą d e m  
W o je w ó d zk im  S Z S P  o b ję ła  siedem  
te m a tó w . O t«  ic h  treś ć: „W y b ra n e  
p ro b le m y  o rg a n iza c y jn e  i d y d a k ty ­
czn o -w y ch o w a w cze  zb io rc zyc h  szkól 
g m in n yc h  w  B a r l in k u  i W o lin ie ” ,  
„O p ra c o w a n ie  f ilm u  i m a te r ia łó w  
fo to g ra fic zn y c h  do ty czą cy ch  procesu  
o d d z ia ły w a n ia  szk o ły  g m in n e j n a  
środ o w isk o ” , „ B a d a n ie  z ja w is k  h y ­
d ro g ra fic zn y c h  w  p o łu d n io w e j części 
Z a le w u  Szczec ińsk iego. B ad a n ie  f i ­
zy c zn yc h  w łaśc iw ości w o d y  Z a le w u ”  
(p rac e  d o k o n y w a n e  p rzez  studen tów  
W y żs ze j S zk o ły  P e d a g o g ic zn e j); 
„P rzy g o to w a n ie  i  re a liz a c ja  prac  
z w ią za n y c h  z  za k ła d a n ie m  zb io ró w  
p o d staw o w yc h  d o  system u in fo rm a ­
tycznego  „R e  es tr” , „ B a d a n ie  po p ytu  
ludnośc i na d o b ra  k o n s u m p c y jn e  i 
o p rac o w an ie  system u do staw  a r ty ­
k u łó w  żyw n o ś c io w yc h ”  (b ad an ia  kó ł 
n a u k o w y c h  P o lite c h n ik i) ;  „ Ż y w ie ­
n ie  le tn ie  opasów  b y d ła ” , „ D z ia ła ­
n ie  deszczow an ia i  w y so k ich  d a w e k  
N P K  n a p io n y  i b io fizyc zn e  w ła śc i­
wości g le b y ”  (p rac e  s tu d en tó w  A k a -  
le m ii R o ln ic ze j) .

Z eb ra n o  m a te r ia ł do św iad c za ln y . 
Z e s p o ły  m ło d z ie ży  s k u p io n e j w  ko ­
lach  n a u k o w y c h  c z y n iły  to  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  i o p ie k ą  p ra c o w n ik ó w  
n a u k o w y c h  m a c ie rzy s ty c h  u cze ln i. 
O becn ie  t r w a  p rz y g o to w y w a n ie  w n io  
sk ó w , k tó re  do 15 g ru d n ia  p rz e k a ­
zane zostaną U rz ę d o w i W o je w ó d z ­
k ie m u .

W Y P E Ł N IA J Ą C  z le ce n ia  z a k ła d ó w  
p ra c y , u rzęd ó w  g m in n y c h , p rzeds ię­
b io rs tw  g ru p y  s tu d e n c k ie  p o d ję ły  
czte rnaś cie  dalszych  zag a d n ień . D o  
w a żn ie js zy c h  z n ich  m ożna za li­
czy ć  o p rac o w an ie  p rzez  ko ło  n a u k o ­
w e  ..M e c h a n ik ”  P o lite c h n ik i b ila n su  
w o dnego  i  e k o n o m iz a c ji zu ży c ia  w o ­

d y  p rzez  N a d o d rża ń s k ie  Z a k ła d y  
P rze tw ó rs tw a  O w o c o w o -W a rzy w n e g o  
w  D ę b n ie  L u b u s k im , badań  h yd ro ­
d yn a m ic zn y c h  i che m ic zn yc h  w ó d  
Z a le w u  K am ie ń s k ie g o  — przez k o ło  
ch e m ik ó w  PS, a n a liz y  procesu te­
ch n o lo g ii b u d ow y s ta tk u  ze szcze­
g ó ln y m  u w zg lę d n ien ie m  m o n tażu  —  
przez ko ło  n a u k o w e  ..K o g a” PS . A- 
ka d e m ia  R o ln icza  sy g now ać będzie  
prace sw oich  stu d en tó w  nad  m o żli­
w ością w y k o rz y s ta n ia  fosfogipsu w  
gospodarce n a w o zo w e j, nad  o k re ś l*  
n ie m  o p ty m a liz a c ji p ro d u k c ji roślin^  
nej i  zw ie rzę ce j d la g o sp o d ark i r o l ­
nej k ó łk a  ro ln ic zeg o  w  Iń s k u  o ra *  
w  B a r lin k u , a ta k ż e  bad a n ia  uks zta l 
to w a n ia  dna je z io ra  Iń s ko .

S tu d en c i W yższe j S zk o ły  M o rs k ie j 
z a n a liz o w a li w p ły w  zagospodarow a­
n ia  J e z io ra  W e lty ń s k ie g o  na jego  
w a lo ry  re k re a c y jn e . M ło d z i nau­
k o w c y  P o m o rs k ie j A k a d e m ii M e d y ­
czn e j za jm o w a li się m . in . pom ia­
ra m i n a tęże n ia  hałasu  w  F a b ry c *  
K a b li o raz ta m że  b a d a n ia m i u ra zo -  
w ości r ę k i u p rac o w n ik ó w .

G D Y  G O S P O D A R K A  i  in s ty ­
tu c je  społeczne w ska zu ją  new ­
ra lg iczn e  p u n k ty  sw o je j d z ia ła l­
ności m a to  i ten  sku tek, iż  co 
raz b liż e j żj^cia lo kow an e  są te­
m a ty  p ra c  p rze jśc io w ych  i d y p ło  
m o w ych  s tud e n tó w  poszczegól­
nych naszych szkó ł wyższych. 
B y w a  także  i tak . iż  prace te  są 
k o n ty n u a c ją  badań rozpoczę­
tych  p rzez ich  a u to ró w  na obo ­
zach n aukow o-badaw czych .

A  je ś li są zw iązane  z p ra k ty ­
ką  —  sp e łn ia ją  au to m a tyczn i«  
w a ru n k i,  ja k ie  s taw ia  p rzed  m lo  
dzieżą a kad em icką  ogó ln op o lsk i, 
do roczny k o n k u rs  pod hasłem  
..M łoda  m yś l d la  k ra ju “ . W  ro ­
k u  a k a d e m ic k im  1973/74 zg ło ­
szono nań 63 prace  d y p lo m o w e l

A u to ra m i n a jw a rto śc io w szych  
z n ich  są M a ria  Gos, Z y g m u n t 
Jodko, J. M ia n o w s k i, R. N ic t-  
je w s k i,  H. O s tro w s k a  Zenon 
B in ie k . T w ó rc y  m ło d e j m y ś li 
n au kow o-ba da w cze j o trz y m a ją  
sa tys fa kc ję  w  postac i nagród, w y  
różn ień , p ochw a ł. O tw ie ra  sią 
im  możność ko n ty n u o w a n ia  ba­
dań  na ucze ln i. A  gospodarka 
będzie  w  coraz szerszym stop­
n iu  w d rażać  w y n ik i ic h  p rac  k a  
o bu s tro nn em u  p oży tko w i.

Ś ro do w isko  s tudenck ie  zda ło  
b ardzo  w a ż n y  egzam in  —  egza­
m in  z  „p o ro z u m ie n ia “  z gospo­
d a rk ą  reg ionu.

Cechy charakterystyczne...
P O P A T R Z M Y  W STECZ, bo 

m ożna tu  ju ż  m ó w ić  o  dys ta n ­
sie —  z  p e rs p e k ty w y  V I  ro k u  
m edycyny . W ięc nauka. Przede  
w szys tk im . A le  też konieczność  
pod pa rc ia  budże tu  chociażby s tu  
z ło tó w ką , bo s type n d iu m  n ie  
p rz y s łu g u je  a je dn a  pensja  dz ie ­
lona  przez dw a... W ięc  praca. E - 
le m e n ta m y  f iz y c z n y  tru d , o p ła ­
cony potem  i  m a rze n iem  o 
szklance  herba ty .

—  NO , z  ocenam i n ie  je s t źle... 
A  na  m e d ycyn ie  przec ież ta  śred  
n ia  4,5 w ym aga  n a u k i, n a u k i i  
ty lk o  n au k i.

„B ra tn ia k ” , o rg an iza c ja  studen  
cka, d o fin a n s o w a n y  w y ja z d  do  
L o n d y n u  i  ta  w ie lk a  sa tys fa k­
c ja : za w łasne, zarob ione.

dz ia ła SZSP,

—  Przedm
■wszystkim  —  
po ta k ie j ha­
ró w ce  inacze j 
sm aku je  ksiąk  
ka. A  poza  
ty m  możność 
zw iedzen ia , o - 
b e jrzen ia , po­
znan ia . W a rta  
było.

A k ty w n ie  
m a tam  sw o ją

f i IMPULS I I

W  P A Ź D Z IE R N IK U  u kaza ł 
Się p ie rw s z y  n u m e r b iu le ty ­
n u  p u b lic y s ty c z n o - in fo rm a c y j-  
nego Z a rzą du  W o jew ódzk iego  
S ZSP . „ Im p u ls ” , bo ta ką  nazwę 
p rz y ją ł m ies ię czn ik , w y s ta r to ­
w a ł a m b itn y m i te k s ta m i, w śród  
k tó ry c h  w y ró ż n ia ją  się a r ty k u ­
ły :  „M ło d y  asysten t —  s tarszym  
k o le g ą ”  o raz  trze m a  w y p o w ie ­
d z ia m i d o tyczą cym i k s z ta łtu  
s tu d e n c k ie j k u ltu r y .  Życzym y  
p o m yś lno śc i w  n ie ła tw e j p ra cy  
d z ie n n ik a rs k ie j.

Teksty -  
J. Frydrykiewicz

Młodzi z... najmłodszymi
COKOLWIEK NIEŚMIAŁO, z 

lekką tremą i starannie tuszowa­
ną ciekawością wchodzili do „ ja ­
skini lwa’1. Studencki klub otwo­
rzył podwoje na ich przyjęcie: 
muzyka z taśm była raz g łośn ie j­
sza raz cichsza, a kiedy umilkła 
rozpoczęła się ta część spotka­
nia młodych z najmłodszymi, któ­
rej celem było opowiedzenie 170 
uczniom klas maturalnych o tym 
czym są studia.

W  poniedziałkowe popołudnie 
do klubu „P inok io" zaproszono I, 
II, V i VI licea ogólnokształcące, 
Technikum Mechaniczno-Energe- 
tyczne i Technikum Budowy Okrę­
tów. Stąd bowiem wywodzą się 
przede wszystkim kandydaci ubie­
gający się co roku o  prawo pod­
jęcia studiów na W ydziale Budo­

wy Maszyn i Okrętów Politechniki
Szczecińskiej.

Przedstawiciele dwóch dz ia ła ją­
cych na wydziale instytutów, mgr 
A. Kałuża z Okrętowego i mgr 
Szkudlarek z Budowy Maszyn opo ­
w iedzieli o  perspektywach rozwo­
ju  obydwu placówek i ich m iej­
scu w gospodarce województwa i 
kroju. Uczelnię, je j strukturę, tok 
studiowania przedstawił Mariusz 
Płocharski z II roku kierunku okrę­
towego.

Wszystko poszło jak należy. M i­
rosława Hofmanówna opowiedzia­
ła o egzaminach, odbyły się kon­
kursy (z nagrodam i, a  jakże!), 
ruszyła dyskoteka. Była jeszcze 
mowa o działalności SZSP — te­
m at referował przewodniczący Ra­
dy W ydziałowej M iko ła j Zodwór- 
ny — i  o  kołach naukowych.

Pomysł znakomity, takież jego 
wykonanie. Nim do Politechniki 
na W ydział Budowy Maszyn i 
Okrętów napłyną zgłoszenia, mło­
dzi będą wiedzieli czego się o- 
czekuje od nich i  czego mogą oni 
sami oczekiwać od szkoły wyższej. 
Zwłaszcza, że impreza ta nie wy­
czerpała inwencji je j współorgani­
zatorów. Do szkół województwa 
będą wyjeżdżać ekipy w składz:e: 
asystent—student. Opowiedzą o Po­
litechnice wszystkim zainteresowa­
nym uczniom. Listę szkół ustalo­
no na podstawie porozumienia 
między dziekanem W BM iO  a ku­
ratorem okręgu szkolnego.

To jeszcze nie wszystko. W  
przygotowewriu... no, ale jeśli M a ­
riusz Płocharski mówi „n iespo ­
dzianka”, to.» poczekajmy.

cząstkę u zna n ia  ko legów .

•—  Bez ca łko w ite g o  oddan ia  
ja k ie jk o lw ie k  sp raw ie  n ie  może  
być m o w y  o  re a liz a c ji czegokol­
w ie k  a  ju ż  n a jm n ie j k w e s tii za ­
sadniczych.

Po s tud ia ch  zam ie rza  sp e c ja li­
zow ać się w  c h iru rg ii.

—  W yd a je  m i się, że ten  k ia -  
ru n e k  w ym ag a  n a jw ię c e j w id o ­
cznego d z ia łan ia , p rzyn os i d o ­
strzega lne  e fe k ty .

Codzienność  ■—  ta k , a le  nśm 
m dlą .

—  Zastanauńum  się, ja k  d a ło -
ce w  cenie u  dzis ie jszego M ło ­
dego z n a jd u je  się c z ło w ie k  czy­
nu. N ie  m u s im y  rzucać się na  
czo łg  z benzyną. M a m y p ra w o  
zm ien ia ć  i  p rzekszta łcać. C zy  
n ie  b ra k  nam  do  tego ż a r liw o ­
ści?

Je rzy  S zew czyk je s t je d n y m  9 
w y ró ż n ia ją c y c h  się s tud e n tó w  
P om orsk ie j A k a d e m ii M edycz­
n e j. N ie  je s t postacią  w y ją tk o ­
wą, a  p ow yższy  szk ic  za w ie ra  
na p ew n o  k re s k i do  c h a ra k te ry ­
s ty k i środow iska . O by zbieżność 
d o ty c z y ła  m o ż liw ie  w ie lu  p u n k -  
tów ~.
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Spojrzenie w gospodarkę

P R O G N O Z A  
d la  33 m ilionów
I

P O W S Z E C H N A  JE ST C IE K A W O Ś Ć  J U T R A  —  stąd po­
w o dzen ie ' h o roskopów  s taw ian ych  p ó l ża rtem  i  ża rtem , czy­
tan ych  p ó ł serio... Bez w zg lę du  na  w ie k , p łeć i  u rzą d  cz ło ­
w ie k  ra d b y  w iedz ieć, czego się może spodziewać, czego 
p o w in ie n  u n ik a ć , ja k  postępować, by żyć szczęśliw ie .

w e s ty c y jn e g o  p rzezn a cza  się bo­
w ie m  na f in a n s o w a n ie  ro b ó t w cześ  
n ie j zac zę ty ch , t y lk o  1/4 — p rzy  
c zy m  to  „ ty lk o ” ró w n o w a żn e  je s t  
su m ie  ponad  stu  m il ia rd ó w  zt —  
n a ro zp o c zy n a n ie  n o w y c h  zadań . 
T a k  w ię c  tu z in  m ie s ięc y  now ego  
ro k u . trz e b a  b ęd z ie  za lic z y ć  do n a j­
b a rd z ie j u ro d z a jn y c h  okre só wA  W Ł A Ś N IE  p ra w ie  gotow a 11,4 proc., liczą c  w e d łu g  w a r to -  ^  ^

Jest progńoza, k tó rą  trze ba  t ra k  ści sprzedaży (a je s t to  ró w n o - & en e  ‘ e fe k tó w  '  in w e s ty c y jn y c h .
%>wać c a łk ie m  se rio : p ro je k t  w a rtość  b lis k o  d w u s tu  m i l ia r -  p e w n e  w y o b ra że n ie  o b lis k ie j p rzy-
p la n u  społeczno-gospodarczego d ó w  z ło tych ), m a  być  u zyskan y  szłości d a ją  o s tatn ie  d n i ro k u  bie-■ _ _ _ * , . . .  ---- . . Yior1v ł/i w rvr7Amvc1ń
na  ro k  p rzysz ły . P ow ied z ia no  w  co n a jm n ie j ł ^  w
n im  d ok ła d n ie , co czeka w szys t- w ła śn ie  w  w y n ik u  zw iększen ia  cząe średnio 
k ic h , zatem  każdego. A  w ię c  —  w yd a jno śc i. T a k ie  są p o trzeby  
proszę spojrzeć w  p rzyszłość ja k  m in im a ln e , gdyż w a rto ść  p rze -

8 2  o r o c e n ta c h  ż 3ce« ° .  k ie d y  to  w  p rzem yś le  e z  p r o c e n ia c n  ży w c zy m  ^ 3^  si<! co d z ie ń  — n -
je d e n  d u ż y  o b ie k t.

proszę spojrzeć w  p rzyszłość ja k  m in im a ln e , gdyż w a rto ść  p rze - W Y S O K A  d y n a m ik a  gospodar 
ie  b liską . m yś low ego  ry n s z tu n k u  zw ię kszy  czego w z ro s tu  —  zatem  w yso k ie

ła  się ju ż  —  od ro k u  1970 —  w ię  e fe k ty  d la  społeczeństwa, to  n a j 
P raca, od  k tó re j za leży p rze - cej  n jż  0  1/3, Z a te m  na p y ta n ie : w a żn ie jsze  cechy ro k u  1975. Z 

c ięż przyszłość, m a być  w y d a j-  >Co się m u s i zdarzyć“ , o dp o- sam ej n a tu ry  procesów  gospo- 
n ie jsza  p ra w ie  o  1/10, o  9,3 p ro -  w ie d ź  je s t ju ż  znana —  p raca  
ce n t d la  czczących dok ładność, w y d a jn ie js z a , za tem  le p ie j p ła t-  
W zro s t p ro d u k c ji,  o k re ś la n y  na na

Ślub
po japońsku

W O D R Ó Ż N IE N IU  od w te iu  
in n y c h  k r a jó w , w  J a p o n ii ślu ­
b y  o d b y w a ją  się w y łą c z n ie  na  
w io s n ę  i  w  je s ie n i. H o te le  De- 
k a ja  od w e se ln yc h  gości, a w  
n ie z lic zo n y c h  ..p a ła ca ch  ślu ­
b ó w ”  o d b y w a ją  sie w s p an ia łe  
uroczystości z u d z ia łe m  setek  
ty s ię c y  zd ec yd o w a n yc h  na  
w spólne pożyc ie p a r . P rz y  pa­
ła cach  ś lu bó w  — n ie za le żn ie  
od tego. czy  stosu je  sie o b rzą ­
dek św iecik i czy  też r e lig ijn y  
—  z n a jd u ją  sie sale b a n k ie to ­
w e o ra z  ag endy b iu r  po d ró ży  
k tó re  n a  m ie js c u  z a ła tw ia ją  
fo rm aln o ś c i z w ią za n e  z podró ­
żą poślubną

W  ro zm o w a ch  z cu d zoziem ­
c a m i J a p o ń czy cy  tw ie rd z a , że 
do p rzeszłości n a le ży  zw y c z a j 
..o g lę d z in "  w y b ra n k i serca  
(o m ia i) o raz  u z a le żn ie n ie  d e­
c y z ji ś lu bu  od w o li ro d z ic ów  
czy też  sta rszych  w  ro d z in ie . 
J e d n ak że  do dziś d n ia  k a n d y ­
d a c i do s ta nu  m a łżeńs kie go  
zas ięgała  w  te j  m ie rz e  ra dy  
sta rszy ch . W e d łu g  o p in ii je d ­
n e j z p a n ie n  n a w y d a n i«  — 
„ o jc ie c  le p ie j w ie . ja k i  je s t m i 
p o trze b n y  m a i” .

K u lm in a c y jn y m  e le m e n te m  
ślu bn y ch  uroczystośc i sa n ie ­
s ły c h a n ie  d łu g ie  m o w y . w  k tó ­
ry c h  podnosi sie z a le ty  o bo jga  
m ło d y ch . O d  now ożeńca w y ­
m aga sie w y k s z ta łc e n ia  i so­
lid n e g o  ko n ta  b an k o w eg o , p a n ­
n a m ło d a  m u s i m ie ć  p rz y n a j­
m n ie j św ia d e c tw o  u ko ń c zen ia  
saJkoły k u l in a rn e j lu b  k u rs ó w  
ik e b a n y .

D la  d z ie w c z ą t la p o ń s k ic h  
k w e s tia  w y b o ru  m ęża to  p ro ­
b le m  ży c io w y  zasadn icze! w a ­
g i. M usza one b y ć  ab s o lu tn ie  
p ew ne że ic h  p rzy s z ły  m a łżo ­
n e k  jest c z ło w ie k ie m  uczc i­
w y m . a p rzede w s zy s tk im  f i ­
nansow o  n ie za le żn y m , po p ie -  
w a ż  od tąd  będą żyć w y łą c zn ie  
na lego u trz y m a n iu . T rz e b a  
ta k że  p o d kre ś lić , że d la  k o b ie ­
t y  ja p o ń s k ie j ro zw ó d  oznacza  
izo la c ję  społeczna a ta k że  — 
nędze D o tą d  w ie c  p o w odze­
n ie m  cieszy się tu  in s ty tu c ja  
sw a te k .

N a j . . .  n a ! . .  
n a j . . .

W L O N D Y N IE  u k a z a ło  się z a k tu ­
a lizo w a n e  X X I  w y d a n ie  a lm a n a c h u  
d z iw n y c h  re k o rd ó w , z a ty tu ło w a n e ­
go „G u in n e ss B o o k  o f  R ec o rd s” .
O d sw e j p ie rw s z e j e d y c ji w  1954 r .  
k s ią żk a  osiąg n ię ta  łą c z n y  n a k ła d  
b lis ko  24 m in  eg ze m p la rzy  i  zosta­
ła  p rze tłu m a c zo n a  n a 14 ję z y k ó w .
A u to ra m i tego  p rz e w o d n ik a  po 
d z iw n y c h  re k o rd a c h  ś w ia to w y c h  są 
W iż n ia c y  N o r r is  i  Ross M c W h irt-e r , 
p rze d s ta w ic ie le  p ro fe s j i p iw o w a r­
s k ie j, ongiś sze fo w ie  znanego  b ry ­
ty js k ie g o  b ro w a ru  G uinness . S p is y ­
w a n ie m  c ie k a w o s te k  ty p u  „ n a j . . .  
n a j . . .  n a j . . .”  z a ję li  się po  to , b y

Eiw oszom  dostarc zyć  te m a tó w  do  
n a jp ia n y c h  d y s k u s ji. W  n o w y m  

w y d a n iu  a lm a n a c h u  u w a gę  re ce n ­
z e n tó w  z w ró c ił posiadacz a b s o lu t­
nego re k o rd u  o jc o s tw a , b ra z y li js k i  
o b y w a te l R a im u n d o  C a rn a u b a , k tó ­
r y  sp łod z ił 38 d z ie c i ze sw ą żoną  
J o s im a r, zaś d alszy ch  87 sz tu k  po­
to m s tw a  w y d a ły  m u  n a ś w ia t  jego
4 k o c h a n k i. N ie b a n a ln y  w y d a je  s ię .  ______ _
ró w n ie ż  re k o rd  u s ta n o w io n y  p rze z  | c ip ™  « s ń h  
H in d u s a  M u ra r ie g o  In d e r a  M o h a - s ę  y  v  
n a  A d ity a , h o bbystę  w  za k re s ie  m a  
n ic u re . W  ciągu  31 la t  sw ego m ło ­
dego ż y c ia  M u r a r i  w y h o d o w a ł so­
b ie  u le w e j rę k i p a zn o k c ie  o łą c z ­
n e j d ługośc i 1,40 m e tra .

Po o d lic z e n iu  n iedz ie l,

darczych , z m e c h a n ik i in w e s to ­
w a n ia  w y n ik a  to  nagrom adzen ie  
e fe k tó w  d la  społeczeństwa w  

, . ro k u  z a m yka ją cym  okres  p ię - 
sw ią t, cj0 i etn i.  Is to tn a  p op ra w a  w a ru n

12 w o ln y c h  sobót, lic z b a  d n i ro -  so c ja lno -b y tow ych , pochod
na  tem pa  ro z w o ju  sprzęgnię tego 
z jakośc ią , okreś la  ten  ro k  ja k o  
czas, k tó reg o  na leży o czekiw ać

boczych spadnie  p on iże j trz y s tu .
P ro po no w a n y na  ro k  p rzysz ły  
fundusz  in w e s ty c y jn y  —  o ko ło
440 m i lia rd ó w  z ło ty c h  - w  p rze  be^ o b aw y  —  z  nadz ie ją , 
lic z e n iu  na  dz ień  roboczy d a je  
w y n ik  o k o ło  p ó łto ra  m ilia rd a  
z ło tych . T a k  w ie lk ą  k w o tę  na ­
k ła d ó w  w c h ła n ia ć  będzie  gospo

C a ły  ten  horoskop  m a p ra w ­
dopodob ieńs tw o  n ie m a l s tup ro ­
centowe, gdyż zależne p ra w ie

Tamiza odtruta?

Pierwszy łosoś 
od 141 lat

L O N D Y N . P rz y p a d k o w e  z ło w ie ­
n ie  w  środę w  T a m iz ie  łoso­
sia zosta ło  s e n sa cy jn ie  obw iesz­
czone w  L o n d y n ie  ja k o  w y d a rz e n ie  
h is to ry czn e . O d  141 la t  n ie  z ło w io ­
no b o w ie m  w  te j  z a tru te j rzece an i 
je d n e j ry b y .

S a m ic a łososia zosta ła  „s c h w y ta ­
n a ”  p rz e z  p o m p y  e łe k tro c ie p ło iy n i 
w  W est T h u rro c k  w  h ra b s tw ie  
Essex. R y b a  p rze b y ła  od  u jś c ia  T a ­
m iz y  24 k m . a b y  z ło ży ć  Ik rę .

U rz ą d  a d m in is tru ją c y  w o d a m i T a ­
m iz y  podniósł t r iu m fa ln y  o k rz y k . 
W  ciągu  o sta tn ic h  15 la t  w y d a tk o ­
w a ł on 106 m in  fu n tó w  s z te rlin g ó w  
n a  oczyszczanie rz e k i.

d arka , w  ta k ie j s k a li zw iększać w y łą c z n ie  od e fe k tó w  społecznej 
będzie  sw ó j p o te n c ja ł, s łużący p ra cy . A  k tó ż  n ie  ch c ia łby , aby 
przecież w szys tk im . P rz y  o k a z ji :  ta k i horoskop się sp ra w dz ił, 
p rzysz ło roczne  w y d a tk i będą aż k tóż  n ie  c h c ia łby  le p ie j żyć? 
o  p o ł o w ę  w iększe  od  tych ,
ja k ie  p re lim in o w a n o  na ro k  Rom an L E N C E W IC Z
1975, w ów czas gdy S e jm  u chw a ­
l i ł  us taw ę  o  p la n ie  p ię c io le tn im .
W  p rze licze n iu  k o n k re tn y m  ta  
k w o ta  n a d w y ż k i, dobrze  ilu s tru ­
ją ca  p rzysp ieszen ie  '¿zyskiw ane 
w  ro k u  1975, ró w n ow ażn a  je s t 
151 m ilia rd o m  z ło tych . I  to  je s t 
ska la  z w y ż k i a m b ic ji i  m o ż liw o ­
ści, k tó re j n a le ży  się spodziewać 
w  nadchodzącym  ro ku .

A b y  p rz y b liż y ć  te  m i l ia rd y  do 
e fe k tó w  m ie rzo n ych  w  dobrach  
u ż y tk u  codziennego, k i lk a  s łó w  
o ty m , co one p rzyn iosą  —  „c o  
być  m u s i“  w  in w e s ty c y jn e j m a­
te r i i  b lis k ie j życ iu .

Ł A T W IE J  b ęd z ie  o zac h o w an ie  
zd ro w ia . L ic z b a  łó ż e k  szp ita ln y c h  
w  ro k u  p rzy s z ły m  —  p ra w ie  d w ie ­
ście ty s ię c y  — oznacza p rze k ro c ze ­
n ie  za ło żeń  p la n u  p ię c io le tn ieg o .
G d y  w łą c zy ć  do tego  ra c h u n k u  po­
n ad  3 ISO o ś ro d k ó w  z d ro w ia  n i  
w s i, ro z w ó j zespo łów  o p ie k i zd ro ­
w o tn e j, w ó w c zas o czy w is te  sta n ie  
się zam ierzo n e  n a ro k  p rzy s z ły  
is to tn e  p o p ra w ie n ie  o p ie k i i  ś w ia d ­
czeń s łu żby  z d ro w ia . O sto tys ięc y  
d zie c i zw ię k s zy  się lic zb a  p rze d ­
s zk o la k ó w ; ju ż  2/3 w s zy s tk ic h  ucz­
n ió w  uczęszczać b ęd z ie  do szkół 
zb io rc zy c h , za te m  proces p rz e k s z ta ł­
c a n ia  te j  części system u o ś w ia ty  
p rz y b ie rz e  w y b itn e  te m p o . Z w ię k ­
szenie w y d o ln o ś c i w odo c iąg ó w  m ie j 
sk ic h  o p ra w ie  p ó ł m il io n a  m e tró w  
sześc iennych  n a dobę oznacza z k o ­
le i w y ra ź n ą  p o p ra w ę  za o p a trze n ia  
m ia s t w  w o d ę . Ł a tw ie j b ęd z ie  ~ c 
n a p ra w ę  lo d ó w k i, te le w iz o ra , obu­
w ia , uszy c ie  s u k ie n k i c zy  g a rn itu ­
ru , o u p ra n ie  b ie liz n y ;  w a rto ś ć  
ty c h  usług  o cen ia  się n a  p ra w ie  
sześćdziesiąt m il ia rd ó w  z ło ty c h .

W Y Ż Y W IE N IE , c z y li „c o  bę 
dzie  na s to le “  —  to  je d n a  z  n a j­
b a rd z ie j in te resu ją cych  części 
horoskopu  na ro k^  1975. P og ło ­
w ie  b yd ła  m a  się” zw ię kszyć  o 
p ó ł m ilio n a  sztuk, trz o d y  
siedem set tys ięcy. Z a łożen ie  sku 
pu  2 585 tys. to n  żyw ca  rzeźne­
go oznacza n i m n ie j n i w ię ce j 
ja k  zw iększenie  m asy uzyskane ­
go m ięsa o  80 proc. w  p o ró w n a ­
n iu  z ro k ie m  1970... S kup  m le k a  
w y n ie s ie  o k o ło  9 m ilia rd ó w  l i ­
tró w , c z y li o  ponad 2/3 w ię ce j 
n iż  w  ro k u  1970.

I  JE SZC ZE  w spom nieć  trze ba  
o  m ieszkaniach . R o k  p rzysz ły , w  
p rz e lic z e n iu  na  d o d a t k o w ą  
p ow ie rzchn ię , to  p ra w ie  m ilio n  
m e tró w  k w a d ra to w y c h , co d la  
ca łego p ięc io le c ia  ro k u je  n ad ­
w yżkę  ok. 2 400 tys . m e tró w  
kw a d ra to w y c h , za tem  w cześn ie j 
w ręczone k lu cze  d la  k ilk u s e t ty -

B ęd zię  ro k  p rz y s z ły  czasem  k o ń ­
cze n ia  rze c zy  ro zp o czę ty ch , o k re ­
sem  z b ie ra n ia  m a te r ia ln y c h  e fe k ­
tó w . A ż  3/4 og ro m n eg o  fu nd u s zu  in -

SŁ O W A  p op u la rne go  ongiś im , n ie z b y t eksponow ane m ie j-  
p rz e b o ju  p rz y p o m in a ją  m i sce w  p rogram ach , 
się zawsze g dy  m am  do

czyn ien ia  z za lew a ją cym  nas Znaczn ie  w ię c e j zam ieszania  
hałasem  ja k i  s p ływ a  np. z głoś i  spustoszenia  w  naszych M  —  
n ik a  podczas tra n s m is ji m eczu ile ś -ta m  s ie ją  w ię c  n ie  lu -  
p iłk a rs k ie g o . P odn iecony głos dzie, lecz w ym yś lo n e  przez 
sp raw ozdaw cy, k tó r y  —  w z o - n ic h  syg na ły  d źw ię kow e  n ie k tó  
re m  b ra z y lijs k ic h  m is trz ó w  m i-  ry c h  p ro g ra m ó w . O ta jfu n ie  
k ro fo n u  —  za sw ó j św ię ty  o bo - d ź w ię k ó w  pop rzedza jących  ta k -  
w ią z e k  uw aża  te rk o ta n ie  bez że np. „K ro n ik ę  Szczecińską”  
p rz e rw y  (jes t to  u trz y m u ją c y  piszę ju ż  bodaj po ra z ' trz e c i i, 
się w  te le w iz ji za m ie rzch ły  r a -  je ś li dóbrze  pó jd z ie , za ro k  na- 
d io w y  r e l ik t ,  pochodzący z cza piszę po ra z  c z w a rty  zapewne, 
sów  g dy  za „b łą d  w  sztuce”  u -  A  w szys tko  to  d z ie je  się w  ty m  
ch o d z iły  w sze lk ie  „p rze s to je ”  w  sam ym  czasie g dy  z ty c h  sa- 
r e la c ji —  po p ro s tu  s p ra w o - m y c h  an ten  te le w iz y jn y c h  p ły -

Szeptem 
mule mew...do

„Myślę, że każdy z nas 
marzył o teatrze”

-  mówi Bronisław Pawlik kowi-cie przebudowanym gmachu. 
Znów uczestniczę w narodź.nach 
teatru — to niezwykłe przeżyć.e. 

-  Je«t pan bardziej aktorem te-

P _ atrałnym niż filmowym, lubi pan
RZEZ OKNO wpadały podmu- Uważam też, że coś ciekawego telewizję, g ra jąc przed kamerami 
chy jesiennego wiatru. Popu- dzieje się w naszym pejzażu do- niemalże od początku je j istnienia, 

lamy aktor w cienkiej koszuli roz- piero na południe od Kielc. Gó"-y Chcielibyśmy się dowiedzieć, kie- 
mawiał z nami już przez dobrą lubię od dzieciństwa. Pochodzę z dy, poczuł pan tzw. powołanie ok- 
chwilę.^ _ Krakowa, a stamtąd do Poronina torskie.

-  Nie jest parni zimno? -  zapy- blisko. Góry są groźne, mogą być -  Jako młody chłopiec intereso- 
taliśmy w końcu. — Przeziębi się męczące, ale nigdy nie wprowa- wałem się plastyką, przebywając
pan jeszcze i wina spadnie na dzają w hondrę. podczas okupacji w Krakowie, w
n,os- N ie mogę mówić jed-nak źle o środowisku, z którego wyszło póź-

— Zawsze tak rob ię: wietrzę — morzu. Wiqżq się z nim moje n iej sporo świetnych malarzy, 
odpow iedzia ł Bronisław pawlik. W  pierwsze poważne przeżycia te- choćby Tadeusz Brzozowski czy 
teatrze, nawet zimą, na próbach, a ira lne. Po wojnie iwo G all orga- Jerzy Nowosielski. W życiu każde-
grcm  najczęściej w samei koszuli, nizował w Gdyni teatr „W ybrze- go człowieka ¡est jednak taki
Gdy otwieram okno w qardero- że" i zaangażował tam mnie, świe- okres, w którym chce on zostać 
bach, nieraz na mnie krzyczq zu- żo opierzonego aktora. aktorem. Mnie w realizacji tych,
pełnie młodzi ludzie -  niezaharto- -  Jest pon obecnie, po roz dru- nie całkow icie uświadomionych 
w 0 " '-  . . ^  w  życiu, w  orgonizującym się marzeń, pomógł przypadek. W

t “  bierne zamiłowa- teatrze... 1945 r. dwaj moi przyjaciele przy-
nie do świeżego powietrza, czy tez — Taik. wciąż gram w Teatrze gatowywali w Krakowie scenogrc- 
rozszerza się ono rva turystykę?  ̂ Polskim, a le na próby chodzę już fię  do opery „ l a  Serva Padrona".

— Oczywiście łubię się włóczyć, do Powszechnego, który po kilku- Nie obsadzona była rola mima. 
Piesza wędrówka jest dla mnie le tn ie j przerwie otw iera podwoje Przyjaciele zaprotegowali mnie. 
zawsze najlepszym wytchnieniem, pod nowym kierownictwem w cał- W iele la t później, już jako aktor

z poważnym stażem, powtórzyłem 
w warszawskiej Operze Kam eral­
nej owq rolę, która przyniosła mi 
szczęście.

-  25 listopada ujrzymy pana ra­
zem ze Zbigniewem Zapasiewi- 
czem w telewizyjnych „Trzech sio­
strach”  Czechowa. W warszaw­
skim „Teatrze Polskim“  qra pan 
głównq rolę w sztuce Grochowia- 
ka „Po tam tej stronie świec". N ie ­
długo odbędq się premiery w no­
wym Teatrze Powszechnvm 1 pań­
skie nazwisko ujrzymy na afiszach 
na czołowym miejscu. Mamy jesz­
cze jedno pytanie, na które sądzi­
my -  zechce pon odpowiedzieć: 
-  Dlaczego przestał pan być 'te ­
lewizyjnym „M isiem  z okienka"?

— O, stało się to jakieś dziesięć 
la t temu. Przerwałem, qdyż uwa­
żałem, że żaden zawodowy aktor 
nie może na dłuższq metę być 
konferansjerem, ani ciqanqé ża­
dnego programu cykliczneqo.

Rozmawiał: St. ZDANOWICZ

zdaw ca w in ie n  n ieu s tan n ie  m ó ­
w ić , n a w e t odb iega jąc od tem a­
tu , s tąd  m . in . owe s łyn ne  „ p ły ­
nące n ad  s tad ionem  c h m u ry ”  i 
„łopocące  n a  w ie trz e  k lu b o w e  
sz tan d a ry ” ). W ła ś c iw ie  sp ra ­
w o zda w cy s p o r to w i są dziś je ­
d y n y m i lu d ź m i na m a ły m  e k ra  
n-ie k tó rz y  „p ro d u k u ją ”  ta k  w ie  
le  hałasu, gdyż n a w e t ta k  do 
n ied a w n a  rozpanoszeni p iosen­
ka rze  p rz e s ta li cieszyć s ię  o - 
w y m  n ie b y w a ły m  pow odzen iem  ną  apele o ochronę, śro d ow iska  
i  p o w o li schodzą n ie  ty le  może do k tó reg o , m a m  nadz ie ję , tych  
na  m arg ines, co na  w ła śc iw e  k i lk a  m ilio n ó w  te le w id z ó w  ta k ­

że na leża łoby  p rzyp isać .
O tóż w  dobie  szybkiego , w ie l 

k o p ły to w e g o  b u d o w n ic tw a  m ie ­
szkaniow ego, o s iąg n ę liśm y m. 
in . w yso ką  a k u s ty k ę  p om ie ­
szczeń w  k tó ry c h  p rzysz ło  nam  
spędzać znaczną część życ ia . Je 
ś li w ię c  do „s y m fo n ii”  d ź w ię ­
k ó w  z życ ia  sąsiadów  dodam y 
jeszcze pe łną  gamę m a ło e k ra - 
n ow ych  e fe k tó w , będz iem y m o­
g li  m ó w ić , że u z y s k a liś m y  ta ­
n im  kosztem  coś w  ro d z a ju  te ­
le w iz y jn e j k w a d ro fo n ii,  tracąc  
je d n a k  w  zam ian bezp ow ro tn ie  
sp okó j i  sporo n e rw ó w .

V O X

Zwycięstwo kobiecości
J /O B IE C O S C  M U S I Z W Y C IĘ Ż Y Ć !  p o n iż e j b io d e r. W  m o delach  sze- 

K to  w  to  w ą tp ił ,  k to  d a w a ł w ia -  re gu  k o le k c ji  DowŁa.rzaia sie różne  
rę  m o d n y m  n a  c a ły m  św iec ie  p rz e -  d ro b n e  e le m e n ty  ozdobne — sdo - 
p o w łę d n io m  1 n a u k o w y m  ro z p ra - śród  n ic h  n a jczę śc ie j w sze lk ie g o  ro ­
w o m  o m a s k u lin iz a c ii k o b ie t  
m oże o d etchnąć. N o w e  k o le k c je  l i ­
czą cy ch  Sii '
d y k ta to ró w

dza.j u zm a rszc zen ia  i szczvnanki. 
W sp o m n ieć  w re szc ie  trze b a  o o o ja -  

w  ś w ia to w e j  m o d zie  w ia ia c y c h  sie  p o szerzen iach  ra m io n  
p r z y p o m in a ją  o ja k ż e  k tó re  sa w a to w a n e ! D la  ko b ie t

często zap o m n ia n y c h  ju ż .. . s u k ie n - d ro b n y c h  ra m io n a c h  ta re m in is c e n ­
c j e 11. A  czyż n ie  je s t to  n a jb a r -  c.1a m o d y  z la t  50 -ty ch  m oże być  
d z ie j k o b ie c y  % ko b ie c y c h  s tro jó w ?  n a w e t k o rzy s tn a .

Je ś li o rzerzuc Ł m y sza fy  i  ż u rn a le . C Z A S  b y w s p om nieć  o m a te r ia -  
to  ła tw o  s tw ie rd z im y , iż  je d y n ą  re -  ła c h . S za le ńs tw o  tw e e d u  n ie  o m i-  
p re z e n ta n tk ą  lic z n e j ongiś ro d z in y  neło  oczy w iś c ie  i s u k ie n e k . P o w ied z
s u k ie n k o w e j b y ła  p rzez  o s ta tn ie  la . . . . .  _____  _______ ____
ta s z m iz je rk a . k tó ra  zd a je  sie b y ć  to  z n a k o m ita  tk a n in a , 
o d p orna  n a k a żd e  re w o lu c je  w  m o - w y łą c z n ie  na s u k ie n k i 
d zie . S z m iz je rk a  p rz e trw a ła  i  "

my sobie lednak szczerze, iż 1est 
ale Prawie 
3 charakte- 

sportowym. Generalnie rzecz u j-
s ia j k r ó lu je . N ik o m u  n ie  trze b a  t łu -  m u ja c . tk a n in y  na s u k ie n k i p o w in -  
m a czy ć. ja k  w ie lk ie  m o żliw o śc i d la  n y  b y ć  m ię k k ie  i le k k ie  (duże zn a -  
d o m o w y e h  k r a w c ó w  s tw a rza  szycie  cze n ie  m a tu  obezerność w  w ię k -  
szm iz .je rk i M o d e li je s t tu  d o p ra w d y  szóści m o d e li, k tó ra  w y d a je  sie  n ie  
n ie o g ra n ic zo n a  ilość. E le m e n te m  n o - do D ogodzenia p rz y  m a te ria ła c h  
w y m  w p ro w a d z a n y m  w  b ie żąc ym  c ię żk ic h , g ru b y c h ) a na s u k ie n k i

k a rc z e k , do k tó re g o  w ie c zo ro w e  — le ją c y c h  i c ien k ich .
ty m  m ie js cu  m usze w spom nieć  

n o w e j p ro p o z y c ji S t. L a u re n ta

sezonie. ..
m oże b y ć  le k k o  p rz y  m a rszczony
p rzód  s u k ie n k i. 80 p roc. s zm iz je re k  „ _____ _
z teg o ro czn y ch  k o le k c ji  je s t o d c in a - u w a ża n e j za le d y n a  rze c zy w is ta  no- 
n y c h  w  ta l i i  i  m a pasek . S p ó d n ic z - w  ość otoecnel m o d y . S u k n ia  przy- 
k a  je s t zaw sze sze ro ka . M o dn e  sa p o m in ą  ko s zu le  o l in i i  tu b y  le k k o  
fa łd y  — ale w te d y  koń c zą  sie one rozszerza sie  do d o łu  i k ro jo n a  jest 
za s ze w k a m i n a b io d ra c h . S z m iz je r -  z k a rc z k ie m  Jest b a rd zo  lu ź n a  i 
k i  p o zo s ta w ia ją  szy ją c y m  w ie lk i obszerna — p ra k ty c z n ie  n ie  m a ra o- 
m a rg in es  d la w ła s n e j in w e n c ji.-  W y -  w y  o zo r ie n to w a n iu  sie ja k a  w ła ś -  
ra ż n ie  je d n a k  p o w ta rz a ła  sie  w  m o - c iw ie  f ig u ra  k r y je  sie ood w e łn a
d e lac h  s z m iz je re k  w ia z a n ia  ood szy­
ja  — ra z  szersze, ra z  _, ______
le ż n ie  od upodobań  i od s y lw e tk i.

IN N E  ro d z a je  s u k ie n e k . Jest ich  m y  szeroka

k a s zm iro w a  z ia k ie i uszy ta  iest su­
k ie n k a .

O b o w ią zu ją c e  k o lo ry ?  I  t u ta j  m a .

n ie sk ońc zona ch y b a  ilość. D la  w szy­
s tk ic h  c h a ra k te ry s ty c zn e  
c iec ia  p o ziom e, tw o rząc e  
ró żn eg o  ro d za ju  k a rc z k i 1 to  
p rz y  s zy i. iaik i na sp ó d n ic y  R ę­
k a w y  sa z re g u ły  szerokie  przy- 
m a rszc zo ne do o lisy . S pódnice

duże m o żliw o śc i
w y b o ru . Jeśli m ia ła b v m  w y m ie n ić  

1 l ic zn e  te  n a jm o d n ie js ze , p o d a ła b y m : z ie -  
e łó w n ie  le ń  (b u te lk o w a  i w  o d c ie n iu  m c hu )  

ta k  w iśn io-W Y  b rz o s k w in io w y  bordo . 
R e - S u k ie n k i m ożna nosić w s zędzie  i 

na k a żd a  o k a z ie . T rz e b a  je d n a k  p a ­
m ię ta ć . iż  w y m a g a ła  one doda+ko-

p o w ie w n e , a je ś li w eższe to  zaw sze w e j o p ra w y  w  postaci d o d a tk ó w  
je d n a k  m usza m ię k k o  u k ła d a ć  się no  i o d p o w ie d n ie j p o ry  d n ia . (J L .)

Kierowcy  
w hełmach

E K S P E R C I szw a jc a rs c y  z p o li­
te c h n ik i w  Z u ry c h u  s tw ie rd z a ją , że 
w e  w zro ś c ie  lic z b y  w y p a d k ó w  d ro ­
g o w yc h , z w ią ża n y m  z w ię ks zym  
n a tę że n ie m  ru ch u , n ie w s p ó łm ie rn ie  
podnos i się w  os ta tn ic h  la ta c h  od­
se tek w y p a d k ó w  c ię żk ic h , p o w o d u ­
ją c y c h  śm ierć  lu b  t rw a łe  ka le c tw o . 
Ja k o  p o s tu la t d la  zw ię k s ze n ia  bez­
p ie cze ńs tw a  p a d ła  p ro p o zy c ja , aby  
k ie ro w c ó w  i pas aże ró w  sam ocho­
d ó w  zo b o w ią zać  do u ż y w a n ia  h e ł­
m ó w  o ch ro n n yc h , p o d ob n ie  ja k  o- 
b o w ia z u je  to  m o to c y k lis tó w  i  k ie ­
ro w c ó w  sp o rto w y c h .

Dlaczego pusto?
S Ł A B A  w  pop rze dn ich  

la tach  f re k w e n c ja  w  k i ­
nach fra n c u s k ic h  spadła  w  
ty m  ra k u  o 11 p roc. w  s to ­
s u nku  do m in io n eg o. M ło ­
dz ież i  d o roś li p łc i obo jga  
p rze rzuca ją  się na  p ry w a t­
ne f i lm y ,  og lądane zb io ro ­
w o  w  m ieszkaniach . K in a  
z a o fe ro w a ły  w  b r. na te re ­
n ie  ca łe j F ra n c ji 80 o b ra ­
zów. Z d an ie m  k ry ty k ó w  
film o w y c h , 23 spośród n ic h  
nosi w y ra ź n y  c h a ra k te r
p o rn o g ra fic z n y . A  je d n a k  
k a m e ra ln y  c h a ra k te r p e r­
ce pc ji „p o rn o ”  b a rdz ie j 
p rzyc iąga .

Pół żarłem — pół serio

MINI-H0R0SK0P
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l l n l E L K I  f iz jo lo g  ro s y js k i Iw a n  cześni p s y c h o a n a lity c y  in te rp re tu ją
* •  B a w ło w  d o w ió d ł, że sen m o żn a  w c h od ze n ie  po schodach ja k o  chęć  

w y w o ła ć  e k s p e ry m e n ta ln ie , ja k o  w y n ie s ie n ia  się ponad  d o tychczaso - 
fo rm ę  o d ru ch u  w a ru n k o w e g o . W ie -  w ą  k o n d y c ję  ( in te le k tu a ln ą , spo- 
dząc, że za p a d n ię c iu  w  sen s p rz y - łe czn ą , m a ją tk o w ą  itp .J. Sen o 
ja  b ra k  zró żn ic o w a n y c h  bodźców  c h w ie ją c y c h  się schodach lu b  p o - 
(c z y li m o n o to n ia ), u s ta w ia ł d o św iad  rę c zy  w s k a z u je  na n ie z ró w n o w a że -  
cza lne psy w  s to ja k a c h  i .  ja k  w  n ie  p sy ch ic zn e osoby ś n ią c e j. Z d a -  
s łyn n yc h  e k s p e ry m e n ta c h  z k a r -  n ie m  fiz jo lo g ó w  sen o w ch od ze n iu  
m ie n ie m , po b ud za ł re a k c ję  ic h  k o -  po schodach czy d ra b in ie  m oże w y ­
ry  m ó zg o w ej je d n y m  ry tm ic z n ie  n ik a ć  z  tru d n o ś c i w  o d d yc ha n iu , 
p o w ta rz a ją c y m  się to n e m , k tó r y

0
sądziłeś.

zw ą tp iłe ś .

p u w ia jz a j i i t jm  sit; wwmcm, j h u ij  *» jesia ! 
ty m  p rz y p a d k u  p e łn i ł  ro lę  bodźca W ro tu  g ło w y , 
h am u jąc eg o . P o  p e w n y m  czasie a  O T O  nas« 
proces h a m o w a n ia  ro zsze rza ł się na  
ca łą  k o rę  m ózg o w ą i  psy zas y p ia ­
ły .  Ic h  sen n ic zy m  się n ie  ró ż n ił 
od n a tu ra ln e g o , n iosącego n a m  m a ­
rze n ia  senne, k tó ry c h  zn ac zen ie  
t łu m a c z y m y  n iż e j (c .d . z p o p rzed ­
n ic h  n ie d z ie ln y c h  n u m e ró w  „ K u r ie ­
ra ”). SIEDZIBA

D o m : s ta ro ż y tn i p rz y p is y w a li
snom  o d om u u ro zm a ic o n ą  sym bo­
lik ę .  D o m  m ógł w y o b ra ża ć  w ła ś c i­
c ie la , je g o  ro d z in ę , m a ją te k , a n a ­
w e t  g ró b . W  se n n ik a c h  lu d o w y c h  
d o m  u o sa b ia ł śn iącego: s try c h  je ­
go g ło w ę , p ię tra  —  serce, o k n a  —  
oczy , b a lk o n  —  p ie rs i, a k o ry ta rz  
o rg a n y  t ra w ie n ia . R ó w n ie ż  F re u d  
w id z i w  d om u sy m b o l c ia ła  osoby 
śn iąc e j. Ju n g  n a to m ia s t sy m b o l je j  
p s y c h ik i. D ia  f iz jo lo g ó w  sny o do­
m u  są w a żn ą  w s k a z ó w k ą  d ia g n o ­
s ty czn ą . S en o s try c h u  w y p e łn io ­
n y m  fa n ta z y jn y m i p rz e d m io ta m i 
m oże być p iferw szym  o b ja w e m  za ­
b u rze ń  psy ch ic zn yc h ; sen o k u c h ­
n i m oże oznaczać z a tru c ie  p o k a r ­
m o w e , sen o ła z ie n c e  —  p o czą te k  
sc h orzen ia  a le rg ic zn eg o .

Ś c ia n y : u s ta ro ży tn y c h  sen o 
śc ianach  d om u za p o w ia d a ł śm ierć  
w  n a jb liż s z e j ro d z in ie . W  s e n n ika ch  
lu d o w y c h  w id o k  m u ru  w ró ż y ł po­
ra ż k i i p rzes zko d y , n a to m ia s t cho­
dzen ie  po n im  za p o w ia d a ło  u zd ro ­
w ie n ie  osoby c h o re j, u w o ln ie n ie  
w ię z io n e j, p o m y ś ln y  o b ró t w  sp ra ­
w ach  m a ją tk o w y c h . F re u d  u w a ża , 
że c z ło w ie k  u s iłu ją c y  w e  śn ie  w d ra ­
pać się  n a m u r p o trz e b u je  o p ie k i 
i  o ch ro n y . D la  Ju n g a  m u f  sym bo­
liz u je  o p ie k u ń c zą  postać m a tk i.  F i­
z jo lo g ia  t łu m a c z y  sen o „ w a le n iu  
g ło w ą  w  śc ianę” ja k o  p o c zą te k  m i­
g re n y .

D rz w i:  u  s ta ro ży tn y c h  s y m b o lizo ­
w a ły  żonę a lb o  k o c h a n k ę  (p od o b n ie  
u F re u d a ). W  s e n n ika ch  lu d o w y c h  
w id o k  m o cn y ch  d rz w i z a p o w ia d a ł 
p o p ra w ę  s y tu a c ji osob is te j, . w y r w a ­
n yc h  z  zaw ias ó w  — n ie be zp ie cze ń ­
stw o  g ro żąc e  kom uś z ro d z in y , le ­
żąc yc h  na z ie m i — nieszczęście .
N a to m ia s t w id o k  d rz w i o tw a r ty c h  
w ró ż y ł z m ia n y  n a  lepsze. Jung  i  
w spółcześn i p s y c h o a n a lity c y  in te r ­
p re tu ją  sen o d rz w ia c h  jałco w y ra z  
za m ie rze ń  i  m o ż liw o śc i osoby śn ią ­
ce j.

je ś li są to  schody k r ę te  —

ty g o d n io w y  h o ros-

B A R A N  21.3 — 20.4: T w o ­
ja  p rac a  ro b i się co ra z  
b a rd z ie j sk o m p lik o w a n a , 
w ię c  na je j  e fe k ty  bę­
dziesz m u s ia ł poczekać  
d łu ż e j n iż  począ tk o w o

B Y K  21.4 — 21.5: Jeśli 
jesteś jeszcze lu b  ju ż  
„ w o ln y ” , spotkasz w k r ó t ­
ce osobę, k tó ra  z a jm ie  
w a żn e m ie js ce  w  tw o im  
ży c iu  u czu c io w y m . 
B L IŹ N IĘ T A  22.5 — 21.6:
C z e k a ją  cię  w  n a jb l iż ­
szym czasie m iłe  s p o tk a ­
n ia i  do w o d y  p am ięc i. 
P o w in n y  p rz y w ró c ić  ei 
w ia cę w e  w ła sn e  w a lo ry  

to w a rz y s k ie , o k tó ry c h  ostatn io

R A K  22.6 — 22.7: G n ę b i 
cię p ew na  sp ra w a  oso­
b is ta . N ie s te ty , je d y n y  
jo s ó b  u w o ln ie n ia  się od  

[n ie j to  re zy g n a c ja , im  
tzy iłc ie j. ty m  le p ie j. 

L E W  23.7 — 23.8: Jeśli 
chcesz u n ik n ą ć  k o m p li­
k a c j i  w  sw oich  s p ra w a ch  
u czu c io w y ch , zan iec ha j 
z w ie rz e ń  osobom trz e c im . 
Ic h  d y s k re c ja  w c a le  n ie  

m u ro w a n a ” .
P A N N A  24.8 — 23.9: O - 
g ra n ic z  n a p e w ie n  czas 
sw ó j u d z ia ł w  ży c iu  to ­
w a rzy s k im ; tw o je  zd ro ­
w ie  n ie  w y m a g a  le cze n ia , 
ty lk o  w y p o c zy n k u .

W A G A  24.9 — 23.10: W
n ad c hodzących  d n iach  
p o w in ie n eś  się zdobyć na 
m a k s im u m  o p a n o w a n ia  i  
ro z w a g i, in a c ze j za p rze ­
paścisz o k a z ję , n a  k tó rą  

d ługo  czeka łeś.
S K O R P IO N  24.10 — 22.11: 
T w o ja  praca p rzy n ie s ie  
ca w k ró tc e  d u żą  sa tys fa k  
c ję , ale  p rzy  t a k  lic z ­
n y c h  zo b o w ią zan ia ch  n a­
p ię cia  są n ie u n ik n io n e .
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S c hody: d z ię k i s ły n n e j p rz y p o ­
w ie śc i b ib li jn e j o n ie b o ty c zn y c h  
schodach (szczeblach  d ra b in y ) , w i­
d z ia n y c h  w e  śn ie  p rze z  J a k u b a , 
schody s ta ły  się k la s y c zn y m  sym ­
bo lem  sennego w id z ia d ła . G re k  
A rte m id o r  w id z ia ł w  n ic h  zapo  
w ie d ź  w y ja z d u  i  z m ia n y . A ra b  Ib r  
S ir in  u w a ża ł, że c z ło w ie k  w c h od zą  
c y  po schodach m oże spodziew ać  
się aw an s u. N ie p o m y ś ln e  b y ło  n a ­
to m ia s t sc hodzenie ze  schodów  i 
siad a n ie  na s to p n iac h  P o d o b n ie  osoog, 
w ró ż y ły  s e n n ik i lu d o w e . Ju n g  
dzi, że sen o schodach w y ra ża  
z m ia n y  w  sposobie b y c ia . W sp ó ł-

S T B Z E L E C  23.11 — 21.12: 
P o w o d ze n ie  to w a rz y s k ie  
z n ó w  u derza c i do g ło ­
w y . U w a ż a j, żeb y  k o le j­
n y  f l i r t  bez p rzyszłości 
n ie  z a k łó c ił tw o ic h  sto - 
n a jb liżs zy m i.

K O Z IO R O Ż E C  22.12 —
20.1: N a jb liż s z y  czas n ie ­
sie  K o z io ro żco m  w ażne  
z m ia n y : je d n i p o d e jm ą  
is to tn ą  dec yz ję  w  sp ra ­
w a c h  p ra c y  lu b  nauki^  

in n i p o z n a ją  b ardzo  in te re s u ją c ą

Krzyżówka nr 45
P o zio m o : 1. K o n c e p c ja , p ro je k t .  N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  

4. D ra p ie ż n ik  z ro d z in y  ła s ic o w a - E . Janas — S zczec in , u l. B ro d z iń -  
ty c h , in a c ze j ja ź w ie c , 6. S i ln y , sk iego  49/9, D . B o b ik  — Choszczno  
g łu c h y  odgłos, ło m o t, 7. L ite w s k a  u l. K ossaka 76/9 i  M . S zre m s ka  — 
rz e k a  lu b  p o lsk i p io s e n k a rz , 8. B ra t  Szczec in , u l.  R u m u ń s k a  21/2. 
m a tk i, 9. D u ży  p ta k  n ad w o d n y  o
w ie lu  g a tu n k a c h , u nas p o sp o lita  N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re -  
s iw a. 12. D zie ln oś ć , śm iałość, 16. d a k c j i, I I I  p . pok. 53, z a m ie js c o w y m  
K a p ita lis ty c z n y  e m e ry t, 17. M ia s to  w y s y ła m y  pocztą , 
w  po w . choszczeńsk im , nad  jez.
D u b ie , 20. G ą s ie n ic a , 22. W ą ż  z ro ­
d z in y  d u s ic ie li, 23. W a rz y w o  do p ła  
czu, 24. G re c k a  m ito lo g ic zn a  n im fa  
w o d n a , 25. T y t u ł  d ra m a tu  J . S ło ­
w a c k ie g o , 26. D a w n ie j — pom iesz­
cze n ie  w a r ty  g a rn iz o n u , p rz y  k tó ­
ry m  z n a jd o w a ł się areszt.

P io n o w o : 2. M a s k a ra d o w y  re k w i­
z y t , 3. Je d n a  z re p u b lik  ra d z ie c ­
k ic h , 4. In s tru m e n t  u ż y w a n y  w  
m u zy c e  ja z z o w e j, 5. G ru p a  w y sp  na 
O c ea n ie  S p o k o jn y m , 10 L e k k i w ia t r ,
11. U n ie s ie n ie , popęd , 13. N a jm n ie j­
szy d ro b n o u s tró j c h o ro b o tw ó rc zy ,
14. S ty l a rc h ite k to n ic z n y  ś re d n io ­
w ie cza , 15. G re c k a  l i t e r a ,  18. K a ­
w o n , 19. L ę k , b o jaźń , 29. 4-osobo- 
w y  p o w óz z o p u szc zan ym  n a  d w ie  
s tro n y  d ac h em , 21. S p rze c zk a , aw an  
tu ra .

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ads yła ć  
(w y łą c z n ie  n a k a r ta c h  p o czto w yc h )  
pod adresem  — p l. H o łd u  P ru s k ie ­
go 8, 70-550 Szczec in , w  te rm in ie  
10 -dn iow ym , z d o p isk ie m  „ K r z y ­
żó w k a  n r  45” .

jeszcze inna zm ie n ią  m ie jsce  
.  zam ies zka n ia .

W O D N IK  » .1  — 19.2:
N im  te ra «  po d e jm ies z  do ­
d a tk o w e  o b o w ią z k i w  
p ra c y , zm ie rz  sw o je  s iły  
i  zas tanów  się, czy  w szy- 
s k ie m u  rz e te ln ie  spros­

tasz. B ąd ź  ta k ż e  ostrożny w  w y d a t ­
k a c h , n ie  zac ią g a j n o w y c h  po ży ­
czek.

R Y B Y  19.2 — 20.3: N ie  
k ie r u j  w s zys tk ic h  sw o ich  
s ił do je d yn eg o  ce lu ; ż y ­
c ie  m a d la c ieb ie  w ie le  
c ie k a w y c h  p ro p o zy c ji, 
stać cię. ab y  z n ie k tó ­

ry c h  s k o rzys tać  n ie  zw le k a ją c .

Ire n a  K A C P E R

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I : 43

P o z io m o : gaze ta , m u re n a , a ra k , 
ce ra , u szk a, z ło , to k a j ,  b u ra k , 
re n tg e n , ta ra n , zam ek , t ik ,  D a k a r ,  
d rąg . w o le , re a lia , rogoża.

P io n o w o : g ra n a t, z ra z , apasz, m le  
ko, E g e r, A ra w a k , z ło tn ik , fa ra d , 
ju n a k , je n , bez, te n d e r, k a p e la , 
ta f la ,  k a f a r ,  m ą k a , m o lo .

Tytuł oryginału: THE BIG SLEEP 

tłumaczył: Mieczysław DERBIEN
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T w a rz  m u  p ob la d ła . P rzez c h w ilą  w y g lą d a ł ja k  o rd y n a rn y

bandz io r. O toczka  dobrego  w y c h o w a n ia  i  e leg a nc ji spad la  na  
c h w ilą  z je go  g an gste rsk ie j tw a rz y . W yc iąg ną ł rąką  w  stro ­
ną Lugera . W  te j sam e j c h w il i  sp y ta łe m  go:

—  A  ja k  sią m iew a  p a n i M ars?
Przez m o m e n t m y ś la łe m , że troszką  za d a leko  sią posuną­

łem . Jego rą k a  d o tk n ą ła  p is to le tu . M ięśn ie  na tw a rz y  n ap ię ­
ły  się.

—  N ie ch  pan  z ty m  sko ńczy ! —  p o w ie d z ia ł c icho. —  M am  
to  w  p ew n ym  m ie jscu , dokąd  pan te raz p ó jd z ie  i  co pan  bę­
dzie  ro b ił.  Chcę pan u  je d n a k  'd a ć  je d n ą  d ob rą  ra d ę : n iech  
p an  na przysz łość p ozo s taw i m n ie  w  spoko ju , w  p rz e c iw ­
n y m  b ow iem  raz ie  zapragnie  p an  nazyw ać się n ie  M a rlo w e , 
lecz S ch id t, i  z n a jd o w a ć  się za dz iew ięc iom a  g ó ra m i!

—  A  może w  górach  n ieda leko  C lo n m e l —  w trą c iłe m . —  
Słysza łem , że m a pan  p rz y ja c ie la , k tó r y  pochodzi z tam tych  
o k o lic !

P o c h y lił się nad  b iu rk ie m . Jego oczy rz u c a ły  s ta low e  b łys ­
k i.  Podszedłem  do  d rz io i, o tw o rz y łe m  je , o d w ró c iłe m  się i  
spo jrza łem  na niego. P rz y g lą d a ł m i się u w ażn ie . W yszed łem  
z d om u  i  ru szy łe m  w  k ie ru n k u  sam ochodu. Z a pu śc iłe m  m o­
to r . N ik t  do m n ie  n ie  s trze la ł. M in ą łe m  k i lk a  b lo k ó w  i  za­
trz y m a łe m  się. N ik t  m n ie  n ie  ś le d z ił. W ró c iłe m  do H o łly -  
wood.

X I I I .
B y ła  godzina  za p ięć  p ią ta , k ie d y  s taną łem  p rz y  g łó w n y m  

w e jś c iu  dom u czynszowego n a - R a n la l l  P lace. K i lk a  ok ien  
by ło  ju ż  o św ie tlon ych . D o b iega ły  z n ic h  d ź w ię k i ra d ia . Po­
je cha łe m  w in d ą  na czw a rte  p ię tro  i  ru szy łe m  d łu g im  ho-
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ry ta rz e m , p o k ry ty m  z ie lo n y m  dyw an e m . W  k o ry ta rz u  w ia ł
c h ło d n y  w ie trz y k , pochodzący z o tw a r ty c h  za kra to w a nych  
d rz w i zapasowego w y jś c ia . P rz y  d rz w ia c h  oznaczonych n u ­
m erem  405 w id n ia ł m a ły  g u z ik  dzw onka . B y ł z kośc i s ło n io ­
w e j. N ac isną łem  g u z ik  i  czekałem . W yd a w a ło  m i się, ie  
czeka łem  d ługo . \Vreszc ie  d rz w i o tw o rz y ły  się c icho, ale  
ty lk o  na szerokość stopy. B y ło  coś ta jem niczego  w  sposobie, 
z ja k im  zos ta ły  o tw a rte . O tw o rz y ł m i mężczyzna w ysokiego  
w zros tu , zg rabny, barczysty . M ia ł c iem ne oczy, osadzone w  
c ie m n e j tw a rz y  bez w y razu . W łosy  je g o  s p ra w ia ły  w raże ­
n ie , ja k b y  b y ły  ze s ta lo w e j w e łn y : za ra s ta ły  d a leko  na szyi. 
M ia ł w ysok ie  czoło. O b e jrz a ł m n ie  od stóp do  g łow y . C ie m ­
ne palce trz y m a ły  m ocno d rz w i.  M ilc z a ł.

—  G eiger?  — pow ied z ia łe m .
T w a rz  jego  a n i d rg nę ła . Za c ią gn ą ł się k i lk a  ra zy  p ap ie ­

rosem . Spoza o b ło kó w  d y m u  doszedł m n ie  b ezn am ię tn y  głos, 
p odobny do  g łosu k ru p ie ra  w  d om u  g ry .

—  Co pan p ow iedz ia ł?
—  G eiger. A r th u r  G w y n n  G eiger. Facet, k tó ry  m a książ­

k i.
M ężczyzna zd aw a ł się ana lizo w a ć  m o je  s łow a. S p o jrz a ł na  

ko n ie c  sw ojego pap ierosa. Jego d ruga  ręka , ta, k tó ra  t rz y ­
m a ła  d rz w i, z n ik n ę ła . Po ru c h u  ra m io n  w id z ia łe m , że coś 
się z n ią  m u s i dziać.

—  N ie  znam  n ik o g o  o ty m  n a z w is k u  —  pow ied z ia ł. —  
Czy m ia ł tu  m ieszkać?

Z a śm ia łe m  się. M ó j śm iech  n ie  spodobał m u  się. Jego
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oczy n a b ra ły  o rd yna rn eg o  w yrazu .

—  Czy pan  nazyioa  się Joe B ro dy?  —  spyta łem ?
B ra to w a , opa lona  tw a rz  ska m ie n ia ła .
—  A  je ż e li tak , to  co? —  odp ow ie dz ia ł. —  Czego pan  

chce, co oznacza ten  żart?
—  A  w ię c  pan  je s t Joe B ro d y  —  p ow tó rz y łe m . —  N ie  

zna pan  n ikogo , k to  n azyw a  się G eiger. To  bardzo  śmieszne.
—  N apraw dę?  M a  pan  specyficzne  poczucie  h u m o ru . N iech  

s ię  pan p ro d u k u je  gdzie  in d z ie j.
O p a rłe m  się o d rz w i i  u śm ie chn ą łem  d o  niego.
—  Pan m a ks ią żk i, Joe. Ja  n a to m ia s t m a m  lis tę  k lie n tó w .  

M u s im y  tę  sp raw ę  o m ów ić.
N ie  spuszczał oczu z m o je j tw a rz y . W  p o k o ju  za n im  

s łychać b y ło  ja k iś  ru ch . S po jrza ł, co się dzie je . O tw o rz y ł 
szerzg j d rz w i.

—  Dlaczego nie, je ś li pan m y ś li, że coś z tego w y jd z ie  —  
p o w ie d z ia ł ch ło d n y m  tonem . U su ną ł się z p rze jśc ia ; w szed­
łem .

B y ł to  p rz y je m n y  p okó j, dobrze u m e b lo w a ny . W ie lk ie  okna  
w y c h o d z iły  na  ba lko n  s k ie ro w a n y  w  s tronę  gór. O bok o k ien  
za uw a ży łe m  za m kn ię te  d rz w i, a obok d rz w i w e jśc io w ych  
dalsze d rz w i zaw ieszone p luszow ą  ko ta rą . K o ta ra  u m o cow a ­
na by ła  na m e ta lo w e j ra m ie . M n ie j w ię c e j pośrodku  p o ko ju  
stała  w ie lk a  kozetka. U s ia d łem  na n ie j.  B ro d y  zam kną ł 
d rz w i w e jśc io w e  i  podszedł do w ie lk ie g o  b iu rk a . N a b iu rk u  
s ta ła  kasetka  z cedrow ego d re w na  bogato in k ru s to w a n a  m ie ­
dzią.

(Ciąg dalszy nastąpi)

\
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V

W  stargardzkim pojedynku

Pływacy Poczdamu prowadzą
P Ł Y W A C K IE  sp o tka n ie  to w a rz y s k ie  re p re z e n ta c ji Poczdam u 

I  Szczecina odb yw a ją ce  się na p ły w a ln i P O S T iW  w  S ta rg a r­
dzie  w y w o ła ło  spore za in te resow an ie . Z a w o d y  o d b y w a ją  się 
w ię c  p rz y  ko m p lec ie  w id zó w .

W C Z O R A J  w  p ie rw s z y m  
d n iu  im p re z y  o bse rw o w a liśm y

P R Ó B Ą  s la lo m o w ą  -przy 
Fabryce  S am ochodów  na 
Ż e ra n iu  w  W arszaw ie  ro z ­
począ ł się tego roczny X I I  
R a jd  W a rsza w sk i „P o ls k ie ­
go F ia ta ” . W  im p re z ie  b ra li 
u d z ia ł za w od n icy  S zw ecji, 
N R D , R F N  oraz cała czo­
łó w k a  k ra jo w y c h  k ie ro w ­
ców, a w ś ród  n ic h  szczeci­
n ia n in  B ohdan  W a lk n o w -  
sk i na  P o ls k im  F ia c ie  125 p 
1500. Trasa tegorocznego  
ra jd u  lic z y ła  1050 km . Wg  
n ie o f ic ja ln e j k la s y f ik a c j i ge­
n e ra ln e j r a jd  w y g ra ła  za­
łoga  K le in tz  i  Dederich.

N A  Z D J Ę C IU  (spec ja ln ie  
w y k o n a n y m  przez C A F  d la  
„K u r ie ra  S zczecińskiego” ) 
za łoga F ia ta  125 p B. W a lk -  
n o w s k i —  St. P a luch  na  
tra s ie  p ró b y  g ó rsk ie j.

k i lk a  c ie ka w ych  p o je d yn kó w . 
Już  p ie rw szy  w y ś c ig  d o s ta rczy ł 
sporo e m o c ji. S ta rg a rd czan in  
W ies ła w  C h m ie le w s k i stoczy ł 
w  k o n k u re n c ji 400 m  st. dow. 
zac ię ty  p o je d y n e k  z z a w o d n i­
k ie m  P oczdam u P laeschke. 
Z w y c ię ż y ł s ta rga rd czan in  —  
4:26,8. P e w n iś  w y g ra ł sw ó j 
b ieg  —  200 m  st. k las . — Ce­
za ry  A m b ro z ia k  —  2:42,0. N a ­
to m ia s t K rz y s z to f M ic h a lis z y n  
m u s ia ł uznać wyższość Ing ę  
K e t t  w  w y śc ig u  200 m  st. d e lf.

W  G R U P IE  dz iew czą t t rz y  
nasze za w o d n ic z k i s ta w a ły  na 
n a jw y ż s z y m  p od iu m . Iw o na  
W e jksza  w y g ra ła  100 m  st. de lf. 
—  1:09,2, D a nu ta  P e tru se w icz  
z dużą p rzew agą  zw yc ię ży ła  na  
200 m  st. g rzb . —  2:37,4, a M a ł­
gorzata  K u ro w s k a  za ję ła  p ie r ­
wsze m ie jsce  w  w yśc ig u  100 m 
st. k la s . —  1:26,0. N ie m k o m
uda ło  się ty lk o  w y g ra ć  w yśc ig  
na 400 m  st. dow . Z w y c ię ż y ła  
I r is  Saw ę —  4:47,8 przed  Re­
na tą  N ie w o le w ską  —  4:54,2.
T a k  w ię c  Szczecin p ro w a d z ił 
n ieznaczn ie  po zakończen iu  
k o n k u re n c ji in d y w id u a ln y c h . 
N ies te ty , nasza re p reze n ta c ja

p rz e g ra ła  w czo ra j ob ie  sztafe ­
ty :  m ęską 4X100 m  st. zm. 
i  żeńską 4X100 m  st. dow. 
D z ię k i zw yc ię s tw u  w  szta fe ­
tach  Poczdam  o b ją ł p row adze ­
n ie  w  p u n k ta c ji ogó ln e j meczu 
67:65.

D z is ia j da lszy c iąg  zawodów. 
W  p ro g ra m ie  z n a jd u je  się je ­
denaście k o n k u re n c ji.

W C Z O R A J  n a p ły w a ln i W D S  w
S zc zec in ie  ro zp o czę ły  s ie  zaw o dy  
k la s y f ik a c y jn e  s e k c ji p ły w a c k ie j 
S ta li S to czn ia . U c ze stn iczy  ponad  
125 zaw o d n ic ze k  i za w o d n ik ó w  z 
tego  k lu b u . Z  so b o tn ich  re z u lta tó w  
na w y ró ż n ie n ie  zas łu g u ją : D z ie w ­
czę ta  —  100 m  st. d e lf. — E . B ia łe k  
_  1:22,2, 100 m  st. g rzb . — D .
B rzo zo w sk a  — 1:25,2. C h ło p cy  — 
100 m  st. g rzb . —  M . C zy żo w ic z  — 
1:20,0, 100 rn st. d e lf. —  R . S o ry  — 
1:20,4. (r )

XXI Plebiscyt Czytelników „Kuriera*

Na krakowskiej macie

Judocy Szczecina
pokonali Łódź

W  K R A K O W IE  ro zp o czą ł Się 
d ru ż y n o w y  o g ó ln o po lsk i tu rn ie j  
ju d o . B io rą  w  n im  u d z ia ł re p re ­
z e n ta n c i 13 w o je w ó d z tw .

W  p ie rw s zy m  d n iu  n ie  za n o to w a ­
no w ię k s zy c h  n ie sp o d z ian e k . N a  
p o d k re ś le n ie  za s łu g u je  d z ie ln a  po ­
s taw a Lo d z i w  sp o tka n iu  ze Szcze- 
c in em , k tó re  zak o ń czy ło  się c iężko  

^ w yw alc zo n ym  zw y c ię s tw e m  zespo­
łu  z g rodu  G ry fa  7:9.

C iek aw sze  re z u lta ty :  W ars zaw a  
(m ias to ) —  W a rs z a w a  (w o j.)  8:3. 
K a to w ic e  — R zeszów  13:2, G dańsk  
—  K o s za lin  8:7.

P odczas za w o d ó w  w rę c zo n o  n a ­
g ro d y  za  w y n ik i  o s iągn ię te , przez  
k lu b y  i  se kc je  ju d o  o ra z  w  ra n ­
k in g u  z a w o d n ik ó w  w  ro k u  1974.

P u c h a r  d ru ży n o w e g o  m is trza  
P o ls k i o trz y m a ł zespół A Z S  W a r ­
szaw a, p u c h a r za p ie rw s ze  m ie jsce  
w  ra n k in g u  — A n to n i Z a jk o w s k i i 
p u c h a r p rze c h o d n i za p ie rw sze  
m ie js ce  zespołow e —  G K S  W y b rz o -

I I  L IG A  P I Ł K I  N O Ż N E J

B ra m k i d la  P o lo n ii zd o b y li:  W o ź -  
n ie w s k i w  56, Ł o p a c iń s k i w  81 m in . 
i  K a rp iń s k i w  89 m in .

W ybieramy
najlepszych sportowców

Ziemi Szczecińskiej
R O Z P O C Z Y N A M Y  k o le jn ą  ju ż  a kc ję  p leb iscy to w ą  —  w y ­

b ó r n a jlep szych  sp o rto w có w  i tre n e ró w  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j w  1974 ro k u . Będzie  to  ju ż  X X I  p le b is c y t C z y te ln i­
k ó w  „K u r ie ra  S zczecińskiego“ , c ieszyć się on będzie n ie ­
w ą tp liw ie  n ie  m n ie js z y m  za in te re sow an ie m  n iż  p rzed  d w u ­
d z iestu  la ty , k ie d y  to  C z y te ln ic y  nasze j gazety po raz 
p ie rw szy  w y b ra l i  n a jlep szych  sp orto w có w .

P L E B IS C Y T Y  są obecnie  bardzo  m odne. P rze p row a d za ­
ją  je  agencje, m ies ię czn ik i, ty g o d n ik i i  d z ie n n ik i. Nasz t ra ­
d y c y jn ie  rozpoczyna  się w  lis to pa d z ie  od tzw . a k c ji p ro p a ­
gan do w e j. P rz e d s ta w im y  w  n ie j ka n d y d a tó w  do „z ło te j dz ie ­
s ią tk i“  ro ku . L ic z y m y  tu  na  w sp ó łp racę  z W a m i, C z y te l­
n icy . P ro s im y  w ię c  zas tanow ić  się i  w y ty p o w a ć  ty c h  spor­
to w ców , k tó rz y  W aszym  zdan iem  m ogą ka nd ydo w a ć  do 
d z ie s ią tk i n a jlep szych . T yp ow ać  będziem y także  tre n e ró w . 
Pod uw agę b rane  są ty lk o  w y n ik i uzyskane  w  1974 ro k u .

R o k 1974 b y ł bardzo  ow ocny d la  sp o rtu  polsk iego . Nasze 
e k ip y , nasi sp o rto w cy , o dn ie ś li w ie le  w sp a n ia ły c h  sukce ­
sów na a renach  m ięd zyna ro d ow ych . W śród  tych , k tó rz y  
z n a jd o w a li się w  g ru p ie  n a jlep szych  b y l i  także  szczecin ia ­
n ie.

P R Z Y P O M IN A M Y  C z y te ln ik o m  la u re a tó w  u b ie g ło roczn e ­
go ko n k u rs u .

A  oto n a jle p s i s p o rto w cy  1973 r.

1. W o jc ie ch  M a tu s ia k  (A rk o n ia ) —  k o la rs tw o .
2. B e rn a rd  K rę c z y ń s k i (L K S  G ry f)  ■— k o la rs tw o .
3. W ła d y s ła w  S zuszk iew icz (W is k o rd ) — k a ja k a rs tw o .
4. Tadeusz P io tro w s k i (K lu b  W yso ko gó rsk i) —  a lp in iz m .
5. R yszard  K o n k o le w s k i (L K S  G ry f)  —  k o la rs tw o .
6. Zenon K asz te la n  (Pogoń) —  p iłk a  nożna.
7. P aw e ł W a n io re k  (Pogoń) —  ko szyków ka .
8. E w a A m b ro z ia k  (C zarn i) —  w io ś la rs tw o .
9. J a d w ig a  W ile jto  (L K S  Ł u c z n ik ) —  łu c z n ic tw o .

10. Je rzy  S ty p -R e k o w s k i (W isko rd ) —  k a ja k a rs tw o .

T R E N E R Z Y : W a ld e m a r M osbauer (L K S  G ry f)  —  k o la r ­
s tw o , E d m u n t Z ie n ta ra  (Pogoń) —  p iłk a  nożna, M ic h a ł 
K nausz  |^ \rk o n ia )  —  p iłk a  w odna.

G odz. 11 — s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  — m ecz p iłk a rs k i o m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i  A rk o n ia  Szczecin
— G w a rd ia  K o sza lin .

G odz. 11.30 —  basen P O S T iW  w  
S ta rg a rd z ie  —  c.d. m ię d zy n a ro d o ­
w ego  m eczu p ły w a c k ie g o  Szczecin
— P o c zd am  (N R D ).

Kolejna akcja nie dała rezultatów

Tajemnica „prywatnego rejsu" ciągle nieznana
JEST godz ina  11.30, „K o n ­

tro le r  15”  z S U M  w p ły w a  
ma Jez io ro  D ąbskie  od s tro n y  
P o lic . Jako  je dn a  z k i lk u  je d ­
n os te k  uczestn iczących  w  a k c ji 
z a jm u je  w yznaczone s ta n o w i­
sko. M a m y  p a tro lo w a ć  p ó łnoc­
n ą  część je z io ra . Co p ra w d a  
tra g e d ia  w y d a rz y ła  się w  p o b li­
ż u  C za rn e j Ł ą k i,  a le p rzecież  
p rą d y  m o g ły  unieść c ia ła  o f ia r  
d a le ko  od m ie jsca  w yp ad ku . 
W idoczność, ja k  na lis topad , 
dość dobra. Szara to ń  je z io ra  
je s t je d n a k  n ie p rz e n ik liw a % 
z w a rtą  masą w o d y  k ry je  o f ia ­
ry .

H E N R Y K  B E D N A R E K  z O Z Z  
w y c h o d z i na  dach m o to ró w k i.

S tąd le p ie j w id a ć  —  s tw ie r ­
dza.

W  zasięgu naszego w z ro k u  
n ic  je d n a k  n ie  p ły w a . M i ja ją  
m in u ty , z b liż a m y  się do L u b ­
czyny.

M IM O  w o l i  w ra c a m  p a m ię c ią  do  
1971 r o k u .  T r z y  la ta  te m u  b ra te m  
u d z ia ł w  p o d o b n e j a k c j i  o rg a n iz o ­
w a n e j p rze z  W O P R , S z u k a liś m y  
w ó w c z a s  c ia ł t rz e c h  m ło d y c h  ż e g la ­
r z y  z P o g o n i. 1 w te d y  i  d z iś  p r z y ­
c z y n ą  t r a g e d ii  b y ła  le k k o m y ś ln o ś ć .

Z  k o n te m p la c j i  w y r y w a  m n ie . n a ­
g le  o ż y w ie n ie , ja k ie  z a p a n o w a ło  na  
p o k ła d z ie . C oś p ły w a  na  le w o  od  
n a szeg o  k u r s u .  . .K o n t r o le r  15“  
z m ie n ia  k ie r u n e k .  P o d c h o d z im y  d o  
p r z e d m io tu  — o k a z u je  s ię , że je s t  
to  p ła w a  o d  s ie c i A la r m  o d w o ła ­
n y .  B ie rz e m y  k u r s  na  m ie js c e  k o n ­
c e n t r a c j i  w s z y s tk ic h  je d n o s te k  u -  
c z e s tn ic z ą c /c h  iv  a k c j i .  Są tu  m o ­
to r ó w k i  S U M . M O . W O P R  z p łe t­
w o n u r k a m i g o to w y m i d o  z e jś c ia  
p o d  w o d ę , są ż e g la rz e  z P o g o n i.

P o  k r ó t k ie j  o d p ra w ie , m o to r ó w k i  
w y p ły w a ją  w  w y z n a c z o n e  re jo n y .  
J e z io ro  p a t r o lu je  ta k ż e  h e l ik o p te r  
S U M . P rz e g lą d a m y  p o tę ż n e  p o ła c ie  
w o d y . P o d p ły w a m y  d o  m ie js c a ,  
g d z ie  w y w r ó c i ł  s ię  „ H a l ib o z “ .

— T e n  r e jo n  p e n e tr o w a liś m y  za ­
r a z  p o  w y p a d k u  — m ó w i R o m a n a  
N o w o s a d , d z ia ła c z k a  s e k c j i  ż e g la r ­
s k ie j  M K S  P o g o ń .  —  J a c h t le ż a ł na  
s ie c ia c h  ( b y ł  n ie z a ta p ia ln y ) o d  s tro  
n y  n a w ie t r z n e j.  M ie l iś m y  s p o ro  
k ło p o tó w  z w y c ią g n ię c ie m  go  z s ie ­
c i.  B o g d a n  G . b y ł  na  je d n o s tc e . O n  
n ie  u to n ą ł ,  p o  p r o s tu  u m a r ł. . .

W  O P IN I I  cz ło nkó w  Pogoni 
Bogdan G. b y ł dośw iadczonym  
żegla rzem , w ie le  la t  p ły w a ł.  P o­
zo s ta li to  p rz y g o d n i pasażero­
w ie . F a cho w cy przypuszcza ją , 
że p rz e c h y ł ja c h tu  m óg ł spow o­
dow ać pop łoch, a to  je s t p ie rw ­
szy k ro k  do tra g e d ii. U to n ę ły  
cz te ry  osoby. S zukam y c ia ł 
trze ch  osób. S to jąc  na b u rta ch  
s ta ra m y  się p rz e n ik n ą ć  pon u rą  
to ń  je z io ra . Jeden z ra to w n ik ó w  
za uw a ży ł; że je s t za z im no , aby  
z w ło k i m o g ły  ju ż  w y p ły n ą ć . 
W tedy, w  1971 ro k u  c ia ła  żeg­
la rz y  zna lez iono  d op ie ro  po 24 
dn iach . A  b y ł to  przec ież m a j.

Z B L IŻ A  się godzina  14. K o ­
n iec  a k c ji.  P o d p ły w a m y  do  
p u n k tu  k o n c e n tra c ji. N ik t  n icze­
go n ie  za uw a ży ł. Z m a rz n ię c i 
o bse rw a to rzy  w chodzą  do kab in , 
b y  się zagrzać. N a jc ia ś n ie j jes t 
na m o to rów ce  bazow e j „ L i lc e ” . 
P rz y  szklance  c ie p łe j he rba ty  
ro z m a w ia m y  o w yp ad ku .

—  J a k  doszło do tra g e d ii —  
oto p y ta n ie .

K p t. W ło d z im ie rz  K u n ic k i z 
K W  M O  uważa, że g łów ną  
p rzyczyn ą  je s t beztroska i  le k ­
kom yślność żegla rzy. O s tro  fo r ­
m u łu je  za rzu ty .

—  N a  szczecińskich p rz y s ta ­
n ia ch  pan u je  ba łagan  o rg an iza ­
c y jn y  —  s tw ie rd za . N ie  respek­
tu je  się zarządzeń w  sp ra w ie  
bezpieczeństwa na w odzie. Prze  
p ro w ad za m y k o n tro le  —  m ó w i, 
zo rg a n iz o w a liś m y  specja lne  od­
p ra w y  z k ie ro w n ic tw a m i p rz y ­
s tan i. Nasze poczynan ia  n ie  od ­
n io s ły  s k u tk u . B osm an n ad a l 
n ie  m a n ic  do pow iedzenia .

P R Z Y P O M IN A  m i się m o ja  ro z ­
m o w a  z k ie ro w n ik ie m  p rzy s ta n i 
P ogon i, S tan is ła w e m  B . W y n ik a ło  
z n ie j, że k a żd y  w ła śc ic ie l je d no s t­
k i  (a  „H a lib o z “  b y ł 'p r y w a tn ą  w ła ­
snością B ogdana G .) je s t panem  na  
ja c h c ie . M oże w ię c  w y p ły w a ć  k ie ­
d y  chee. B osm an , k tó ry  w  tra g ic z ­
n y m  d n iu  p e łn ił d y ż u r na p rzy s ta ­
n i, sw o ją  ro lę  s p ro w a d za ł do osoby 
d o k o n y w u ją c e j w p is u  do  d z ie n n ik a  
p rzy s ta n i. On n ie  m a  ta m  żadne j 
w ła d z y . Z res ztą  B ogdana G . n ie  
z a trz y m y w a ł, bo ja k  w y n ik a ło  z je ­
go ośw iad c zen ia , p ły n ą ł on ty lk o  
k a n a łe m  do sąsiedn ie j p rzys tan i. 
D o  k s ią żk i w p is a ł, że w y p ły w a  na  
je z io ro . „ T a k  w s zyscy w p is y w a li“  
— stw ie rd za  bosm an. O k a z u je  się, 
że n ik t  tak że  n ie  p rz y w ią z y w a ł u -  
w a g i do p rognozy p o gody w p is y ­
w a n e j do d z ie n n ik a  p rzy s ta n i. P ro ­
g n o zy  te  n azy w a no , i  do d z is ia j 
n a zy w a  się, lip n y m i. D laczego  w ię c  
w p is u je  się je  do o fic ja ln e g o  d o k u ­
m e ntu ?  Bo coś trze b a  w p is a ć  — 
m ó w io n o .

K p t. W ło d z im ie rz  K a n ic k i s tw ie r­
dza , że „H a lib o z “  n ie  p o w in ie n  w y ­
chodzić  n a je z io ro  ta k ż e  i d la tego, 
że  n ie  m ia ł ś w ia te ł (p o w ró t p la n o ­
w a n o  w ie c zo re m ). H e n r y k  B ed n a­

re k  u w a ża , że je d n o s tk i śród ląd o ­
w e  n ie  m u szą m ie ć ś w ia te ł. P o w i­
n ie n  m ie ć  n a to m ia s t r a k ie ty  sy g n a­
liz a c y jn e , k tó ry c h  też n ie  b y ło . W  
k a b in ie  ja c h tu  zna lez io n o  na to m ia s t  
b u te lk ę  w ó d k i. M o i ro z m ó w c y  zga­
d z a li s ię , że  n a ja c h ta c h  „n ie  po ­
w in n o  się p ić  w ó d k i.

K T O  p ły n ą ł na  „H a lib o z ie ” . 
K o m a n d o r s e k c ji że g la rsk ie j 
M K S  Pogoń, Tadeusz Tobjasz, 
o św iadczy ł, że cz ło n k ie m  k lu b u  
b y ł ty lk o  w ła ś c ic ie l ja c h tu  B og­
dan  G. Pozostałe osoby, dw óch  
m ężczyzn  i  je d n a  kob ie ta , w siad  
ly  na  nabrzeżu  p rz y  re s ta u ra c ji 
„P o d  Ż a g la m i”  i  są P ogoni n ie ­
znane. T a k  w ię c  b y ł to  p ry w a t­
n y  re js...

J E D N O S T K A  nasza d o b ija  do 
nabrzeża  K a p ita n a tu  P ortu . K o ­
n ie c  dz is ie jsze j a k c ji.  P oszuki­
w a ń  je d n a k  n ie  zakończono. 
N a da l p ro w a d z ić  je  będą w szy ­
scy, k tó rz y  z n a jd o w a ć  się będą 
na w odach  Jez io ra  Dąbskiego, 
k tó re  c iąg le  o s łan ia  ta jem n icę  
„p ry w a tn e g o  re js u ” . M yślę , że 
n ie  ja  je de n  opuszczając p ok ła d  
m o to ró w k i za s ta n aw ia łem  się, 
k ie d y  w reszcie  po łoży  się kres 
beztrosce i  le kkom yś ln ośc i pa ­
n u ją c e j jeszcze w  szczecińskim  
ś ro d o w isku  że g la rsk im .

Jez io ro  D ąbsk ie  je s t groźne, a 
n a w e t bardzo  groźne, szczegól­
n ie  d la  ty c h , k tó rz y  lekcew ażą  
p rze p isy  o bezp ieczeństw ie .

Tadeusz R E K

I  liga koszykówki

Sromotna porażka 
Wilków Morskich

W  R O Z E G R A N Y M  w. sobotę m ecz«  
o m is trzos tw o  I  l ig i k o s z y k ó w k i G K S  
W y b rze że  p o k o n a ł Pogoń S zc zec ią  
100:64 (49:30) N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  
W y b rze ża  zd o b y li:  E . J u rk ie w ic z  32. 
N o w ic k i 15 i C e g liń s k i 12. D la  P o -  
g o n i: S lo m iń s k i 30 i Z d ro d o w s k i 8.

S zc zec in ia n ie  w y ra ź n ie  oszczędza­
l i  s i ły  na n ie d z ie ln y  p o je d y n e k  z«  
S p ó jn ia , stad  też  m ecz przeszed ł be«  
h is to r ii , g-dyż W y b rz e ż e  m a jac  w y ­
ra ź n ą  przew aige ró w n ie ż  n ie  fo rso *  
w a l o  tem pa  ̂

L u b lim iaw ka —  G ó rn ik  W a łb r ry d »  
67:61 (40:35). R e s o v ia — P o lo n ia  100:77 
'50:27). W :s ła —  L eg -a  93:84 (44:39). 
S p ó jn ia  G d . — L e c h  P o zn a ń  79 :M  
(42:40). S ta r t  L u b ł. — Ś ląs k  W«. 
86:75 (43:38).

B O K S

P o lska -N R D
na antenach PR i TV

N IE D Z IE L N Y  m ię d z y p a ń s tw o w y  
m ecz b o k s ers k ich  re p r e z e n ta c ji 
P o ls k i i  N R D , k t ó r y  o d b ęd z ie  się 
w  P o zn a n iu , t ra n s m ito w a ć  będ ę  
P o ls k ie  R a d io  i  te le w iz ja .

T ra n s m is ja  ra d io w a  ro zp o czn ie  
się o godz. 11.57 w  p r . I ,  te le w iz ja  
n a to m ia s t t ra n s m ito w a ć  b ęd z ie  
m ecz w  obu p ro g ra m a c h . Od godz. 
10.45 ro zp o czn ie  się s p ra w o zd a n ie  w  
p r . I I ,  n a to m ia s t do p ro g ra m u  I  
s p ra w o zd a w c y  te le w iz y jn i w łą c z ę  
się o godz. 12.20. T ra r is łn is ja  t rw a ó  
b ęd z ie  do k o ń c a  m eczu w  obu p ro ­
g ra m a c h  T V .

POKRÓTCE
C Z T E R Y  M IE S IĄ C E  A R E S Z T t f  

Z A .. .  R Z U T  B U T E L K Ą
W  8 D N I po m eczu  p iłk a rs k im  e  

P Z P  F e re n c v a ro s  —  L iv e rp o o l, je ­
den  z k ib ic ó w  w ę g ie rs k ic h  u k a ra ­
n y  zosta ł p rze z  budap es zteń sk i są<* 
4-m ie s ięc zn ym  a res zte m . 2 7 -le tn l 
Josef G e le ta , podczas w s p o m n ia n e ­
go m eczu , rz u c i ł b u te lk ą , co z a r e *  
je s tro w ą ła  i  p rz y c z y n iła  się d e  
’ id e n ty fik o w a n ia  go, k a m e ra  te le ­
w iz y jn a . Sąd w  u zas ad n ie n iu  w y ­
ro k u  p o d k re ś li ł, że b y ł to  w y b ry h i 
ch u lig ań sk i, s tw a rz a ją c y  n ie b e zp ia *  
czeństw o  d la  p o zo sta ły ch  widzów*,'

P O R A Ż K A  P O L S K IC H  J U N IO R Ó W
W Y S O K Ą  p o ra ż k ę  p o n ieś li polscy! 

ju n io rz y  n a m ię d z y n a ro d o w y m  tu i**  
n ie ju  w  M o na co . P o la c y  p rz e g ra li  
z F ra n c ją  0:6. W  in n y m  m eczu  J o *  
g o s ła w ia  z w y c ię ż y ła  C S R S  S ił.
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W  POLSCE I NA ŚWIĘCIE

D O B R A  P A S S A  
D L A  S T O C Z N I

W  W IĘ K S Z O Ś C I k ra jó w  z ro z w in ię ty m  p rze m ys łe m  o k rę to w y m  
•to c z n ie  m a ją  jn ż  za pe w n io ną  p racę  do ro k u  1978. Tonaż s ta t­
k ó w , n a  k tó ry c h  budow ę  złożono  za m ó w ie n ia , w y n ie s ie  — 
w e d łu g  o s ta tn ich  danych  —  ponad 130 m in  ton . O dp o w ia da  to  
40 p ro c . obecnego tonażu  h a n d lo w e j f lo ty  św ia ta .

© Ł O W N Y M  p ro d u ce n te m  s ta tk ó w  sięgające.} 500 ty s . O W T . O s ta tn io  za  
fe s t J a p o n ia :  w  u b ie g ły m  ro k u  sto - p o trze b o w a n ie  n a ta k ie  s ta tk i w y -  
ea n ie  tego  k r a ju  o p u śc iły  je d n o s tk i ra ź n ie  je d n a k  spada. K o s z ty  e k sp lo -  
® łą c z n y m  to n a żu  15,6 m il io n a  to n , a ta c ji  ty c h  o lb rz y m ó w  są b o w ie m  
M  sta n o w iło  p o ło w ę  ś w ia to w e j p ro - szczególn ie w y s o k ie , co w o b ec w z ro  
« u k c j i  w  te j  d z ie d z in ie . J a p o n ia  n a- stu  cen p a liw  je s t  a rg u m e n te m  
s ta w ia  się p rzede w s zy s tk im  n a bu - p ie rw s zo rzę d n e j w a g i. N a jw ię k s z y m  
O ow ę s ta tk ó w -g ig a n tó w , o nośności p o w o d zen ie m  cieszą się dz iś  s ta tk i 

o nośności o k o ło  10« tys . D W T , a 
za te m  ta k ie , ja k ie  b u d ow an e  są m .

Morze i pogoda
O D  S Z E R E G U  M IE S IĘ C Y  300 n a u ­

k o w c ó w  d y s p o n u ją c y c h  39 s ta tk a ­
m i  b a d a w c zy m i i  13 sa m o lo ta m i 
b ie rz e  u d z ia ł w  w ie lk ie j  m ię d z y ­
n a ro d o w e j a k c j i  b a d a n ia  w p ły w u  
O c e a n u  A tla n ty c k ie g o  n a  k s z ta łto ­
w a n ie  się p o gody n a  naszej p ó łk u ­
l i .  C ie k a w y m  o d k ry c ie m  te j  z a p ro ­
g ra m o w a n e j na k i lk a  la t  a k c j i  je s t  
• tw ie rd z e n ie  w y s tę p o w a n ia  n a ro z ­
le g ły c h  obszarach  c ie p łe j s t re fy  o - 
t e a n u  k a łu ż  s ło d k ie j w o d y , docho­
d z ą c y c h  do k i lk u  m e tró w  g łębokoś­
c i. U tr z y m u ją  się o n e  n a  p o w ie rz ­
c h n i s i ln ie  zas o lonyc h  w ó d  ocea­
n ic z n y c h  n ie k ie d y  p rze z  d łu ższy  o- 
k r e s , n a zasadzie dość znac zn e j 
ró ż n ic y  c ię ża ru  w ła śc iw e g o  m ię d zy  
w o d ą  s łoną i  z n a c zn ie  lże js zą  w o ­
dą słodką.

J a k  p o in fo rm o w a ł p ro f. H ans  
N in z p e te r . m e te o ro lo g  z U n iw e rs y ­
te t u  w  M a in z , b io rą c y  u d z ia ł w 
ty c h  b ad a n iac h  — k a łu ż e  s ło d k ie j 
w o d y  p o w s ta ją  w  w y n ik u  s iln yc h  
t ro p ik a ln y c h  o p ad ó w  n a w ie d z a ją ­
cy c h  re jo n y  w  p o b liżu  ró w n ik a .  
W p ły w  n a k s z ta łto w a n ie  się pogo­
d y  tego  ro d z a ju  . .k a łu ż ”  s ło d k ie j 
w o d y , z a jm u ją c y c h  n ie ra z  rozległe 
o b s za ry , je s t  — z d a n ie m  zac h o -  
d n io n ie m ie c k ic g o  m e te o ro lo g a  — 
b a rd zo  p o w a żn y . W od a  s ło dk a , n ie  
m ie s za ją c  się z w o d ą  z g łę b in , 
■asybko n a g rze w a  się pod w p ły w e m  
p io m ie n i s ło necznych , zw iększana?  
d z ie s ię c io k ro tn ie  w y m ia n ę  c iep ła  
m ię d z y  a tm o s fe rą  a p o w ie rzc h n ią  
W ód o ce an ic zn yc h .

T o  o d k ry c ie , k tó re g o  zn ac zen ie  
• l e  Jest jeszcze w  p e łn i poznane, 
w s k a z u je  na o g ro m n y  w p ły w  z a ­
s o b ó w  c ie p ła , zg ro m ad zo n e go  w  
p o w ie rz c h n io w y c h  w a rs tw a c h  s łod ­
k i e j  w o d y , n a  d y n a m ik ę  procesów  
zac h o d zac vc h  w  a tm o s fe rze .

G  W Z R O Ś C IE  za po trzebow a­
n ia  na je d n o s tk i te j w ie lk o ś c i 
zadecydow a ła  także  p e rs p e k ty ­
w a  ponow nego o tw a rc ia  K a n a łu  
Sueskiego. K a n a ł, k tó r y  m a na­
d a l o d g ry w a ć  znaczną ro lę  w  
e u ro p e js k im  h a n d lu  z D a le k im  
W schodem , n ie  będzie m óg ł 
p rz y jm o w a ć  ta b o ru  o  nośności 
ponad  150 tys . D W T .

W  p o ls k ic h  stoczn iach  zw o do ­
w a ne  zos ta ły  w  ro k u  u b ie g ły m  
s ta tk i o  łączne j nośności 553 tys. 
D W T . P rze m ys ł o k rę to w y  P o lsk i 
o fe ru je  w y ją tk o w o  bog a ty  w y ­
b ó r s ta tkó w , co jd ż  dz iś  zapew ­
n ia  m u  z a m ó w ie n ia  do  1980 r.

W 70 rocznicę powstania

Panama i Kanał Panamski
P A N A M A  k o ja rz y  się na jczęśc ie j z K a n a łe m  P anam sk im . *y  zapowiedział walkę o „w yrwanie  

I  w  is to c ie  p ow s ta n ie  tego p ań s tw a  w iąże  się bezpośrednio  ze k ‘ ina wMteso w serce ojczyzny” , 
sp ra w ą  k a n a łu , k tó r y  S tany Z jednoczone p n s ta n o w ily  ta m  p rze - ^ m a a L ^ l Z S T “ » . ™  
p ro w a d z ić  i  za w ła dn ą ć p rz y le g ły m  obszarem , p o w o d u ją c  p rz e - o tym  przekonać ponownie w grud- 
c ięcie  m a łego  k ra ju  na po łow ę. M ożna  chyba  z a ryzyko w a ć  tezę, niu i 9«9 roku. kiedy podjęta przy
że g d y b y  n ie  geogra ficzne  położen ie  (n a jm n ie js z a  szerokość l eP ° P°PaT(,u  Pr6,ba obalenia rzą-
p rzew ężen ia  w y n o s i 47 km ) na p rze sm yku  m ięd zy  oceanam i o iig a rc h ^ r^ a k o ó c z y iT ^ s ię ^ n a S m ! 
A tla n ty c k im  i  S po ko jnym , k ra j  ten  p ozosta łby zapew ne w  g ra -  u s a  nie godziły się jednak na 
n icach  K o lu m b ii i  c ieszy ł się p e łn ie jszą  n ieza w is łośc ią  n iż  d z ie je  rew i*Jć klauzul traktatu, odrzuca- 
się to  d z is ia i •iąc P°st“ ła ty Torrijosa zmierzające

d© „ p a n a m iz a c ji”  S tre fy  K a n a łu , do

W Y D A R Z E N IA , k tó re  d o p ro - „ „ i k , „  .  N i-  S H f i S k K T
w a d z iły  d o  p o w s ta n ia  R e p u b lik i Zaniepokojeni kungresme- Ameryką Łacińską” . Tu bowiem
P a n a m sk ie j, to  je s t do d n ia  3 l i -  J al5a mieści si«? główna kwatera no-
stopada 1903 ro k u . s ięga ją  m  ¡.ra n d . i zakupili francuską » ia “ ™  r o l« i> i» » ,K  1ISA. k t k i -
ć w ie rć  w ie k u  wstecz, k ie d y  
w n y  tw ó rc a  K a n a łu  Sueskiego 
F e rd yna nd  Lesseps u zyska ł od 
rządu  k o lu m b ijs k ie g o  koncesję  
na  b ud ow ę  d ro g i w o d n e j m ię ­
d zy  o bu  oceanam i. Po b a n k ru - y_arilla , 
c tw ie  je go  p rze ds ię w z ię c ia  p o ja ­
w i ł  się d ru g i in ż y n ie r  fra n c u -

k o n c es ję  n a b u d ow ę k a n a łu  w  K o ­
lu m b ii. p lącąc za n ią  40 m in  d o la ­
ró w .

m u  p o d leg a 12 tys . żo łn ie rz y  a m e­
ry k a ń s k ic h  s ta c jo n u ją c y c h  w  k i lk u ­
nastu  bazach  ro zs ia n y c h  n a obsza­
rz e  S tre fy  K a n a łu . T u ta }  s zk o li się 

P o  d o b ic iu  ta rg u  p rzy s z ła  k o le j tz w . „ Z ie lo n e  B e re ty ”  do  w a lk i a 
n a g w a ra n c je  p o lity c z n e . A m e r y k a -  la ty n o s k ą  p a r ty z a n tk ą  (od ic h  k u l i  
n ie  n ie  u fa li  K o lu m b ii i B u n a u - p a d ł C he G u e v a ra ), tu ta j  z b ie ra  sł«  
V a r il la  w p a d ł n a p o m ys ł, by d o - in fo rm a c je  o ru c h a c h  „ w y w ro to -  
p ro w a d z ić  do  o d e rw a n ia  od n ie j w y c h ”  i  p rz e k a z u je  P e n ta g o n o w i, 
t e ry to r iu m  p an a m sk ie go . N ic i s p i-  T o r r ijo s  d o p ro w a d z i} co p ra w d »  
sk ® z a w ią z a ły  się w a p a rta m e n c ie  do l ik w id a c ji  d z ia ła ją c e g o  n a  te re -  

Skl, d a w n y  w s p ó łp ra c o w n ik  Les n r  1X62 n o w o jo rs k ie g o  h o te lu  W a l-  n ie  S tre fy  K a n a łu  P a n am s k ieg o  
sepsa P h ilip p e  B u n a u -V a r il la , d o r i A s to ria . g d z ie  in ż y n ie r  f r a n -  K o rp u su  P o k o ju , św iadczącego  u -  
k tó r y  p o s ta n o w ił dobrze  za rob ić  Cu*ki ,  P ° d y k to w a > . p rzy s z łe m u  p re - s łu g i n ie  ty le  s p ra w ie  p o k o ju , ilo  
n o  I r o n i i ^  „ ¡ „ „ „ i  „ j  . „  z y d e n to w i (o czyw iśc ie  m a ją c  w ty m  C IA  i o d m ó w ił zgody n a  u trz y m y -
na ka na le , n ieza leżn ie  od tego, w zg lę d z ie  a m e ry k a ń s k i p la c e t) w a n tę  p rze z  U S A  bazy w o js k o w e )  
Czy uda  m u  się go zbudow ać. szczegółow e in s tru k c je , ba. z re d a - w  r ¡0 H a te  w o d leg łości U” k m  

T Y M C Z A S E M  w  W aszv n g to n ie , 8 o w a l k o n s ty tu c ję  p rzys z łe g o  p a ń - od sto lic y , a le  n ie  ud a ło  m u  się 
g d zie  n ie z m ie rn ie  in te re s o w a n o  się s tw a  » s tru k tu rę  a d m in is tra -  p o d w aży ć  n eo k o lo n ia ln e g o  sta tu s »
b u d ow ą d ro g i w o d n e j, z b liż a ją c e j c y ^ -  T ym c zas em  w p rz y le g ły m  s t r e fy  K a n a łu . I t f l e j  panoszy się  
do s ieb ie  w s chodn ie  i zach o d n ie  Po ko -1u * ° n a  i eK ° ko m p o n o w a ła  też  w P a n a m ie  ko n c e rn  U n ite d  
p o r ty  U S A  zaczęto  p rze m y ś liw a ć  k s z ta ,t  « » B i p a n a m s k ie j. ta k ie j  sa- F r u i t  e k s p lo a tu ją c y  n a jw ię k s z e  b o - 
nad  p rz e k o p a n ie m  k a n a łu  na te r y -  m e Í  ł a k a  P ® , dz,s d z ,e ó  p o w ie w a  g ac tw o  k r a ju  -  b a n a n y  i m o n o -  
- - n a  w ie lu  s ta tk a c h  ( je s t to  b o w ie m  p o liz u ją c y  ic h  ek s p o rt  (ponad  M

tz w . „ ta n ia  b a n d e ra ”  —  o p ła ty  z p ro c . w a rto ś c i ca łego w y w o z u ),  
tego  ty tu łu  p o b ie ra  rzą d  p a n a m - o d  o p ła t  za fra c h ty , od z d ą ż a ją -  
s k i) -  cych  p rzez  K a n a ł P a n a m s k i je d n o -

K ie d y  K o lu m b ia  o d rzu c iła  p ro p o - s tek U S A  z g a rn ia ją  160 m in  d o la -  
n o w a n y  p rze z  U S A  u k ła d  w  s p ra - ró w  w  ciągu  ro k u . z czego P a n a m a  
w ie  s ta tusu  k a n a łu  i -  S t re fy  K a n a - o trz y m u  je  ia łm u ż n e  w  w y so k oś ci 2 
ło w e j A m e r y k a n ie  s p ro w o k o w a li m ,n  d o la rO w . 
b u n t se p ara tys tó w  p an a m sk ic h  i  .
3.X I.1903 p o w sta ła  u za leżn io n a  w o j-  O S T A T N IO  za po w ie d z ian o  W 
sk o w o , p o lity c z n ie  i gospodarczo  od W aszyngton ie  budow ę  now ego 
WONfyngtODO R e p u b lik a  P a n a m .k a . k a n a j u  _  r o la t b y  przebiega«
J e j p ie rw s zy  am ba sa d o r w U S A  . __ , ,
zw a l się... B u n a u -v a r ii ia ,  N ie  t r a -  ÓRÓź przez t e r y t o r i u m  k o l u m b i j -  
cąc czasu podpisa ł ta m  u k ła d , o d - skie . bądź w z d łu ż  g r a n ic y  m i ę -  
d a ją c y  s tre fę  K a n a łu  „p o  w ie czn e  <jZy  N ik a r a g u ą  i K o s t a r y k ą ,  
I S ñ o i  ¿ Í m Í S »  d z ie rża w ę . c h n c ¡ a ¿  w ia d o m o , ż e  n a jb a rd z ie j 

P o d  n a p o re m  e m a n c y p a c y jn y c h  O p ła c a ln a  b y ł a b y  b u d o w a  d r i l— 
d ą że ń  ludnośc i P a n a m y  U S A  z m u ­
szone b y ły  jeszcze w la ta c h  m ię ­
d z y w o je n n y c h  w p ro w a d z ić  pew ne  
k o r e k t y  do u k ła d u  o k a n a le . P ó ź­
n ie j,  k ie d y  re w in d y k a c je  p rz y b ra ­
ł y  zas ięg  o g ó ln o n a ro d o w y , poszły  
n a  dalsze u s tępstw a, czy to  d o ty ­
czące w a ru n k ó w  w y w ie s za n ia  f la g i  
-  d a m s k ie j w  s tre fie , czy  p o d w ya -

to r iu m  N ik a ra g u i .  B y ło  to  m ocno  
n ie  n a rę k ę  B u n a u -V a r i l l i .  R o z w i­
n ą ł p rze to  s p ry tn ą  o fen sy w ę m a ją ­
cą zn ie ch ęc ić  A m e ry k a n ó w  do b u - 

k a n a lu  w zd łu ż  p ro je k to w a n e j  
tra s y . M . in . sp o w o d o w a ł w y p us z­
cze n ie  zn a c zk ó w  p o czto w yc h , p rzed -

giego ka n a łu  w  Panam ie , w  od­
ległośc i 26 k m  od obecnego. 
U S A  chcą je d n a k  w y w rz e ć  p re ­
s ję  na T o rr ijo s a  p rz y  o k a z ji na 
in n e  za in te resow ane  k ra je  la ty ­
nosk ie  i jeszcze sk łó c ić  je  m ię ­
dzy  sobą. N ie  u lega  je d n a k  w ą t -

zw ię k s ze n ie  
trn iln io n y c h  

P e r t ra k ta c je  . m ię d zy  
U S A  w s p ra w ie  z w ro tu  S tre fy  R a- 

ą  się d z ie w ią ty  ro k  -  
w y b u c h u  k rw a w o  s tłu m io n y c h  
m o n s tra c ji lu d n o śc i p a n a m s k ie j d o ­
m a g a ją c e j się p o ło że n ia  k res u  do ­
m in a c ji po tężnego  sąsiada z pó»-

STR E FĘ  K a n a łu  Panam skiego  oddzie la  od te ry to r iu m  K e p u b li-  • • e r .  | ,a » R  i » «  sta_
,  . . . .  ,  r  nu  d o k o n a n y  11 p a ź d z ie rn ik afci P an a m y sm tka  d ru c ia n a . ,„kn G w a r d i i  n u -

F o to : C A F  ro d o w e j g en . O m a ra  T o rr ijo s a . któ -

k i opłat za dzierżawę kanału, czy p liw o śę i, Że czas g ra  W ty m  w y ­
p a d ku  p rz e c iw k o  U S A , n a w e t 
je ż e li zw y c ię s tw o  ju n ty  c h i l i j -

___ „  ______ ____ , __ ś k ie j o pó źn iło  b ieg  w ska zów ek
n a iu  toczą się d z ie w ią ty  ro k  — od zegara w  A m e ryce  P o łu d n io w e j .

J a d w ig a  R O JE K

K Ü B

í f  U'fchiíJótá
IZBYMORSKIE)

prądów i przestrzegało przed pod- św iatło la tarni morskiej Lamentin. ścia z mielizny. Początkowo js iło - 
chodzeniem do portu w nocy, gdyż Kapitan określił pozycję stołku. Pa wano zejść z mielizny ściągając 
wśród licznych świateł miasta, po- pół godzin ie w idać już było świa- się na kotwicach, a le  bezskutecz- 
bliskiego lotniska i fortu  wy stępo- tła  portu i miasta, o wśród nich nie. Dopiero  przeładowanie ©k. 
wały trudności we właściwej ¡den- słabo odróżnia jące się czerwone 150 tan ładunku z II lodowni na 
tyfikacji nobieżmków. światło, przyjęte przez kapitana pokład V da ło  pożądany rezultat

i „trzec iego " jako tzw. dolne świa- i statek uwolnił się ze zdradziec-

NO CÓŻ. Locja wprawdzie tło  nabieżnlka prowadzącego do kiej płycizny. Podczas tej nie- 
przestrzepała, a le na statku p o r tj.  Ponownie kapitan określił wdzięcznej pracy, gdy marynarze 
wszystkim się śpieszyło i pozycję z nam iarów na la tarnię  zamienili się w dokerów, nikt już 

m ieli przecież radar oraz inne u- i rzekomy nobieżnik. Motorowiec nie myślał o egzotycznym porcieMNIEJ WIĘCEJ rok temu mo­
torowiec „Bolesław Smioły"
(ak. 8,5 BRT) przemierzał

Morze Karoib&kie, zbliżając się do czgdzenio nawigacyjne pozwalają- powoli posuwał się w kierunku 
egzotycznego Port ou Prince (H a- ce precyzyjnie określić pozycję, dy, a  maszyna pracowała „bardzo 

°  Ppkłodzie panowało oży- O  godz. 20.40 ekran radaru błys- wolno naprzód” . Po 15 minutach 
wierne. Już od kilku dni stotkow»
©leqanci przymierzali co bardzie j 
„wytworne ciuchy", oby jak na j­
korzystniej zaprezentować się m ie j­
scowym pięknościom, które z urody 
f  powabu słyną ponoć na cały 
świat. A że nikt dokładnie nie wie-

d ł jg ie  godziny rozpraw iano o u- n£̂  kilka razy i zgasł. Niezawodne ponownie określano pozycję, która _P°  L L

Egzotyczny port
i egzotycznych dziewczętach.

I ZBA MORSKA w Gdyni b io ­
rąc pod uwagę wszystkie 
okoliczności wejścia na 

mieliznę m/s „Bolesław Śmiały" 
orzekła, iż winę ponosi kapitan, 
który m. in. dopuścił do przed­
wczesnego wyłączenia logu i za­
niedbał ponownego uruchomienia

PO NASTĘPNYCH 15 m inu­
tach okazało się ile były 
warte namiary i obliczenia. 

O  22.06, gdy światła egzotyczne­
go portu i miasta znajdowały się 

cie-

oraz pod ją ł próbę wejścia na re­
dę portu w nocy wbrew zalece­
niom locji. Do wypadku przyczynił 
się także III oficer, który bezkry­
tycznie pe łn ił wachtę 1 mylnie zi­
dentyfikował świa-tła.

lokach wyspy, mówiąc zaś dok ład- dotąd urządzenie przestało dzia- teoretycznie była bezpieczna i p ra ­
w e j o niewieścich kształtach i ła ć - ..Trzeci" zaw iadom ił o aw arii w idłowa,
przyodziewku, lub jego braku. N e kapitana, który natychmias-t przy-
ma się więc co dziwić, że cała za- był 00 mostek i osobiście oó jg ł
łoga chcioła jak najszybciej ujrzeć prowadzenie statku. Zaraz też zja-
to  wszystko na własne oczy. w ił *'«i rad iooficer i przystgp.ł do

. naprawy.
|  D a portu zostało jeszcze dobrych Często się tak zdarza, a prze- 

fcilka mil. O  godz. 20 wachtę na sądni przyjmują to jako regułę, niemal na wyciągnięcie ręki
mostku ob ją ł trzeci oficer. Pogoda że nieszczęścia lab awarie chodzą śle zameldował z dziobu:
była znośna. Statek szedł wpraw- param i. Po radarze przyszła kolej
dzie g ładko po spokojnym morzu, na echosondę, której nie uda ło  się nu-puum uu i nuiycnm iosi „ mom ,■ , 0 . .
a le  od czasu do czasu padała  uruchomić. Po południu wyłączony j „ca łą  wstecz", a le  nie na w iele icera Przez okres mi się y.
dokuczliwa mżawka, ogran icza jąc został log, którego teraz nie pró- się to już zdało. Motorowiec osiadł
widoczność. Po objęciu wachty bowa-no włączyć. Tak w ięc statek na mieliźnie.
„ trz e c i" za pomocą radaru określił sz'edł trochę po omacku, g trochę
dokładn ie  pozycję. W e d łjg  wska- na wyczucie kapitana, gdyż w tym
zań lo c ji1) m ieli trzymać się ,brze- czasie silnik pracował na zmien-
gu  na zachód od Przylądka La- nych obrotach przechodząc z pc-
mentin, a le w odległości co na j- li-wa „c iężk iego" na „lekkie 
mniej 1 m ili morskiej, do czasu trudno było precyzyjnie 
wejścia w tzw. lin ię  nabieżnika2) szybkość.
prowadzącego no redę. Locja O koło  godz. 21 kapitan i „trze-

Kapitana statku pozbawiono 
prawa wykonywania swej funkcji 
na okres 1 roku. uzależnia jąc ¡ a m e ia o w a i z azioou: . . .  , .

-  Statek , zoruje dnem o arunt. Przywróceń,«, t e , ,  prawo od ed- 
K a p ito n  da l n a ty c h m ia s t ..s to p "  ^ c,a »r°> “ *  ^ s ta n ó w ,s k u  I

A. GEDYMIN

P o  p o p rb w ie n iu  się  w id z ia ln o ś c i  ̂ ______________ ___ ______
m o ż n a  b y ło  d o -k ła d n ie  z b a d a ć  sy- r a ją c y  d o k ła d n e  in fo rm a c je  t oo isy  
tu a c ję . S ta te k  o s ia d ł n a  m ie liź n ie  p o e tó w  n a jk o rz y s tn ie js z y c h  w a ru n -
R n liv n r  t o r ,  i to n  i t r z o r i"  k 6 w  żegl-ugi. z n a k ó w  n a w ig a c y jn y c hp o iiy o r , g d y ż  k a p ita n  f „ trze c i ł tp  d la  m 6 rz  ,  o ce an ó w  ^  całe1
b łę d n ie  z id e n ty fik o w a li s ła b e  w i-  k u l i  z ie m s k ie j,  

u s ta lić  do-czne, c z e rw o n e  ś w ia tło  ja k o  n a -
b ie ż n fk . N a  szc zęś cie  n ie  s tw ie r-  *) c h a ra k te ry s ty c z n e  z n a k i na  

u ,,j_  lą d z ie  (w  n o cy ś w ia tła )  w yzna-cza- 
d zo n o  p rz e c ie k ó w  i m o żn a  b y ła  1ace l ln ię  b ezp ie czne go  p rze jś c ia  lu b

*) W ie lo to m o w y  p o d rę c z n ik  z a w ie -

©strzegała także przed działaniem c i"  zidentyfikowali słabo w idoczne pod jąć próbę samodzielnego zej- toru  wodnego.

Jak wędrują wydpy
R U C H O M E  P IA S K I w y d m o w e  s #  

je d n ą  z o so b liw o śc i naszego k ra jo ­
b ra zu  na w y b rz e ż u  B a łty k u . S ta ły  
się one ró w n ie ż  p rz e d m io te m  b ad a ń  
n a u k o w y c h  p ro w a d zo n y c ’ przez 
In s ty tu t  G e o g ra fii P A N  n a d  w s p ó ł­
c ze sn y m i p ro ce sa m i e o lic z n y m ii  
c z y li nad  w p ły w e m  w ia t r u  n a pow­
s ta w a n ie  z m ia n  w  a k tu a ln y m  k ra j­
o b ra z ie  n a d m o rs k im .

B a d a n ia  o b ję ły  o d c in e k  P o b rz e la  
S ło w iń sk ieg o , od  D ę b in y  po  u jś c ia  
P ia ś n ic y . W y k o rz y s ta n o  w  n ic h  s ta ­
re  m a p y  z  la t  o s iem d zie s ią tyc h  U -  
b iegłego s tu le c ia , n a jn o w s ze  mapy 
to p o g ra fic zn e , a p rze d e  w s z y s tk im  
fo to g ra m e try c z n e  z d ję c ia  lo tn ic z e  
w y k o n y w a n e  sy s te m a ty c zn ie  w  o- 
kre s ie  1 8 -le tn im . M a te r ia ły  t «  po­
z w o li ły  z id e n ty fik o w a ć  ró żn e  ro­
d z a je  k s z ta łtó w  w y d m , s tw ie rd z i#  
w y s tę p o w a n ie  z m ia n  ty c h  k s z ta ł­
tó w  o ra z  ic h  p o ło że n ia  w  te re n ie , a  
ta k że  zm ie rz y ć  szybkość w ę d ró w k i .

S zczegó ln ie  in te re s u ją c e  w y n ik i  
d a ły  b a d a n ia  M ie rz e i Ł e b s k ie j, Jed­
nego z n a jw ię k s z y c h  o b sza ró w  r u ­
ch o m y ch  w y d m  w  E u ro p ie . Nało­
żo n e  n a s ieb ie  d w ie  ró ż n o b a rw n e  
m a p y  w y k o n a n e  w  od stęp ie  d z ie ­
s ię c io le tn im  d a ją  p la s ty c zn y  obras 
zac h o d ząc yc h  w s półcześn ie  z m ia n  W  
k r a jo b ra z ie . P o m ia ry  w y k a z u ją . Aa 
na z m ia n y  k s z ta łtu  w y d m  n a jw ię k ­
szy w p ły w  m a ją  w ia t r y  zachodnie.- s 
W y d m y  w ę d ru ją  do 9'0 m e tró w  od  
w y b rz e ż a  m o rs k ie g o  i  o s ią g a ją  w y ­
sokość do 52 m e tró w  n a d  poziom 
m o rza .

„Titro -  2”
bada dno mórz

IN Ż Y N IE R O W IE  I.E N IN G R A J IZ C Y
s k o n s tru o w a li b a rd zo  p o ż y te c z n y  po  
ja z d  p o d w o d n y  „ T it r o -2 ”  za pom ocą  
k tó re g o  n a u k o w c y  i  ry b a c y  będą  
m o g li opuszczać się w  g łę b in y  m o rs ­
k ie , b y  o b se rw o w a ć  ż y c ie  i  z w y ­
c za je  r y b . W e  w n ę trz u  k a b in y  u- 
t r z y m y w a n a  je s t s ta ła  te m p e ra tu ra  
i  c iś n ie n ie . S ta te k  w y p o s a żo n y  je s t  
w  a p a ra tu rę  ra d io w o -te le w iz y jn ą  i  
f ilm o w ą . W y n ik i  p o d w o d n y c h  b a ­
d a ń  będą s łu ż y ły  p rzed e  w s zy s tk im  
k u t ro m  r y b a c k im , k tó r e  będ ą  d ro ­
g ą ra d io w ą  n a p ro w a d z a n e  rta w ła ś ­
c iw e  m ie js c a  o d ło w ó w .

A ,
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! łai! !  Rady Zakładowe ° i!zi!
W O J E W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  T E K S T Y L N O -O D Z IE Ż O W E  

W  S Z C Z E C IN IE

oferuje płaszcze
damskie i dziewczęce

jesienno-zimowe po obniżonych cenach (ponad 50%)

R ada  Z a k ła d o w a  o trz y m a  3%  p ro w iz j i  od w a rto ś c i sprze­
d an ych  a r ty k u łó w . N ie  sp rzedany to w a r m ożna z w ró c ić  do 

m agazynów .
P re zen tac ja  w z o ró w  odbędzie  się 20 lis to p a d a  b r. od godz. 
9— 14 w  g m achu  W P T O  w  s a li na IV  p. p rz y  u l.  T k a c k ie j 
19/22. Z A P R A S Z A M Y !

Piękne tkaniny 
wełniane

| S U K IE N K O W E  

■  K O S T IU M O W E  

■  U B R A N IO W E  

■  P Ł A S Z C Z O W E

m

w  dużym  wyborze —  poleca sklep

WPTO „TEKSTTL“
przy  u l. Jagiellońskiej 83.

Bieżnikowanie i prolektorowanie 
opon do samochodów:

W arszaw a, Syrena, T ra b a n t, F ia t, Zastaw a i  inne o następujących w ym iarach:
cena

520X12 142
520X13 142
560X13 175
600X13 175
560X15 200
590X15 214
670X 15 250
600X1« 250
640X15 244
650X1« 270
600X13 175
735X14 250

w y k o n u j e

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  C H E M IC Z N O -W Y T W Ó R C Z A

„Spoiwo“  w Radomiu
Z akład  n r 3, u l. G órna 24, tel. 318-51.

O po n y  b ie ż n ik o w a n e  z le cen iodaw com  za m ie js c o w y m  p rze  s y ła m y  za za licze n ie m  
p ocz to w ym  bez p o b ie ra n ia  d o d a tk o w y c h  o p ła t. 5052-K

N A U K A

M A G IS T E R  inż. u d z ie ­
la  k o re p e ty c ji  z m a te ­
m a ty k i,  te l. 225-76, godz. 
I I —U .  18176-G
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
—  m a te m a ty k a , te le fo n  
465-41. 18111-G
S T U D E N T  P S  u d z ie li 
p o m o c y  z m a te m a ty k i  
w  za k re s ie  s zk o ły  śred  
n ie j.  In fo rm a c je  — te l. 
734-35. Od 17. 18043-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do d z ie c k a  p ó łro cz­
nego . W a ru n k i d o b re .

W itk ie w ic z a  37/58.
18135-G

G O S P O S IA  do  p ro w a ­
d ze n ia  d o m u  n a  s ta łe  
— p o trze b n a . W a r u n k i  
b a rd zo  d o b re . T e le fo n  
723-85. 18009-G
O P IE K U N K A  do  3 - le t-  
n ie j d z ie w c z y n k i po ­
trz e b n a  n a ty c h m ia s t. 
U l. S a b a ły  11 (p rz y  U n i i  
L u b e ls k ie j) . 17813-G

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E T N IE  k o ja r z y  
m a łże ń s tw a  B iu ro  M a ­
t ry m o n ia ln e  „ V e s ta ”  
S zczec in , u l. L e s zczy ń ­
sk ie g o  58, te ł. 701-64.

C z y n n e  od 11—17.
54-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
o g ró d , o d d am  w  d z ie r ­
ża w ę . O sow o, u l.  U r o ­
cza 16. 18148-G
D O M E K  5 p o k o i, k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , c .o ., d u ­
ża d z ia łk a  p rz y d o m o w a  
w  D z iw n o w ie , O s ied le  
R y b a c k ie  —  s p rze d am . 
W iad o m o ść : S zczec in ,
u l.  O d z ie żo w a  13 b/24, 
po  godz. 16.

1B082-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e 2-p o k o jo w e  —

k u p ię . O f e r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  17897.

ROŻNE

G A R A Ż  m u ro w a n y  p rz y  
p la c u  P o p ie la , z a m ie n ię  
na p o d ob n y  w  o k o lic y  
p la cu  K o ś c iu s zk i, te ł. 
471-34 lu b  368-18.

18213-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia  
p rz y  k o r ta c h  ten is o ­
w y c h , t e l .  231-47.

18174-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto ­
w ie  in ż . W ł.  T o m c z a k , 
te l. 466-33. 17576-G

K U P N O

P O R C E L A N O W Y  se rw is  
do  k a w y  _  k u p ię , te l.
821- 830. 18195-G

B O N Y  P K O  w ię k s zą  
ilo ś ć — k u p ię , te le fo n  
820-980. 18137-G

B O N Y  P K O  n a sam o­
chód  — k u p ię , d zw o n ić :  
t e ł .  789-83. 18156-G

R O N Y  P K O  — k u p ię , 
te l. 175-347. po godz. 16.

18090-0
S P A W A R K Ę , t ra h s fo r -  
m a to r  — k u p ię , te le fo n
822- 329. 18066-G

T E L E W IZ O R  n a części 
„ N e f r y t ” , „ T o p a z ”  — 
k u p ię , te l. 47-848.

18905-G
W Ó Z E K  g łę b o k i p rod . 
N R D  — k u p ię , te le fo n  
363-97. 18936-G

S P R Z E D A Ż

F IL O D E N D R O N  _  spree 
d a m . te l. 820-383.

16110-G
F U T R O  p o p ie la te , ła p ­
k i k a ra k u ło w e , ro z m ia r

sp rze d a m ,
18185-G

S K O D Ę  1000 M B , rok  
1909. p rze b ie g  38 090, 
sta n  b a rd zo  d o b ry  — 
sp rze d a m . T e l . 368-41, 
godz. 18— 1». 16151-G

K O Ż U C H  d a m s k i, no­
w y , ś re d n i ro z m ia r  —  
sp rze d a m , te ł. 757-50.

18181 - a
A P A R A T U R Ę  m u zyc zn ą  
100 w  —  o k a z y jn ie  
sp rze d a m , te l. 249-79.

18115-G
F O T E L E  e le g a n c k ie , 
p rz e d n ie  do  sam ochodu  
osobow ego, ro z k ła d a n e  
i  m aszy nę  g rę p la rk ę  
ta p ic e rs k ą  — ta n io  
sp rze d am . T e l . 38-819.

18002-G
F U T R O  k a r a k u ły  —  
sp rze d a m , te l. 432-33, 
od 10- 17914-G

J A M N IK I  ro d o w o d o w e
— sp rze d am . W ie lk o p o l
Ska 44/2. 18045-G

F IA T A  125 P , s i ln ik  
1500. p rze b ie g  58 800 km
—  sp rze d a m , te l. 750-03.

18072-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -S lu b
M -4  k u p ię  lu b  w y n a j­
m ę . D zw o n ić :  te le fo n  
425-48. 18006-G
K U P IĘ  M -2  lu b  M -3 . 
Szczepan  D z ik o w s k i, a l. 
W y z w o le n ia  115/3.

18078-G
P A N  p ra c u ją c y  poszu­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
17915.

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 6 - le t-  
n im  d z ie c k ie m  poszu­
k u je  p o k o ju , te l. 438-84.

18178-G
O D N A J M Ę  n a ty c h m ia s t  
s a m o d z ie ln y  p o k ó j,
śród m ieś c ie  1 w y ż y w ie ­
n ie  w  za m ia n  za  op ie­
k ę  c a ło d z ie n n ą  nad  
s ta rs zy m  p an e m , te l.  
282-13. 18178-G
P O S Z U K U J Ę  M -2  lu b  
M -3  n a o k re s  2—3 la t ,  
t e l .  478-48. 17838-G

3 -P O K O J O W E , n o w e
b u d o w n ic tw o , te le fo n  w  
śród m ieś c iu , z a m ie n ię  
n a  3- iu b  4 -p o k o jo w e  
w ię k s ze  z now ego  b u ­
d o w n ic tw a  n a jc h ę tn ie j  
n a S ta r y m  M ieś c ie , 
w z g lę d n ie  n « d o m e k  
je d n o ro d z in n y . T e le fo n  
28-402. 18982-G

Pracownicy poszukiwani
Zarząd P o rtu  Szczecią w z y w a  do pracy 
w szys tk ich  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o r to w e j 
zm. I I  i I I I  od d n ia  18 do 23 lis to pa d a  
b r. zm. I I I  w łączn ie . Jednocześnie in fo r ­
m u je m y , że p rz y jm u je m y  do re z e rw y  p o r­
to w e j mężczyzn w  w ie k u  18— 45 la t. R e je ­
s tra c ja  o dbyw ać się będzie w  dn ia ch  18 
i 20 lis to pa d a  w  godz. od 8— 9 w  R e jo n ie  
Ł a sz to w n i, te ł. 36-166.

5054-K

P K P  O d d z ia ł T ra k c j i  Szczecin o rg a n izu je  
3-m ies ięczne  szko len ie  na pom ocn ika  m a ­
s z yn is ty  lo k o m o ty w  p a ro w y c h  d la  m ęż­
czyzn p os iada jących  ukończoną szko łę  pod 
s taw ow ą . 3 m iesięczne  szko len ie  na po­
m o cn ika  m aszyn is ty  lo k o m o ty w  s p a lin o ­
w o -e le k try c z n y c h  d la  mężczyzn pos ia d a ją ­
cych  w y ksz ta łce n ie  średn ie  techn iczne  o 
k ie ru n k u  m e ch an iczn ym  lu b  e le k try c z n y m  
oraz ś re d n im  ogó lnoksz ta łcącym , 6 -m ie - 
sięczne d la  m ężczyzn z w yksz ta łcen ie m  
zasadniczym  za w od o w ym  o k ie ru n k u  m e­
ch an iczn ym  lu b  e le k try c z n y m . W  tra k c ie  
szko len ia  p ra c o w n ic y  z a tru d n ie n i są p rzy  
n ap ra w a ch  i obsłudze lo k o m o ty w , a na­
stępn ie  z a tru d n ie n i w  zespole d ru ż y n  t r a k ­
c y jn y c h . O dd z ia ł T ra k c j i  p rz y jm ie  ró w n ie ż  
p ra c o w n ik ó w  na s tan o w iska  e le k tro m o n ­
te ró w  z w y k s z ta łc e n ie m  zasadniczym  lu b  
ś re d n im  za w od o w ym . P ra c o w n ik o m  p rz y ­
s łu g u ją  św iadczen ia  b ranżow e  oraz bezp ła t 
na o p ieka  le ka rska . Szczegółow ych w a ru n ­
k ó w  dotyczących  p ra cy  i p łacy  udz ie la  
O d d z ia ł T ra k c j i  w  Szczecinie, u l. Czarnec­
k ie go  n r  8, p o k ó j 8, te l. 404 w e w . 55-26.

5056-K

Zarząd  P o rtu  Szczecin p rz y jm ie  do p ra cy  
mężczyzn po o d b y te j s łu żb ie  w o js k o w e j, 
w ie k  do la t  45, n ie  ka ra n y c h  sądow n ie  na 
s tan o w iska  w a rto w n ik ó w  S traży  P o rto w e j. 
P raca  12/24 godzin . Is tn ie je  m oż liw ość  o- 
trz y m a n ia  za k w a te ro w a n ia  w  h o te lu  ro ­
b o tn iczym . Z a tru d n im y  ró w n ie ż  k o b ie ty  w  
w ie k u  od 21— 45 la t  n ie  k a ra ne  sądow n ie  
na  s tan o w iska  w a r to w n ik ó w  S tra ż y  P o rto ­
w e j. P raca  12/24 bez m o ż liw ośc i za kw a ­
te ro w a n ia . K a n d y d a c i w in n i zgłaszać się 
osobiście lu b  k ie ro w a ć  podan ie  z ż y c io ry ­
sem do K om en dy  S tra ż y  P o rto w e j. Szcze­
c in , u l.  B y to m ska  7.

S z p ita l W o je w ó d z k i w  Szczecinie, u l. A r -  
końaka  4, z a tru d n i zaraz: 3 pa laczy c.o. 
k o t łó w  n iskop rę żn ych , 3 ro b o tn ik ó w  te re ­
n ow ych , sp rzą taczkę , p o r tie ra , ś lusarza, 
k o n se rw a to ra  oczyszczaln i ścieków . W y­
m agane s k ie ro w a n ie  z W y d z ia łu  Z a tru d ­
n ien ia . B liższych  in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł 
K a d r  tu t .  szp ita la  te l. 712-41 w e w . 133.

5051- K

C u k ro w n ia  „K lu c z e w o "  73-102 w  S ta rg a r­
dzie  S zczecińsk im  p rz y jm ie  do p racy  sezo­
n o w e j na okres  k a m p a n ii b u raczane j 1974 
r. p ra c o w n ik ó w  fizyczn ych  m ężczyzn i  k o ­
b ie ty  do p racy  d n ió w k o w e j i  a ko rdo w e j. 
Z a k w a te ro w a n ie  w  h o te lu  bezp ła tne . O b ia ­
dy zapew n ione  w  sto łów ce . Z w ro t  kosz tów  
p rze jazd u  z c h w ilą  zakończen ia  k a m p a n ii 
c u k ro w n ic z e j.

5008-K

PRZETARG
M o rs k a  A ge n c ja  w  Szczecin ie , p l. B a to re ­
go 4, ogłasza p rze ta rg  n ieo g ra n iczo n y  na 
sprzedaż sam ochodu „N ysa ”  m ik ro b u s , ty p  
501, n r  podw ozia  27927, n r  s iln ik a  192599, 
ro k  p ro d u k c ji 1965 —  cena -w yw o ław cza  
43 750 zł. P rze ta rg  odbędzie  s ię  30 lis to p a ­
da b r. o godz. 9. Sam ochód m ożna oglądać 
27 lis to p a d a  b r. w  godz. 9— 12 na p a rk in ­
gu p rzy  u lic y  K o p e rn ik a . P rz y s tę p u ją c y  
do p rz e ta rg u  o bo w ią za n i są w p ła c ić  w a ­
d iu m  w  w ysokośc i 10 proc. ceny w y w o ­
ła w cze j p o ja zd u  w  kasie  M o rs k ie j A g e n c ji 
w  Szczecinie, pok. 313, I I I  p ię tro , n a jp ó ź ­
n ie j w  p rzeddz ień  p rze ta rg u .

5050-K

Z G U B Y

9 L IS T O P A D A  Iw . zg i­
n ą ł p le *  p e k iń c z y k , m a ­
ści b rą z o w e j, b y ł w  
t ra k c ie  le c ze n ia . U c zc i­

w e g o  zn a lazc ę  prosnę •  
o d p ro w a d ze n ie  za w y ­
n a g ro d ze n ie m . O s trze ga  
s ię  p rze d  k u p n e m  lu b  
p rzy w ła s zc ze n ie m . Ś lą ­
sk a  42/11. 16216-a

W Y D A W C A : R SW  „ P ra s a  -  K s ią żk a  — R u c h " . S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-350 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  !• 
s k ry tk a  poczto w a 70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  red . naczelnego  457-41; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 
83>; dzia? m ie js k i 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 466-14; re d a k c ja  pocanna (po  godz. 6) 240-28; d a le k o ­
pisy 24C-I8 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h “ . N r  in d ek su  35028. D r u k ;  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T - I0



KURIER POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +■ POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ST^~MA II

N IE D Z IE L A ,
17 L IS T O P A D A

D Z IŚ :
Salom ei, Grzegorza  

J U TR O : 
A n ie li, Rom ana

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­

kow ane, o k re sam i duże . M o ­
ż liw o ś ć  deszczu. Tem p . do  
10 st. W ia try  u m ia rk o w a n e  
i  s iln e , p o łu d n io w o -z a c h o d ­
n ie .

DZIŚ w  Szczecinie i woje­
wództwie ciśnienie wynosić 
bidzie około 1M5 milibarów 
<153,1 mm Hg). W ciągu dnia 
wzrost ciśnienia.

ro d o w e j 47 ■
N R  8 —  J e d n . N a-„E o lo m e a ”  g . 18 —  N R D , 1. 8; S Y ­

R E N K A  (J a s ie n ic a ) „ N a c z e ln ik  C z u -  
k o t k i”  g. 15.30 —  ra d ź .;  „ G n ia z d o ”
K. 17, 19 —  p o i. p a n o fa m .;  Z A T O K A  O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W :  
(N o w e  W a rp n o ) „ P i lo t  h e l ik o p te ra ”
g. 16. 18 —  ru m . 1. 15; „T a ń c za c a  S Z C Z E C IN , a l. P ia s tó w  22 -  
w io s n a ” g. 14 —  ra d ź .;  S T O K R O T -  16; P O M O C  D R O G O W A  O P D  
K A  (S m ie rd n ic a )  „ K a rn o  •

s ta  p rze b o jó w . 11 N ie d z ie ln a  m usi- m o rz u ” . 18.30—21.15 S zc zec in  U K F ,  
cora-m a. 12.10 P u b lic y s ty k a  m ie d zy -, 18.35 F e lie to n  a k tu a ln y  18.45 K a b a -  
n a ro d o w a , 12.15 P rz e b o je  m is tr z ó w . reci.k re k la m o w y  19 T e a tr  P R  „ A  
13 M a g a zy n  l it e r a c k i .  14 T u r n ie j  k a -  po te m  n ie c h  b iją  d z w o n y ” .  20.10 U -  
p e l. 14.10 T y g o d n io w y  p rze g lą d  o ra -  tw o ry  A . S k r ia b in a . 21 W o jsk o, s tra -  

— sy. 14.20 T u r n ie j  k a p e l. 14.30 ..W  teg ia . obronność. 21.15 S o lo w a W ie -
... . . „  .   . ------------ 1, •Jezio ranach” . 15 K o n c e r t  życ zeń , sław . O c h m a n  2150 Z  b o isk  i s ta -

. . . „  - n i .®J>ez“ S zc zec in , a l . P ia s tó w  20 — t e l.  453- 16.05 T e a tr  P R  „ W  b u rz y ” . 17.15 d io o ó w  22.20 K o m e n ta rz  a k tu a ln y
p ie c zn a  m is ją  g . 15; „ C h ło p i g. 26; O P D  4 P Y R Z Y C E . S p o rto w a  1 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  S tu d ia  M i o - 22.10 P o e ty c k i k o n c e r t  życ zeń . 23 

te l. 617. d y c h . 18.08 R a d io w a  re w ia  r o z r y w -  „ M o rz e ”  Ć . D ę b i ssy’ego. 23 35 K w a r
19.16 P rz y  m u zyc e  o sporc ie , te t  s m y c zk o w y  R . S c h u m a n n a .

cz. I  i I I  —  1. 15; D A R  (S ta r  
g a rd ) ..P o tę p ”  —  p a n o ra m .;  IN A  
(S ta rg a rd ) „ P o to p ”  —  p o i. cz. I I ;  
G R Y F  (G ry f in o )  „ L a u ła r z y ” —  ra d ź . 
1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ N a j ­
le p sze  la ta  w  ż y c iu  m ę ż c z y z n y ”  —  
w e g . 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ P o ­
to p ”  cz . I I ;  H E T M A N  (P o m o rza n y )  
„ T r z y  o rze s zk i d la  K o p c iu s z k a ” g. 
9, 10.30. IŹ . 13.30 —  N R D  —  1 6 
R E P E R T U A R  K IN  —  n a p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

TELEWIZJA
PROGRAM POLSKI

TEATRY
„ W o d e w il

K u lt u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  i  m o n e ­
t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; P la s ty -  

g 16 18 WSPOf P7F‘SMvaW" k a  ? R OStOCku g . 10—16; Z A M E K
tech”  ‘ g ’i i W M i l 7 Y r n j v Y  “  B 'Y A  ~  R zeźb a  S ta n is ła w a  B iż k a . 

u ś m ie c h , , ” *  . .P ^ n e r y  74” ; M a la rs tw o  K a z im ie -
-  Ic io c iu s z e k ”1 ' *  P L n T  rz a  C y k o w s k ie g o  g. 1 0 -1 8 ; 13 M U Z

Z A M E K  -  „ I V  k o n c ę r t  o le S , '  B a f a k lS w a -  K L C B ^ o S S m ’
» r z y  św iec ac h  i  k a w ie -  , .  1S. z o i Ł w Y  ^  W ^ w S a U k a  -

D y s k u s ja  n a te m a ty  m ie d z y n a ro -  
d o  w e . 20.15 Przeto 0'je w  d w ó c h  w e r ­
s jac h . 20.40 Z  te a tra ln e g o  a f is z a . 21 P R O G R A M  III 
T ad e u sz  W o-źn iak p rz e d s ta w ia  21.30
Z es p ó ł „ D z ie w ią tk a ” . 22 „ E u ro ja z z  7 So lo  n a s k rzy p c a c h . 7.16 P o li ty k «  
74 . 22.30 R e w ia  p io se n ek  23.05 d la  w s z y s tk ic h . 7.30 P o s łu c h a jm y  je -

2320 T a ń e z y m y  do p ó łn o c y , szcze ra z . 8.35 N ie d z ie ln e  ry tm y  9 
0.05— 3 P ro g ra m  n o c n y  z  K ra k o w a . „ S p ra w a  h o n o ru ” 9.10 K w a d ra n s  
„ „ „ „ „ . . .  „  d la  zespo łu  O ld  T im e rs . 9.30 S p ra -

6.20 i  6,50 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic ze . p r ° G K A M  i i  Wy  P o la k ó w . 9.50 G ra ia c e  lis ty ,
7.20 T V  k u rs  ro ln ic z y . 7.55 P rz y p o -  W T . __ „ __ ______ 1013 I lu s tr o w a n y  m a ga zyn  a u to ró w .
m ina-m y. ra d z im y . 8.06 A la r m  p rz e - „  ~ D5?1̂ O S C I:  63° -  7 M - 8-3* -  12-30. 11.15 W ie lk ie  re c ita le . 12.05 S łu c h o -
c iw p o ż a ro w y  t r w a .  8.15 N o w o cze s- -30- 2'3 3<,: w is k o  „ Ć w ic z e n ia  n ad  W e z e rą ” ,
ność w  d o m u  i z a g ro d z ie . 8.40 B ieg  S E R W IS  R Y B A C K I:  18.28 0.01. 12.30 M ie d z y  B o b in o  a O lim p ia . W
po z d ro w ie . 9 T e le ra n e k . 10.15 ,A n -  . M u rz y ń s k ie  p ie śn i p ra c y  13.15 P rz e -
te n a ” . 10.35 W  s ta ry m  k in ie . 11.30 6 15 M ozai‘ka  p o ls k ic h  m e lo d ii lu d o -  b o je  z n o w y c h  o łirt . 14.05 P e ry s k o p

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 -  P ió r k ie m  i w  e g ie m . 12 D z ie n n ik  T V  ^ c h  6.40 K o n c e r t  n ie d z ie ln y . 7.35 14.30 M ik ro re c ita l A . D ą b ro w s k ieg o !
S z tu k a  P o m o rz a  Z ac h o d n ie g o  X I I I — <koJ)- 12-2# T ra n s m is ja  z m eczu  bo - F e llf  7 45 w  ra n n y c h  14.45 Z a  k ie ro w n ic ą . 15.10 „R u sza j
X V I I  w ;  S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h  k s e rs k ie g o  P o ls k a  — N R D . 13.50 Z  P3,,010” ®011- 8-2? -Z aw s ze w  n ie d z ie -  J o h n ” . 15.40 T e le -o i.o s e n k i. 15.50 K a -  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S zc zec in ie - m y M a  °  33 m il io n a c h . 14.20 D la  d z ie -  ■ 8 35 R a d io p ro b le m y  8.45 B a ł-  r ie ra  fo lk lo ru . 16.15 z  obu stron  
M a la rs tw o  p o ls k ie - W ła d z tw o  K s ia -  c i „ Z n a c ie ?  — to  p o s łu c h a jc ie ” . 15 ty c k a  w a c h ta  9.05 G ra  i śp ie w a  P io - k a m e ry . 16.45 Z a p o m n ia n e  — p rz y -  
U t  P o m o rs k ic h  ;  I M S  w a ł y  N to  t y lk o  d la  ■»<'- L e k tu r y  Z e « «  z Ik m in e r a d u  9.10 o n ™ k m e . 11.05 ..S u ro w a houS™ ?-.
C H R O R R F r .n  3 KvPoicir ' „ „ T  q , i  P e g aza . 15.45 L o s o w a n ie  T o to -L o tk a . P o r t re ty  7. c y k lu  „ P o r t r e ty  G d a n . 17.15 Z a p ra s z a m v  do s tu d ia . 17.40 R o z  
ty k ie m  p rze d  1000 la t -  P rz y ro d a  16, T e le tu rn ie j .  17 R e f le k s ie  o b y w a -  f k f ” - 9 45 Z a g a d k i m u zyc zn e . 10 N o -  m o w a o f ilm a c h . 17.55 M i n im a * ,  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na P o -  te *® k ie .1 7 .1 5  .O s ta tn ie  tango  u T o -  i a t n ‘k  k u l tu r a ln y  W y b rz e ż a . 10.25 18.30 S łu c h o w is k o  .P o c a łu n e k ” . 19.08 
m o rzu  Z a c h o d n im  1945- 70*  D a w n a  re ll ie g o '’ . 18.10 S p ra w o z d a w c z y  m a - M a g a z y n  s a ty ry c z n y  ..M a tw a ” . 10.57 K a r  ?ra fo lk lo ru  -  A fr y k a . 19.35 
k u l tu r a  lu d o w a  na P o m o rz u  7 a -  g a z y n - 1913 D o b ra n o c . 19.30 D z ie ń -  S p rzę że n ia  m u zy c zn e . 12.05 N a  p o -  M u z y c z n a  poczta U K F .  20 „M o i
?hodn?m : S u r / A t f y W  z i c h S :  5 * J E T  W ,  M  M « ę K ,  * J I  S S *  Z *  “ • »  S i!“ ® !  m a j u m ' ' - -  - -

WYSTAWY

POLSKI —

..G rz e c h ”
„ K r a in a
C IU G A

10.45 M e c z  b o k s e rs k i P o ls k a  —  N R D . 
14.35 Z  c y k lu  „G os po d a rn o ść  i j a ” . 

P roco i ut-o-oŁ - . 14-50 T e le te k a  m e lo m a n a . 15.15 S z k i-
P ra s a  i l i t e r a t u r a  ra d z ie c k a ; „ K r a j  Ce w ie lk o m ie js k ie  ( k o l.) .  15.45 „ E k ra n  

16 1 9 ; ^ p r z y ja ź n i” . 16.45 S tu d io  p rze b o jó w

-----  *  . ,— - ,.  -------■ — .w  - .........-  —  - - ....... . -------  ---------------- . 20.10 G d y b v  B e e th o v e n
Z  c y k lu  „ N a jw a ż n ie js z y  d z ie ń  ż y -  l i te ra c k a . 12.35— 14 S zc zec in  U K F . 1.3 o d z y s k a ł s łuch . 20.50 Ś p ie w a  Penry
c ia ” . 21.25 „S a m  n a  sa m ” ze S ta - P o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 14 P ro g ra m  z C om o. 21 S łu c h a jc ie  k o n c e rtu  Jana

d v w a n ik ie m . 15.05 U tw o ry  B . B a r -  S e b a s tia n a  B ac h a . 21.20 P o ls k i taza
to k a . lo .30 T e a t r  d la  d z ie c i i  m ło -  —  m o n o g ra fia  o tv to w a . 21.50 O p e ra
d z ie ży . 16.15 Z  k s ię g a rs k ic h  w it r y n , ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n i»  220«

PROGRAM II 16.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i. 17.30 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  22.15 „P a ry*-
S y m fo n ia  na 8 g łosów  i o rk ie s trę  L . sk i sp leen” . 22.30 K a r ie r a  fo lk lo ru .  
B e r io . 18 K o n c e r t  „O d  tv c h  co n a 23 C h w ila  p o e z ii .

R a d  w  fo to g ra f i i '  __ . . .  _____

l in o r y t y °  Z y s m u n t a v  żä~  r),' ° ^ ra m  ro z ry w k o w y  T V  N R D .y  y  Z y g m u n ta  C zy za  (z  R z e - 17.30 B i t w y ,  k a m n a n ie  d o w ó d c y  i i

DYŻURY

17.30 B it w y ,  k a m p a n ie , d o w ó d cy . 18 
Ś w ia t, o b y c za je , p o lity k a . 18.30 F ilm  
ang . „ O jc ie c  G o r io t” . 19.15 D o b ra ­
noc (k o l) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l) .  
20.20 T e a tr  T V  „ N ik t  m n ie  n ie  z n a ” . 
21.15 F i lm  U S A  „ S ó l z ie m i” . 22.50 
„ U  k r ó la  Ja n a  po  sezon ie”  (k o l) .

PROGRAM BERLIŃSKI

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ Z im o w a  fa n ­
ta z ja  g. 10.30; „ J o h n n y  poszed ł n a  
w o jn ę ” g. 13. 16.30. 18. 20.15 —  U S A ;  
p o n ie d z ia łe k : „ J o h n n y  poszedł n a  
w o jn ę ” g. 10.30. 13. 15.30. 18. 20.15;
K O S M O S  ( te l. 355-02) „ A fe rz y s ta ”  
g- 9, 11.15. 13.30, 16, 20 30 —  ra d ź  i
p a n o ra m . 1. 15 (n ie d z ie la  i  p o n i! :  C,m n - D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l-  
d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l 458-18) s k ie > (d y ż u r  o g o ln y ) ; D Y Ż U R  O P A -  
„ P o to p ”  g. 8 . l i .  14. 17. 20' —  p o i. R Z R N I° W Y  — W ojc ie ch a1 7; W E W N . 8 25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  i .  a n -  
p a n o r a m .c z .  I I  (n ie d z ie la  i n o n ie -  • ~!n u —  B ie lsk ieg o . 9 L e k c ja  j .  ro sy js k ie g o ,
d z ia łe k );  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) ,2 ó ł-  Z ™ ’ - —TT 9.25 K ro n ik a  .10 W id o w is k o  d la  d z ie -
fcodziob” g. 10. 11.30. 13. 14.30 — B kaJ®ł:  . U n u  F u " c i. 11 F ilm  d o k u m . „N ie s p o k o jn i
tradz.; „ W y b a c z  i ż e g n a j”  g. 16, b e łs k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  s tu d e n c i” . 11.50 W iad o m o śc i. 12 W ieś  
16.15. 20.30 — ra d ź . 1. 15 (n ie d z ie la  k o ń s k a . now oczesna 12 30 „ O d  n ie d z ie li do
I  p o n ie d z ia łe k );  P O L O N IA  ( te l .  218- B O , v r u n n „ „  n ie d z ie li” . 13 F e s tiw a l p rz e b o jó w  74.
M ) „ W  p a rk u ”  g. 10: „ C z ło w ie k . P R iY t H W D N ,E  14.40 z  s e r ii „ D a n ie l B o o ne” . 15.30
k t ó r y  p rz e s ta ł p a l ić ” g. 11.15. 13.30. . . p m r r » „1 -  W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 W ia d o m o ś -
M , 18.15, 20 -  s z w e d z k i 1. 15 (n ie -  ~  e ,e? l a e i. 10.05 P r a e r a m  l ite ra d k o -m u z y o z -
d z ie ła  i p o n ie d z ia łe k ):  P IO N IE R  g: 19 7 - D O R O S Ł Y C H  —  a l. W o j -  ........... • •  — •
fte l. 475-02) „ K ró lo w a  ś n ie g u ” g 10 ska P o ls k ieg o  72 —  g. 7—18 1 od 
tn ;  „ W in n e to u  i A p a n a c z i”  g u '  ł 0“ 7 : S T O M A T O L O G IC Z N A  _  a l.
13. 16; „ N a  w y lo t ” g. 18. 20 — p o i P la s to w  1 — 7-30—19 i od 20—7
l. 18; „ Z w a r io w a n y  w e e k e n d ”  g 22 N a d  O d ra  18 —  (c a łą  d o b ę . w  ty m  
—  f r .  1. 18 (n ie d z ie la  i o o n ie d z ia -  g a b in e t z a b ie g o w y ), 
le k ) ;  M A R S  — „P u ła ip k a  n a g en e -

SZPITALE

r a ła ”  g . 17. 19.30 — ju g . 1. 15; „ U l i - APTEKI

n y . 17.15 W iad o m o śc i. 17.20 T e łe re -  
k la m a . 17.30 S p o rt. 18.45 P ro g n o za  
pog od y , p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j. 19.30 K ro n ik a  2« „P o  d ro d ze  
z  m u z y k ą ” . 21.05 „ D łu g a  d roga do 
ś m ie c h u ” . 21.45 V I  K o n k u rs  im . R o -  
b e r ta  S c h u m a n n a . 22.45 W iad o m o śc i.

R A D I O
c a  A n d rz e ja  K r u ł ik o w a ”  g . 15 __
ra d ź . 1. 6 ;  T P P R  __ „ M ó j p ies N R  1 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 t le n )  —
•W u lk a n ”  g. 18. 20 -r- ra d ź .:  „ Z im o -  J a g ie llo ń s k a  16a —  te l. 371-55: N R  S 

¡ ro d e k ” g . 16; S Z M A R A G D O W E  — a l P ia s tó w  60 — te l. 465-17; N R  73 
'{Z d ro je )  „ C z a ro d z ie js k i k w ia t ”  g. • — M a rc in a  1 — t e l.  221-09; N R  10 —  
itS; „ D ru g a  t w a r z  o jc a  c h rze s tn eg o ”  G l in k i ;  N R  62 — Z d ro je .
*  14. 16. 18. 20 —  w ł.  1. 15; M E W A
< 2e lec h o w o ) „ N ie  m a m o c n y c h ”  g IN F O R M A C J A  K O L E J O W A :  480-21; P R O G R A M  I  
86. 18 —  p o i.;  H U T N IK  (S to łc zy n ) P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o -
„ S u t ie s k a ”  g. 17 —  ju g . 1. 15 —  cz, c ią g i o d je ż d ż a ją c e  —  933. W IA D O M O Ś C I:  S, 7. 8, 9, 10, 12.05,
I  i  I I  — p a n o ra m .:  i  M A J  (Ż y d ó w - 1«. 10. 23. 24.
ee ) „B a b a  J a g a ” g. 15: „ G a p p a ”  g. P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  — te l.
86 — ja p . 1. 11 — p a n o ra m .:  „ P io -  347-16. 918. 7.15 G.ra p o lska k a p e la . 7.30 M o skw a
s e n k a rk a  z  t a w e r n y ” g, 18 —  ju g . z  m e 'lod ia  i p io s e n k ą . 8.16 P o  je d n e j
I .  18: B A J K A  (P o lic e )  „O g n is te  D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W : p iosence 8.30 P r z e k r ó j m u zy c zn y
•w io rs ty ” g. U  15 —  ra d ź . 1. 6; _ ty g o d n ia . 9.05 F a la  74. 9.16 R a d io w y
*,S m ie rć  w y b ie ra ”  g. 17, 19 —  c ze s k i N R  2 —  Je d n . N a ro d o w e j 49 —  g. m a g a z y n  w o js k o w y . 10.05 R a d io w y  
I .  15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  10—15; N R  1 —  W o js k a  P o ls k ie g o  t e a tr  d la  d z ie c i m ło d s zyc h . 10.25 L i -

D z iś  p o c z ą t e k  z a ją ć

Kurs dla kandydatów 
na podoficerów

D Z IŚ  w  n ie d z ie lę  w  S zc zec in ie  mgir Z e n o n  R o żko . U c z e s tn ic y  azko- 
ro z p o c z y n a ją  się z a ję c ia  n a  o rg a n i-  le n ia  o b e jr z ą  ta k ż e  szereg  f i lm ó w  
z o w a n y m  p rze z  L O K . d ru g im  z k o -  in s tru k ta ż o w y c h . K u rs  t r w a ć  bedfeie 

k u rs ie  k a n d y d a tó w  n a o o d o fi-  p ó l ro k u  w  d n i wodne od p ra c y .
c e ró w  zas a d n ic ze j s łu żb y  w o js k o ­
w e j. P ie rw s z e  tego  ro d z a ju  k u rs y  
o d b y ły  sie w  ro k u  u b ie g ły m . M a j  
one na ce lu  s p ra w d z e n ie  k a n d y d a ­
tó w  i  z a p o zn a n ie  ic h  ze  s łu żbą w o j­
sk o w a .

P ro w a d z e n ie  k u rs ó w  p rze z  o -  
f ic e ró w  re z e rw y  z rze szo n yc h  w  
K lu b a c h  O f ic e ró w  R e z e rw y  z le c iło  
L id z e  O b ro n y  K r a ju  M in is te rs tw o  
O b ro n y  N a ro d o w e j. V  ty p o w a n iu  
k a n d y d a tó w  — z zas ad y  — abso l­
w e n tó w  zas a d n ic zy c h  szk ó ł zaw o d o ­
w y c h  w s p ó łu cze stn iczą  ta k ż e  w ła d ze  
o ś w ia to w e  i o rg a n iza c je  m ło d z ie żo ­
w e  p rz y  w s p ó łu d z ia le  S z ta b ó w  W o j­
s k o w y c h . K u rs y  k a n d y d a tó w  na pod  
o f ic e ró w  o d b y w a ć  sie b ed a w e  w szv  
s tk ic h  m ia s tac h  p o w ia to w y c h  n a ­
szego w o je w ó d z tw a  (z w y ją tk ie m  
K a m ie n ia  P o m o rs k ie g o ). Jaik p o in ­
fo rm o w a ł nas d y re k to r  b iu ra  Z a rz ą ­
du  W o je w ó d z k ie g o  L O K . p łk  d v o l. 
W ła d y s ła w  W ro n ik o w s k i.  zes z ło ro c z­
n e  k u rs y  s p e łn iły  p o k ła d a n e  w  n ich  
n a d z ie je , a A x łs ie w  k a n d y d a tó w  b y ł  
n ie w ie lk i.

W  czasie d z is ie js ze j in a u g u ra c j i  
w y k ła d  o ro li  p o d o fic e ra  s łu żb y  za ­
s a d n icze j w y g ło s i zas tępca d o w ó d cy  
12 D y w iz j i  Z m e c h a n iz o w a n e j p łk

(wfttl

PROGRAM I
PONIEDZIAŁEK, 18.XI.74

15.55 _  N U R T  — N a u k i  p o li­
ty c z n e . 16.40 _  „ Z w ie r z y n ie c ” .
17.30 —  E c h o  s ta d io n u . 17.55 —
K r o n ik a  P o m o rz a  Z ac h o d n ie g o . 
18.15 — „ S p o tk a n ia  pod l ip ą ”  — 
p ro g ra m  w ie js k i.  13.45 — „ S za re  
n a  z ło te ” . 20.20 —  T e a tr  T V : V in ­
c e n te  .L e n e ro  „D o c h o d z e n ie ” . W y ­
k o n a w c y :  I .  M a c h o w -k i,  M . K o c i-  
n ia k . E. K a m iń s k i ,  W ł.  Press , P . 
Z a b o ro w s k i, J . W ie c z o re k , P . P a ­
w ło w s k i, A . S e w e ry n . L . H e rd e g e n , 
J . B u k o w s k i, K  
in n i .  22.05 —  S p o tk a n ia  
dze-

WTOREK, 19.XI.74

PIĄTEK, 22.XI.74

9 —  „ K a r u z e la ”  —  f i lm  p ro d .
T V P . 15.55 _  N U R T  — F ilo z o f ia .

C h m ie le w s k a  i  1640 —  „ P o ra  n a  T e le s fo ra ” . 17.15 
d ro -  —  „ S u o m i —  z n a c zy  F in la n d ia ” —

p ro g ra m  R e d . P u b l.  M ię d z y n a ro -  r y  P e g aza . 17.05 —  S p ra w o zd a w -  
d o w e j. 17.55 —  P o ra d n ia  M ło d y c h , c zy  m a g a z y n  s p o rto w y . 18.05 —

k ó w . 18.30 —  K in o  M fn ia tu r .  20.20
—  „ W io s n a  n a u lic y  Z a rz e c z n e j”
—  f i lm  fa b . p ro d . ra d ź . 22 —  
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  T V  C SR S. 
22.45 —  N U R T  —  P e d a g o g ik a .

C Z W A R T E K , 21 .X I.74

18 — 'D la  m ło d z ie ż y : D e lta . 18.30
—  Z a  k ie ro w n ic a  —  m a g a zy n  m o­
to ry z a c y jn y . 19 — K a le jd o s k o p
s p o rto w y . 20.20 — G ra  J a n  F r y ­
d e ry k  D o b ro w o ls k i. 20.40 —  C orso  
w  M a n ie c z k a c h  —  re la c ja  re p o r -

w is k o  P a ń s tw o w e g o  T e a tru  L a -  —  •? J żbi e^a. k r ó lo -
le k  . . P l e d u « »  ,  „  sn J ™ . A n C l i -  -  ode. I  f i lm u  p ro d .

w ie js k i.  13.20 —  P io s e n k a  d la  C ie ­
b ie . 14.10 —  „ L o d o is k a ”  —  w id o -

le k  „ P le c iu g a ”  w  S zc zec in ie . 14.50 
— N ie  t y lk o  d la  p ań . 15.20 —  
B a n k  m ia s t cz. I .  16.50 — L e k tu -

ang.

18.15 — D la  m ło d z ie ż y : „S e rc e ”  B a n k  m ia s t cz. " l i .  18.25 —  T e le -  S c h u m a n  — ^ a r i a t e n s T m  M A m ^  
„ A rs e n  Ł u p in ”  -  f i lm  18-30 _  K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h ó d - E c h o . 20.20 _  B a jk a  d la  d o ro -  r ic a ”  w  ^

— ~ --------- F a k ty ,  s ły c h . 20.25 -  „ P u c c in i”  _  cz. I  S y m fo n ic z n e j p r ítv ‘" ¡ S ?
Sł S u_ 1 r.yi t eg° ,.S r “ - TK1“ “ « !; i - « *  i w *  (u s a ). » $ »  _  m , :

ła  E n c y k lo p e d ia  Z w ie rz ą t .  18.50 
—  „ C ity  na w s i”  —  p ro g ra m  p u b l. 
20.20 — „ M o rz e  w o g n iu ”  — f i lm  
fa b . p ro d . ra d ź . 22.35 _  T E S T .  
22.55 — N U R T  — F ilo z o f ia .

PIĄTEK. 22.XI.74

p ro d . f ra n c . 16.40 — D la  d z ie c i:  n ie g o . 18.50 
„ K in o  S k r z a t” . 17.10 _  „ F in la n d ia  o p in ie , h ip o te zy ]
i  now o cze sn o ś ć re p o rta ż . 17.40 T V :  C . K . N o rw id  „ N o c  ty s ią c zn a  21.25 — B a n k  m ia s t cz! I I I .  22 —

S tu d io  T V  M ło d y c h . 18.20 — d ru g a ” . W y k o n a w c y :  A . L u to s ła w -  R e c ita l C ze s ła w a  N ie m e n a . 22.35
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , s k a . E . F e t t in g , S . R y d e l, W . Z ię -  — In f o r m a c y jn y  M a g a z y n  S porto-
18.40 —  E u re k a . 20.20 — „A rs e n  t a rs k i.  21.10 —  P a n o ra m a . 22 „ N ie  w y .
Ł u p in ”  — f i lm  p ro d . f ra n c . 21 10 z a p o m n ij m n ie ”  — T o m a s z  D ą b -

.....................  Ś p ie w a ją  ro w s k i ś p ie w a  p ie ś n i w ło s k ie . PROGRAM I I— In te rs tu d io . 21.55 ___ _
W a w e le  —  p ro g ra m  ro z ry w k o w y !

Ś R O D A . 2 t.X I.7 4

„ W io s n a  n a  u lic y  Z a rz e c z -

SOBOTA. 23.XI.74 PONIEDZIAŁEK. 18.XI.74
SOBOTA. 23.XI.74

m in in ’* —  i6 5 5  — z  c y k lu :  „ S p o tk a n ie  ze
B 17.30 —  P ro g ra m  I I  p ro p o n u je , s z tu k ą ” . 17.40 —  z  c y k lu :  „ Z a k ła ----  17 AD U l,.,..- - ,  n u - — ,1.. 1.*A—    , — .

10.30 —  „ M o rz e
___ _______ _____  ________  f i lm  fa b . p ro d . ra d ź . 13.55

n e j”  —  f i lm  fa b . p?od. ra d ź . R r,0 2 r a m 7  p ro p o n u je . 14.20 -  f i lm  dDk  ' 18 25 _  K o n s y liu m  cz —" p r o g r a m
15.55 — N U R T  _  P e d a g o g ik a . 16.40 F llm  k r o tk o m e tra z o w y  ( lo k .) . 14.40 r , - ~  ^ ---------  Konsylium c z . ------p ro g ra m

17.40 _  „B lu e s  w C h icago” d y , k tó ry c h b y ło ”  _  „ O d ra ”  
p u b l. ze Szczec ina.

T V  Iń fo r m a to r  W y d a w n ic z y  1'. i ” *”  ~  ” S a lm ł” —  B e rn a d e tty  18.35 — „ z  k a m e rą  p rz e z  ś w ia t” . 
-  P u c h a r  ln te rw iz j7i w  ¿ im -  M a^uszcł z a k  ~ .  P ro g ra m  m uz. 20.20 20.20 _  T e a tr  R o z ry w k i:  W a le n -  

odc. I V  f i im u  p r o a : * N i 5 r « . 2 5  -  n a s ty c e  a r ty s ty c z n e jW T  S S “  naU - ' ^ f e c ^  a K S *
K r o n ik a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o , d z ie c i: „ S o b ó tk a ” . 17.30 _  D la  K o n s y liu m  7 z  U  22 50 ' N U R T  * *' “  W łe c z o r a u t ° r s k i ,

vch  h e łm a c h ”  m ło d z ie ż y : „ S tu d io  o d k ry w c ó w ” , _  2250  ~  N U R T

.. g o g ik a . 16. 
D la  m ło d y c h  w id z ó w :  „ S k rz y ­

d ła ” . 17.35 _  „ A r t u r  B e c k e r ’

18.45 —  „ W  b łę k itn y c h  h e łm ac h  
—  re p o rta ż . 20.25 — S p ra w o z d a w ­
c zy  m a g a zy n  s p o rto w y . 22.15 —
S y lw e tk i X  M u z y  —  J e rz y  M a ta -  J °s h u a  C a b e ”  — f i lm  fa b . p ro d .

m ło d z ie ż y : „ S tu d io  o d k ry w c ó w ” . 
18 —  „ Ś w ia t ło c z u ły
18.30 —  P e g a z . 20.20

N a u k i  P o lity c z n e .

WTOREK. 19.XI.74

NIEDZIELA, 24.XI.74

CZWARTEK, 21.XI.74

a m e ry k a ń s k ie j .  21.35 _  „ K o n c e r t  
—  in te rm e z z o  w  je d n y m  a k c ie ”  —
A l.  F re d ry . W y k o n a w c y :  M . Z a ­
w a d z k a , B . Ł a z u k a , Z . M ro ż e w s k i  
o ra z  ta n c e rz e  T e a tr u  W ie lk ie g o  M ły n a rs k i ' 2,  
w  W a rs z a w ie . 22.40 ™  --------- - y  - 21-„720 sto p n i

13.10 — S p o tk a n ie  z  W a rs z a w ą .  
13.40 —  L u d z ie  z p a s ją  — p ro f . d r

18.05 — „ W ie d z a  i  f i lm ” . 18 45 — T ad e u s z  K o b u s ie w ic z . 14.10 _ M a -
T y lk o  d la  zas tęp o w y ch . 20.30 —  d a m ę  Ire n e  — w id o w is k o  s ło w n o -  
M a g a z y n  s tu d e n c k i. 20.50 — Z a -  m u z. w g  ro m a ns ó w  A . W e r ty ń -  
p ra s za m y  n a  w to re k  _  W o jc ie c h  s k ie g o . 14.50 —  „30 la t  T o w a r z y s t-  

T e a tr  T V :  L e w  w a  P r z y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j”
k ie m . 17.45 — M o da  w  k a r y k a tu -  w ° k ó ł  N a t i  M is t r a l  i  zespołu  „ T h e
rz e  — p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 18 
K ro n ik a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o . 
18.20 — „ P r z y  w s p ó ln y m  s to le ”  — 
p ro g ra m  p u b l. 18.50 _  T E S T . 20.20 

„ K lu c z y k ”  — f i lm  k r y m in a l-

T o łs to j „ Ż y w y  t r u p ” . W y k o n a  w -  15.30 — „ M il i t a r ia ,  ob ro n no ś ć, n o -  
A . Ł a p ic k i ,  z. M a ły n ic z , J, w oczesność” . 16 — P u c h a r  In t e r -P o p  T o p s”  __ p ro g ra m  r o z ry w k o -  ■ “ **•" ’-“ ** •>. — r u c n a r  m t e r -

w v  p  p B ro z ry w k o  R o m a n o w n a , A . M ile V s k a , E . K ę -  w iz j i  w  g im n a s ty c e  a r ty s ty c z n e j. 
v i p n - 7- r r  » ta ’ -S t ' C e liń s k a , E . F e tt in g , 17.30 — „ A  p io s e n k a  t a k  lu d z io m
NIEDZIELA. 24.XI.74 W ł. H a ń c za , G . L u tk ie w ic z , C z. p o trz e b n a ” . 17.55 _ „ Ś w ia t  o b y -

T.»snta T Tłartncit C ni.łr,,™, Aiaia -ni;(„l..n i o — ’— •
8.40 L a s o ta . T . B a r to s ik , S. B u try m , c za ję , p o lity k a ” . 18.25 —  „ O jc ie c

-  V  “ • En21t  M ‘ Fried“an 1 in n L  « « “ o r k T e s f r i1^ Z a łe d w o A n te n a . 10.35 — „ D ro g i z w y c ię -  Ś R O D A . 20 .X I.74 21 — T e a tr  F a k tu :  „ Z a w is z a  C z a r -
p ro g ra m  f i lm o w y . 13 — n y ” . 21.45 _  K lu b  F ilm o w y :
e w  g m in ie  _  p ro g ra m  18 — E s tra d a  m ło d y c h  m u z y -  „ O b ja z d ” —  f i lm  fa b . p ro d . b u łg .

ż y je  ś w ia t” ,  
w ie m .. .”  —  p ro g ra m  
m u zyc zn y ,

p o e ty c k o -

Siadem naszych 
artykułów

11 L IS T O P A D A  b r . » p u b lik o w a liś ­
m y  a r ty k u ł  p t. „ Z  w iz y tą  w  T O S - i»  
— „ S k a z a n i n a  ro lę  k lie n ta » . O p i­
s y w a liś m y  w  n im  skandalicasne w a ­
r u n k i .  w  ja k ic h  z a ła tw ia n i sa k l i e w  
ci w s ta c ji T e c h n ic z n e j O b s łu e i S a­
m och o d ó w  p rz y  u l. M ie s z k a  I .  P u ­
b lik a c ja  ta  za in te re s o w a ł sie osobi­
ście w ic e w o je w o d a  szc zec ińs ki m e r  
Tad e u sz  B a rc z y k , k tó ry  w y sto so w a ł 
do d y re k to ra  P rz e d s ię b io rs tw a  P a ń ­
s tw o w e g o  „ P o łm o z b y t”  Tad e u ss a  
P a ją k a  p ism o  z p o le c e n ie m  z b a d a ­
n ia  s p ra w , k tó re  b y ły  te m a te m  a a -  
szeeo a r ty k u łu . N ie z a le ż n ie  od tę r  
go w ic e w o je w o d a  B a rc z y k  p o le c ił 
u k a ra n ie  w in n y c h  s k u te c z n y m i śród  
k a m i d y s c y p lin a rn y m i i  z w ró c e n ie  
b ac zn ie js ze j u w a g i n a d y s c y p lin «  
p ra c y  p ers o n e lu  w  p o zo sta ły ch  p la ­
c ó w k a c h . W y zn a c zo n o  te ż  te r m in  O- 
d z ie le n ia  re d a k c ji  o d p o w ie d z i —  d & 
d n ia  25 bm .

B a rd zo  c ies zy  ta k a  re a k c ja  w in d a  
w o je w ó d z k ic h . C ies zy  tv m  h ard z ie li, 
że m o żn a  w re szc ie  m ie ć  g w a ra n c je , 
iż  s p ra w y  o k tó ry c h  p is a liś m y  k r y ­
ty c zn ie  b ęd ą w re s zc ie  z a ła tw ia n o  
zg o d n ie  z in te re s e m  k l ie n tó w .

Kronika wypadków
S Z C Z E C IŃ S K A  „ d ro g ó w k a ”  P le  

o d n o to w a ła  w c z o ra j p o w a żn ie js a y c h  
w y p a d k ó w  d ro g o w y c h , n a to m ia s t  
n a d ro g a c h  w o je w ó d z tw a  w y d a r z y ­
ło  się ic h  k i lk a .  M . in .  w  C hosz­
czn ie  n a u l. D ą b ro w s z c z a k ó w  wpaćH  
pod k o ła  „ F ia ta ” i  d o zn a ł c ię ż k ic h  
o b ra że ń  ro w e rz y s ta , 8 0 -le tn i Ja n  
k tó re g o  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la , w  
R o żn o w ie , p o w . G o le n ió w , doszłó  
do  z d e rz e n ia  a u to b u su  P K S  n r  r e j .  
M H  2087 z c ię ż a ro w y m  „ S ta re m **  
M L  1657. J a k  w y n ik a  z  in f o r m a c j i  
M O , w in ę  za  w y p a d e k  ponos i k ie ­
ro w c a  au to b u su , C zes ław  S ., k t ó r y  
n ie  u d z ie l i ł  p ie rw s ze ń s tw a  p rze ­
ja z d u . K ra k s a  n ie  p o c ią g n ę ła  za  
sobą o f ia r  w  lu d z ia c h , a le  s tra ty  
m a te r ia ln e  w y n o s zą  k i lk a d z ie s ią t  
ty s ię c y  z ło ty c h .

„ C Z A J N Y  d y ż u r”  p rz e ż y li  w c z o ­
r a j  p ra c o w n ic y  p o g o to w ia  ra tu n k o ­
w e g o . Od ra n a  do godz. 20 o d n o to ­
w a n o  tu  145 w y ja z d ó w . S p o ro  było  
w e z w a ń  do osób p ija n y c h . M . in .  
o godz. 16 k a r e tk a  w y je ż d ż a ła  n a  
u l.  B e m a , g d z ie  d o z n a ł o b ra że ń  p i­
ja n y  m ę żc zy zn a , 2 3 -le tn i M a re k  Z . 
P o d n ie c o n y  a lk o h o le m  n ie  p o z w o ­
l i ł  się o p a trz y ć , c h c ia ł pob ić  le ­
k a rz a  i  o b rz u c a ł w y z w is k a m i z a ­
łogę k a r e tk i .  K re s  p ija c k im  e k sc e­
som  p o ło ż y ł w e z w a n y  n a p om oc  
p a tro l M O . M a r e k  Z . za s w o je  „ w y  
c z y n y ”  s ta n ie  p rzed  k o le g iu m .

N A  T R A S IE  p o m ię d z y  P ę b o g ó rą  
a W id u c h o w ą . p o w . G ry fin o , za ­
p a l i ł  s ię w s k u te k  z w a rc ia  w  in ­
s ta la c ji  e le k try c z n e j a u to k a r  m - k l  
„S a n ” , n a le ż ą c y  do  „ W is k o rd u ” .  
17 p as aże ró w  i  k ie ro w c a  z d o ła li o -  
ouśc ić p ło n ą c y  p o ja z d . „S a n ”  spa­
l i ł  s ię d o szczętn ie  — s t ra ty  w y n o ­
szą o k . 180 tyś . z ł.

¡P R O K U R A T O R  p o w ia to w y  w  G o ­
le n io w ie  a re s z to w a ł w c z o ra j 2 5 - le t-  
n ie go , n ig d z ie  n ie  p ra c u ją c e g o  Jó­
ze fa  P ., m ie s zk a ń c a  G o le n io w a .  
J ó z e f P „  k t ó r y  n ie d a w n o  —  n a  
m o c y  a m n e s tii — o p u ś c ił w ię z ie n ie , 
w  g o le n io w s k ie j re s ta u ra c ji  „ In a ”  
p o b ił k i lk u  k o n s u m e n tó w , za  co  
s ta n ie  p rz e d  sądem . (ap )
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Muzeum Narodowe 
do mieszkańców

W  Z W IĄ Z K U  z o rg a n iz u ­
ją c y m  się w  R atuszu S ta ro - 
m ie js k io t  M uzeum  H is to r ii 
M ia s ta  Szczecina, d y re k c ja  
M u ze um  N arodow ego  z w ra ­
ca się do  m ieszkańców  m ia ­
sta  i  w o je w ó d z tw a  z g o rą ­
c y m  apelem  o u do s tępn ien ie  
d o k u m e n tó w  (fo to g ra fie , le ­
g ity m a c je  itp .)  z la t  1945 do 
1950, będących  w  pos ia d an iu  
o b y w a te li,  d la  z ro b ie n ia  fo ­
to k o p ii,  k tó re  w z b o g a c iły b y  
z b io ry  n o w e j p la c ó w k i m u ­
zea lne j. A  czasu je s t n ie w ie ­

le , b o w ie m  o tw a rc ie  M u ­
zeum  H is to r i i  M ia s ta  Szcze­
c in a  p rz e w id z ia n e  je s t w  
k w ie tn iu  przysz łego  ro k u . 
N ie  z w le k a jc ie  w ię c  ze 
zg łoszeniem  sw ych  p a m ią ­
te k  d la  w spólnego  społecz­
nego in te re s u !

B liższych  in fo rm a c j i u- 
d z ie la  p ra c o w n ik  M uzeum  
N arodow ego  m g r A n to n i 
G ie te k  — W a ły  C hrobrego  
3 te l. 380-78 (9), R atusz S ta ­
ro m ie js k i te l.4 7 8 -9 4 . (U p.)

Okruchy szczecińskiej historii

„Mały Paryż“ w śródmieściu
JE S ZC ZE  do n ie d a w n a  dość powszechnie  p an ow a ło  w ś ró d  N ig d z ie  w  Polsce n ie  zacho - 

szczecin ian  m n ie m a n ie , ja k o b y  Szczecin i  P aryż  b y ły  d z ie łem  w a ł się^ ta k  znaczny k o m p le k *  
tego samego a rc h ite k ta -p la n is ty . -A u to rs tw o  g w iaździs tego  r y -  s ty lo w e j secesy jne j za bu do w y, 
s u n k u  X IX -w ie c z n e g o  ś ró d m ie śc ia  Szczecina p rz y p is y w a n o  b o - N ig d z ie  zresztą  poza S zczeci- 
w ie m ... H aussem anow i —  w  is to c ie  p re fe k to w i p o l ic j i  P a ryża  nem  secesja n ie  o trz y m a ła  o w e j 
—  k tó r y  w y ty c z y ł s ły n n e  a r te r ie  s to lic y  F ra n c ji w  la ta c h  p a ry s k ie j g w ia ź d z is te j o p ra w y . 
1853— 70. Sam Haussem an n ie  w id z ia ł w  is toc ie  Szczecina n a  N ie d ług o  e lew ac je  trze ch  
oczy... „P a ry s k a ”  m oda w  a rc h ite k tu rz e  i  u rb a n is ty c e  p a n o w a - g w ia ź d z is ty c h  p lacó w , p o łą czo - 
ła  w sze chw ład n ie  w  ó w czesn e j E u rop ie . S tąd też „g w ia ź d z i-  n ych  al. M a ria n a  B uczka , ro z -  
s ty ”  Szczecin. ja ś n ią  św ieże ty n k i .  S ecesy jny

skansen p rze ży je  ‘ d ru g ą  m ło -
Z a p y ta  k to ś  je d n a k : d laczego no na p a ry s k ą  m od łę?  D ła cze - dość.

Ponad 1100 kuponów 

nadesłali Czytelnicy

Jak nazwać hotel
„Orbisu

tak  n ie w ie le  m ia s t ro z b u d o w a -

O G Ł O S Z O N Y  na naszych ła ­
w a c h  k o n k u rs  na  nazw ę  n ow e ­
go h o te lu  „O rb is u ” , k tó r y  zb u ­
d o w a n y  .zos ta n ie  p rz y  u l.  C u ­
k ro w e j na  G um ie ńca ch , w y w o ­
ła ł  w y ją tk o w o  duże za in te re so ­
w a n ie . 10 bm . u p ły n ą ł te rm in  
n a d s y ła n ia  k u p o n ó w  z p ro p o z y ­
c ja m i n azw . W  s u m ie  C z y te ln i­
cy n as i n a d e s ła li ich  ponad 
$100. O prócz szczecin ian  w  k o n ­
k u rs ie  w z ię li u d z ia ł m ieszka ńcy  
W a rsza w y, K a to w ic ,  P oznan ia  
i  w ie lu  m ia s t k ra ju .  O stateczne 
ro z s trz y g n ię c ie  k o n k u rs u : n a - 
■wę k tó ra  z w y c ię ż y ła  i  n a z w i­
ska zd ob yw có w  n a g ró d  poda ­
m y  w  n a jb liż s z y m  czasie.

(taw o)

Merkury znów
w Bramie Portowej

W  M IN IO N Y  p ią te k  u ru c h o ­
m io n o  w  B ra m ie  P o r to w e j ko  
le jn y  k ie rm a sz . T y m  razem  
«o rga n izow a n o  go -z  m y ś lą  < 
n a jm ło d s z y c h  m ieszka ńca ch  n a ­
szego m ias ta . R a d z im y  d z iec iom  
n a m ó w ić  ro d z ic ó w  do o d w ie ­
d zen ia  k ie rm a szu . A  n uż  uda  
• ię  n a k ło n ić  m am ę lu b  ta tę  do 
k u p ie n ia  śp iące j la l i ,  p ięknego  
■am ochodu, b a rw ne g o  p ió ro p u -  

h ib  in n e j a tra k c y jn e j za -

(zdan)

MINI-ANKIETA „KURIERA*

Moja ulubiona rozrywka?
J A K  P a n (i) spędza czas po 

p ra cy?  J a k ie  m a  u lu b io n e  ro z ­
r y w k i?  —  oto  te m a t naszej 
d z is ie jsze j m in i- a n k ie ty .

_  s ta ły  u c ze s tn ik  n aszych  k o n k u r ­
só w  „ C a ły  Szczecin , w  k w ia ta c h ” : 

—  T o  ch y b a  o c zy w is te , że n a j­
m ils za  m o ją  r o z r y w k ą  je s t p rac a  
w  o g ró d k u . P a s jo n u ję  się  ty m  od  
d z ie c k a . N a jb a rd z ie j lu b ię  p ie lęg n o  
w a ć  k w ia ty . T o  w s p a n ia ły  re la k s  
po p ra c y . A  z im ą ?  Z im ą  z b ie ra m  
n as io n a , s tu d iu ję  k s ią ż k i o g ro d n i­
cze , p rz y g o to w u ję  ro ś lin y  do w io -

J e rz y  F a łin o w s k i. n a u c zy c ie l:
—  G d y  m a m  w o ln y  d z ie ń  od za ­

ję ć  d o m o w y c h  i  k ie d y  żo n a  z  d z ie ­
c ia k a m i w y jd z ie  n a  sp a ce r lu b ię  - -  - . _
sobie p o b rz d ą k a ć  n a g ita rz e  lu b  sen n e j w e g e ta c ji,  
n a g ra ć  n a  m a g n e to fo n  p a rę  c ie k ą -  H e n ry k  Ł a s k , le k a rz :  
w y c h  m e lo d ii z U K F .  —  B ry d ż  i  k ib ic o w a n ie  n as zym

H a lin a  K u r p ie l  "i E lż b ie ta  Ż u r a w -  s p o rto w c o m . P rz e d e  w s zy s tk im  je d -  
sk a . p ra c o w n ic e  Z P O  „ D a n a ” : n a k  b ry d ż . T o  m o ja  ro z ry w k a  i. . .
_ M a m y  k ło p o ty  z o d p o w ie d z ią  n a łóg  zara ze m .

n a to  p y ta n ie . O d  n ie d a w n a  je s te ś - H e n ry k  W y s o c k i, s t. w y k ła d o w c a  
m y  m ę ż a tk a m i. P rz y b y ło  w ię c  sp o - w y ż s z e j S z k o ły  M o rs k ie j :  
ro  z a ję ć  d o m o w y c h , ¿ ła  ro z ry w k ę  _  L u b i«* p ó jść  do k in a . P o za ty m  
p o zo s ta je  n ie w ie le  czasu. W  soboty  co d z ie n n ie  w y b ie ra m y  się  
i  n ie d z ie le  k o rz y s ta m y  je d n a k  czę - n a  sp a ce r po  m ieśc ie . Ja k  
sto  z im p re z  u rz ą d z a n y c h  p rz e z  m y  d z is ie jszą  n ie dz ie lę ?  J e d z ie m y
nasz z a k ła d  p ra c y :  c zy  to  z w y -  M  m ia s to , do  la s u  s p ra w d z ić  czy
c iec zek  do  N R D  c zy  z „ w y p a d ó w ”  
n a g rz y b y .

B e rn a rd  H o rs z ty ń s k i, p ra c o w n ik  
u m y s ło w y  s p ó łd z ie ln i „ U n iw e rs u m ”

Nowy wiadukt
W C Z O R A J  o ftod®. U  o rz e z  g en e - śc i. a  często też  diużei p re c y z ji. O  

«¡nil 11 ie  p rz e b u d o w a n y  w ia d irk t  n a u l. ro z m ia ra c h  b u d o w y  n ie c h  ś w ia d c zy  
JB udziszyńskie l p rz e je c h a ły  p ie rw s ze  f a k t .  że z u ż y to  tu  3 900 m e tró w  
p o ja z d y . M ie s z k a ń c y  P o m o rz a n  d łu -  sześć, be to n u  o ra z  p o n ad  1150 ton  
g o  cyękaJi n a  tę  c h w ile . O d d a n ie  6 ta li. K o s z t o b ie k tu  w y n ió s ł 52 m in  
■wiadruktu zn a c z n ie  u ła tw i  k o m u n i-  z ło ty c h .
k a c ie  w  ty m  re jo n ie  m ia s ta . W  o d c zu c iu  m ie s zk a ń c ó w  P o m o -

B y ła  to  b a rd zo  t ru d n a  i  sk o m - rz a n  b u d o w a  w ia d u k tu  t rw a ła  sto­
p i  ik o w a n a  b u d o w a , w y m a g a ia c a  od p u n ko w o  d ługo . W a rto  je d n a k  
w y k o n a w c ó w  n ie m a ły c h  u m ie ję tn o -  w s p o m n ie ć  że b u d o w la n i o w ie le  
•' ....... .......................... ...................... — m ie s ię c y  s k ró c ili c y k l o b o w ią z u ją -

Notatnik szczeciński
■  K O L E J N Y  w ie c z ó r  a m a to rs k ic h  

zes p o łó w  a r ty s ty c z n y c h  o d b ęd z ie  sie  
dziś  w  n ie d z ie le  o godz. 15. w  sa­
la c h  D o m u  K u lt u r y ,  K o le ja rz a  o rzv  
u l. P a r ty z a n tó w  2. T y m  ra ze m  w y ­
s tą p ią  zes p o ły  D o m u  K u lt u r y  B u ­
d o w la n y c h .

■  K L U B  M P iK  p rz y  a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  2 zap ra sza  dziś . o godz.
16.30 n a k o n c e r t  k a m e ra ln y  w  w y ­
k o n a n iu  K w in te tu  In s tru m e n tó w  
D ę ty c h . W  p ro g ra m ie  u tw o ry  B e e t-  
h o v e n a . S ze lig o w 9 k:eg o . D o b rz y ń ­
sk iego  i  in n y c h . P ro w a d z e n ie :  Ja ­
ce k  B u k o w s k i. W stęp  w o ln y .

H  K O N C E R T  k a m e ra ln y  o r z f  
ś w iec ac h  5 k a w ie  o d b ęd z ie  sie dziś  
w  Z a m k u  o godz. 18 W y s tą p i p ia ­
n is ta  z W a rs z a w y  A n d rz e j S te fa ń ­
ski o ra z  S zc zec iń sk i K w a r te t  S m v cz  
ko  w y . W  p ro g ra m ie  u tw o ry  W  F . 
B a c h a . B ee th o v en a . S c h u m a n n a  i  
D w o ra k a .

B® W  D N IA C H  Od 16 do  23 bm . 
w  S a li P rz y b y s ła w y  w  Z a m k u  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  ( I  p ię tro ) eks­
p o n o w a n y  je s t P rze g lą d  N ow ośc i 
W , , 'ł o” 'n i ‘'z v r h  m ie s iąc a .

pp W E  W T O R E K  19 b m . w y s tą p i w  
Z a m k u  d w u k r o tn ie , o godz 18 i
20.30 k r a k o w s k i zespó ł la z z o w y
..O ld  M e tro p o lita n  B a n d ”  Jest to  
je d n a  z n a jp o p u la rn ie js z y c h  p o l­
s k ic h  ffr.uo ja z z o w y c h  u p ra w ia ia c a  
ja z z  t '-a d v c y in y  k o n c e rtu 1 » c a  czę­
sto  w  k ra ja c h  E u ro n y . P rze d s p rze d a ż  
b i le łA*w w  ka s ie  Z a m k u  w  p o n ie ­
d z ia łe k  w  gcd^. od 10 do 18, w  d n iu  
k o n c e rtu  do 20.30. ( i)

p rzy  w zn o s ze n iu  teg o  ty p u  - 
b ie k tó w . N a jw ię k s z y  w k ła d  p rac y  
m a zało ga P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w ­
n ic tw a  K o le jo w e g o . P o n a d to  p rac o ­
w a li  tu  ro b o tn ic y  K o m u n a ln e g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ót In ż y n ie r y j ­
n y c h , P R E  „ E le k tro m o n ta ż ” . P o ­
zn a ń s k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  R obót 
T e le k o m u n ik a c y jn y c h , Szczec ińsk ich  
O k rę g o w y c h  Z a k ła d ó w  G a zo w n i­
c tw a . O k rę g o w e g o  P rze d s ię b io rs tw a  
K a rto g ra f ic z n e g o  i  in n y c h  p rzed s ię ­
b io rs tw .

O d p o n ie d z ia łk u  p rz e z  n o w y  w ia ­
d u k t  p o ja d a  ró w n ie ż  t ra m w a je  l i ­
n i i  n r  4. (ta w o )

je szcze są g rz y b y .
C zes ław  L u b ie m iń s k i, p ra c o w n ik  

u m y s ło w y :
— P ro s zę  sob ie  w y o b ra z ić ,  

k ie d y  t y lk o  czas p o zw a ła , b io rę  się 
do  m a js te r k o w a n ia . T o  m oże n ie  
je s t  r o z ry w k a  w  p e łn y m  teg o  sło ­
w a  z n a c ze n iu , a le  ja  p rz y  ty m  
w s p a n ia le  w y p o c z y w a m . N a  m o im  
h o b b y —m a js te rk o w a n iu  k o rz y s ta  n a  
sze m ie s zk a n ie . S ą s ia d k i zazd ro s z­
czą żo n ie  ty lu  u d o go d n ie ń  „ te c h ­
n ic z n y c h ” , zw ła szc za  w  k u c h n i.

A n n a  B o c h iń s k a . u cze n n ica :
— L u b ię  p o s iedzieć gdzieś w  za­

c iszu  p rz y  m u zy c e  1 p r z y  św iec ac h . 
L u b ię  p ó jść  n a  d o b rą  w y s ta w ę  m a ­
la rs tw a . A  poza ty m  u czę  się, i  to  
m o ja  d o d a tk o w a  „ r o z r y w k a ” .

M a r ia n  K a m iń s k i , in ż y n ie r  p ro ­
je k t a n t :

— M o ja  u lu b io n a  ro z ry w k a ?  K o n ­
t a k ty  to w a rz y s k ie . M a m  p ra c ę  w y ­
m a g a ją c ą  d łu g ie g o  p rz e s ia d y w a n ia  
w  c iszy p ra c o w n i. C z ło w ie k  c zu je  
się o d iz o lo w a n y  od ś w ia ta . T o te ż  
s to su n k o w o  n ie lić z ije  w o ln e  popo­
łu d n ia  lu b ię  spędzać w  k a w ia r n i  
lu b  u  z n a jo m y c h  n a  to w a rz y s k im  
p a r ty .

K a z im ie rz  G ra d a k , te c h n ik  e le k ­
t r y k :

— R y b y , p roszę p a n a , ry b y . S p ę ­
d zam  n ad  w o d ą  k a ż d ą  w o ln ą  c h w i­
lę . P ię k n ą  m a m y  je s ie ń , w ię c  dziś  
te ż  ja d ę  za m ia s to . P a n  w y b a c zy , 
spieszę s ię ... (ta w o )

go w ła ś n ie  Szczecin nazw ano 
„m a ły m  P a ryże m ” ? O tóż gród 
G ry fa  m ia ł po  te m u  szczególne 
w a ru n k i.  Podczas g dy  w ię k ­
szość m ias t e u ro p e js k ic h  ju ż  w  
począ tkach  ub ieg łego  s tu lec ia  
zaczęła się g w a łto w n ie  ro zb u ­
d o w yw a ć , Szczecin aż do la t  
s ie de m d z ie s ią tych  t k w i ł  w  c ia ­
snej obręczy X V II-w ie c z n y c h  
fo r ty f ik a c j i .  U rb a n iś c i m ie li tu  
w ię c  po le  do pop isu  —  spory 
szm a t w o ln e j p rze s trzen i.

W ys ta rc z y  u w a ż n ie j spo jrzeć 
na  obecny p la n  m ias ta , b y  w y ­
ło w ić  bez t ru d u  g łów ną  oś 
dz iew ię tn a s to w ie czn eg o  śród ­
m ieśc ia  —  p la c  G ru n w a ld z k i.  
N ie s te ty , n ie  zd o ła ł on  do  d z iś  za ­
chow ać w  p e łn i swego secesyj­
nego  c h a ra k te ru . N a lo ty  bom ­
bow e  u c z y n iły  tu  w y rw ę , k tó rą  
dziś ła ta ją  e fe k to w n e  w yso koś ­
ciowce.

W  N A J C Z Y S T S Z E J  p a ry s k o - 
secesy jne j fo rm ie  p rz e trw a ł 
m n ie js z y  i  c ichszy p la c  O d ro ­
dzen ia . W o k ó ł n iego  '  o ca la ły  
w s z y s tk ie  b u d y n k i sprzed 80 
la t. Je s ien ią  i  z im ą  stare  d om y  
w y g lą d a ją  tu  racze j p on uro . Za 
to  g d y  o ż y w i je  soczysta z ie leń  
d rz e w  ka m ie n ic e  n a b ie ra ją  iś ­
cie p a rysk ie g o  c h a rm u .

N a w e t n ie  ciesząca się n a jle ­
pszą renom ą re s ta u ra c ja  „Ż e ­
g la rs k a ” , o g lądana  w y łą c z n ie  z 
ze w ną trz , p rz y p o m in a  ty p o w ą  
k a w ia rn ię  starego  P a ryża  
(p a trz  zd jęc ie ). Ś c ia ny  czynszo­
w y c h  k a m ie n ic , g dy  p rz y jr z y ­
m y  się im  u w a ż n ie j, u ja w n ia ją  
og rom n ą  różnorodność  b ie d e r- 
m e ie ro w s k ic h  ozdób. D o m y ja k ­
że podobne, a p rzec ież n ie  do­
strzeżesz dw óch  id e n ty c z n y c h  
e le w a c ji. A  je d n a k  „m a ły  P a ­
ry ż ” . W  n ie d a le k im  sąsiedz­
tw ie , na  p la c u  Z a m e nh o fa  za­
im p ro w iz o w a n o  p rzec ież f i lm o ­
w y  p la c  B a s ty li i.

( ła w )

Gdzie ten saloon
Z A P R O S Z E N IE  w y k o n a n e  jest 

p o m y s ło w o  i  b a rw n ie . W ers a ls k a  
iś c ie  tre ś ć  w e w n ą trz :  „ M a m y  zasz­
c z y t zap ro s ić  n a  s p e k ta k l „T b o se  
m a g n ific e n t  m e n  in  th e ir  Saloons”  
19 lis to p a d a  w to re k  18” . D ro b n e  
n ie d o p a trz e n ie  n iw e c z y , n ie s te ty , 
c a ły  e fe k t  —  n ie  p o w ie d z ia n o  m ia ­
n o w ic ie  k to  za p ra s za  i  d o k ą d . N o  
w ięc?

KTO ZGUBIŁ?
12. X I .  b r .  n a  k la tc e  sc hodow ej 

b u d y n k u  p rz y  u l F e l cza k a  z n a le ­
z io n o  p ac zk ę  z  d am s ka  g a rd e ro b a  
W iad o m o ść  te ł. 253-06.

Jak długo jeszczef

Toniemy w błocie
„P A N IE  R E D A K T O R Z E ! P rz y  

je dź  na naszą u lic ę  (...) ty lk o  u -  
przedzam  C ię, bez b u tó w  gu­
m o w ych  z d łu g im i ch o le w a m i 
n ie  p rz y je ż d ż a j bo u ton iesz  
T a k  rozpoczę li s w ó j l is t  do re ­
d a k c ji m ieszkańcy u l.  K ru c z e j. 
N a  m ie jscu  okaza ło  się, że re la ­
c ja  naszych C z y te ln ik ó w  b y ła  
w ie rn a . P rze ds ię b io rs tw o  B ud o ­
w n ic tw a  Je dnorodz innego  w y k o  
n u ją ce  tu  ro b o ty  do tego stop­
n ia  zn iszczy ło  n a w ie rz c h n ię  d ro ­
g i i  p rze jśc ia  d la  p ieszych, że 
s ta n o w ią  one obecn ie  je dn o  w ie l 
k ie  g rzęzaw isko . Suchą nogą w  
żaden sposób p rze jść  tę d y  n ie  
m ożna. T a ka  sy tua c ja  t rw a  ju ż  
t rz y  m ies iące  i  p rzez  te  trz y  
m ies iące  m ieszka ńcy  u l. K ru c z e j 
p rz e s k a k u ją  z ceg ły  na cegłę 
lu b  b rn ą  po  k o s tk i w  b łoc ie .

(bos)

Co tydzień niesie.»
ŚRODA — na ekran kina „Kos­

mos” wchodzi nowy obraz amery­
kański pt. „Porozmawiajmy o ko­
bietach”. Jest to  drastyczne stu­
dium  obyczajowe o problemach 
życia seksualnego młodych ludzi.

Tego samego dnia  na Zamku 
K siq iq t Porhorskich nastqpi o tw ar­
c ie  wystawy plastyki łotewskiej. 
Barwne akwarele i gobeliny obra- 
zujqce życie współczesne zapre­
zentowane zostanq publiczności w 
ramach „Dni Rygi".

CZWARTEK -  w Teatrze Muzy­
cznym (o godz. 19) odbędzie się 
premiera „Wieczoru baśni baleto­
wych". Na program złożq się trzy 
pozycje: fragm enty z j.Jezjora 
Łabędziego" P. Czajkowskiego, 
„P iotruś I w iłk " S. Prokofiewa 
oraz „Szecherezada" M. Rimskie- 
go-Korsakowa.

W  NASTĘPNĄ NIEDZIELĘ -  w 
sal’ Filharm onii (o godz. 20) wy- 
stqpi znakomita piosenkarka — 
Ewa Demarczyk. Jej recita l popro­
wadzi Piotr Skrzynecki.

Komunikat MPK
W Z W IĄ Z K U  z z a k o ń c ze n ie m  

p rz e b u d o w y  w ia d u k tu  n a  P o m o rz a ­
nac h , od p o n ie d z ia łk u  (18 b m .) ,
t r a m w a je  l in i i  n r  4 k u rs o w a ć  beda  
n a tra s ie  od u l.  P o tu lic k ie i * o  u l. 
B u d z is z y ń s k ie j w  d n i po w sze d n ie  
czę sto tliw o ś c ią  co 6— 7 m in u t ,  w  
kre s a c h  szc zy tu  — co 4 m in u ty ,  
w dna ś w ią te c zn e  —  co I  m in .

WSZYSTKIM zainteresowanym 
ksiqżkq spoleczno-politycznq ko­
munikujemy, iż w nadchodzqcym 
tygodniu, w  źwiqzku z wie lkq im- 
prezq pn. „Człowiek — Świat — 
Polityka” odbywać się będq licz­
ne wystawy, kiermasze i spotka­
nia autorskie. Szczegółowych in ­
form acji dostarczać będziemy na­
szym Czytelnikom — na bieżqco.


